Zjednoczenie Partii Robotniczych przyśpieszy nasz marsz do socjalizmu 
Niech żyje Kongres Jedności Klasy. Rebotniczej! 
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Nr 326 (1271) 


MI Miejską Konferencje łódzkiej organizacji PPR 


Łódzka organizacja partyjna przycho- 
dzi na swoją III Konferencię z niemałym 
dorobkiem. Dorobek ten posiada tym wię- 
ksze znaczenie, że Jeszcze przed kilku mie- 
siącami łódzka organizacja partyjna bory- 
kała się z poważnymi trudnościami, które 
były wynikiem polednawczego stosunku 
części kierownictwa Komitetu Łódzkiego 
do odchylenia prawicowego i nacjonelj- 
stycznego oraz innych błędów w pracy i 
Komitetu Łódzkiego i łódzkiej organizacji 
partyjnej. 

Uchwała Biura Informacyjnego o sytu- 
ncji w KPJ, uchwały lipcowego i sierp- 
niewego Plenum Komitetu Centralnego 
PPR, uchwały Plenum Komitetu Łódz- 
kiego PPR z września br. oraz uchwała 
Komitetu Centralnego o oczyszczaniu sze- 
regów naszej Partii od elementów obcych 
i przypadkowy h uzbroiły łódzką organi- 
zację partyjną do walki x odchyleniem 
prawicowym i nacionalistycznym, z po- 
lednawstwem oraz innymi niedostatkami 
i błędami. 

Akcja sprawozdawcza z Plenum sierp- 
niowego KC oraz z 'Flenum Komitetu 
łódzkiego, a następnie akcja oczyszczania 
szeregów partyjnych podniosły ogromnie 
sktywność wszystkich ogniw organizacji 
łódzkiej, 

Śmiało stosuląc oręż krytyki 1 samo- 
krytyki towarzysze wydobyli na wierzch 
wszystkie błędy i niedostatki Komitetu 
Łódzkiego, Komitetów Dzielnicowych i 
Fabrycznych, pracy sekretarzy kół i egze- 
kutyw. Ułatwiło to usunięcie z praktyki 
partyjnej dotychczasowego błędnego sty- 
lu w pracy Komitetów Partyjnych, a prze- 
de wszystkim braku kolegialności. Wysu- 
wane przez towarzyszy na zebraniach kół 
oraz na konferencjach partyjnych postu- 
laty usprawnienia pracy kierownictw par- 
tyjnych wszystkich szczebli dopomogły 
tym ostatnim w dokonaniu zwrotu w ich 
ccdziennej praktycznej działalności. 

W gorących debatach jakie toczyły się 
nad uchwałami sierpniowego Plenum KC 
tcwarzysze żądali od swoich kierowników, 
aby uczyli się pracować według tych wzo- 
rów, Jakie dale nam codziennie Wszech- 
związkowa Komunistyczna Partia (bolsze- 
wików) i lej działacze. 

Bezsprzecznie łódzka organizacla par- 
tylna ma Jeszcze do odrobienia wiele za- 
ległości w pracy ide>logicznel, w pracy 
polityczne] i organizacyjnej, ma Jeszcze do 
zwalczenia sporo błędów i niedostatków 
w pracy tych lub innych swoich ogniw i 
musi popracować jeszcze niemało, aby sta- 
nąć w pierwszych szeregach przyszłej 
Zjednoczone] Partii Klasy Robotniczej, 

Ale jest również faktem. że tych kilka 
miesięcy, lakie dzie!» nas od Plenum sier- 
pniowego KC łódzka organizzcia partyjna 
wykorzystała z pożytkiem dla dozbroje- 
niz swoich szecegów w ceręż marksizmu- 
leninizmu, dla oczyszczenia swoich szere- 
gów od elementów obcych i przypadko- 
wych, dla wpro adzenia w praktykę swą 
kolegialnego stylu kierownictwa, dla mo- 
bilizacji klasy robotniczej do walki o wy- 
konanie planów gospodarczych, dla pewi- 
tania Kongresu Zjednoczeniowego poważ- 
nymi osiagnięciami produkcyjnymi, 

Autorytet organizacji partyjnych w kla- 
sie robotniczej i w całym pracującym spo- 
łeczeństwie wzrósł brdzo poważnie. Par- 
tia nasza obecnie pe oczyszczeniu swych 
szeregów cieszy się Jeszcze większym zau- 
faniem i miłością w klasie robotniczej i 
wśród wszystkich ludzi pracy. 

Właśnie dlatego taki szeroki odzew zna- 
Iszła w klasie robotniczej wieść o ziedno- 


czeniu się rucha robotniczego w Polsce. 
Właśnie dlatego robo nieza Łódź odpowie- 
działa na apel zórników kopalni Zabrze” 
Wschód takim zrywem entuzjazmu pro- 
dukcyjsego. Jeszcze nigdy fala współza- 
wodnictwa pracy nie zataczała tak szero- 
kich kręgów, ne obejmowała tak olbrzy- 
mich mas, jak to ma miejsce obecnie we 
wsnółzawodnictwie przedkongresowym. 

Meldunki o przedterm'nowvm wykona- 
niu planu napływają jeden za drugim, Fa- 
bryka za fabryką, ga!taź przemysłu za ga- 
tęzią maldulja o swych zwycięstwach na 
froncie produkcji. 

Już w dniu 18 listopada przemysł włó- 
kienniczy zameldował o wykonaniu swe- 
gu rocznego planu produkcyjnego, Wyko- 
neli swój plan kolejarze łódzcy, wykonali 
swój plan robotnicy przemysłu skórzane- 
go, elektrotechnicznego, przemysłu budo- 


wy maszyn włókienniczych i szeregu in- 
nych. 

W toku walki o przedterminowe wyko- 
ranie planu jesieśmy. świadkami, jak lu- 
dzie jeszcze wczoraj nikomu nieznani, ura- 
stają do miary prawdziwych bohaterów 
pracy.: Myślę o tak'ch jak towarzyszka 
Bronisława Świtoniak, jak tow. Józef; Ul- 
kowska. jak tow. Wanda Gołygowska, Ma- 
ria Pyziakowa, towarzysze Baączkowski i 
Doruch, Jak towarzyszki Leokadia Roz- 
pierska, Zofia Golec, Maria Józefczyk, 
Janina Leśniewska. Jadwiga Leszczyńska 
i Kurzyńska z PZPB Nr 4, które przeszły 
estatnio z 16 na 32 krosna i wielu, wielu 
innych. 

Nowy, socjalistyczny stosunek do pracy 
cechować zaczyna działalność już nie se- 
tek i tysiecy, ale dziesiątków i setek ty- 
sięcy ludzi, którym przykład dają swoją 
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Komunikat KCPPR i CKWPPS 


Z srzyczyn techniczno-organizacyjnych (remont sali Kongresu w gmachu Poli- 


techniki Warszawskiej) dzień = otwarcia 
ustalony poprzednio na 


Zjazd PPR i Kongres PPS odbędą się 


Kongłesu ` Jedności lasy Robotniczej 


8 grudnia br. zostaje przełożony na 15 grudnia 1948 r. 


w dniu 14 grudnia 1940 r. 


ofiarną pracą szeregowi członkowie naszel 
bchaterskiej Partii. 

Kongresowi Zjednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej, narodowi naszemu niesie 
Łódź robotnicza w darze dziesiątki milio- 
nów metrów tkanin wykonanych ponad 
plan. dziesiątki obrabiarek i maszyn, dzie- 
siatki tysięcy par obuwia, dziesiątki tysię= 
cy ubrań i innych artykułów. W tych me- 
trach znalazła swoje ucieleśnienie wiara 


łódzkiej klasy robotniczej w idee, które 
przyświecają naszej Partii, które przy” 
świecać będą Zjednoczonej Partii Klasy 


Rcbotniczej, idee Lenina-Stalina, idee so- 
cjalizmu. 

Tę wiarę i entuzjazm wykrzesała w 
łódzkiej klasie robotniczej przede wszyst- 
kim nasza łódzka organizacja partyjna, 

Te wiarę i entuzjazm w wńice o socjali- 
styczne przekształcenie Polski, pomnożoną 
przez tę siłę, Jaką dale naszej Partii nauka 
marksizmu-leninizmu, przyniosą delegaci 
lódzkie] organizacji partyjnel na swolą 
Konferencie Miejską. 

Trzeciej Miejskiej Konferencji lódzkiej 
organizacji partyjnej życzymy najscrdoeze 
niej pomyślnych obrad dla drbra sprawy 
robotniczej. 
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Roczny plan produkcji wykonany został w dniu 26 listopada rb, 


WARSZAWA (PAP). — Kluczowa ga- 
iąź naszej produkcji — przemysł metalo- 
wy wykonał w dniu 26 listopada globalny, 
roczny plan produkcyjny. W związku z 
tym, w wypowiedzi uzyskanej przez red. 
gospodarczego PAP, generalny dyrektor 
Centralnego Za:ządu Przemysłu Metalo- 
wego inż, Mieczysław Lesz oświadczył: 


Przemysł papierniczy 


Fabryki podległe Centralnemu Zarządowi 
Przemysłu Papierniczego wykonały roczny 
plan ilościowo już w dniu 22 listopada, 

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili, 
przemysł papierniczy wykonał plan również 
pod względem wartościowym, produkując w 
ciągu niespełna 11 miesięcy wyrobów papiet 
niczych za 290 milionów zł. w cenach z ro- 
ku 1937, 


Szereg największych fabryk przemysłu pa- 
pierniczego wykonał już roczny plan produk- 
cyjny. 

Do nich należą Myszkowskie Zakłady Pa- 
piernicze (11 listopada), Włocławskie Zakłady 


„Przemysł metalowy wykonał w dniu 
26 listopadn br. w południe plan produk- 
ch, przedstawiającej wartość 1 miliarda 
19 milionów zl. wg. cen z 1937 r. Stanowi 
to o 54 proc. wyższą produkcję od naj- 
wyższej produkcji rocznej przemysłu me- 
talowego przed wolną, 

W tej chwili zakłady podległe przemy- 


wykonał plan roczny $ 


Papiernicze (20 listopada), Głuchołaskie Za- 
kłady Papiernicze (22 listopada), Jeleniogórj 
skie Zakłady Papiernicze oraz fabryki papie- 
ru w Łomnicy, Piotrowicach, Miłkowie I Ra- 
szycach. 

Co się tyczy Łódzkich Zakładów Wyrobów 
Papierowych produkujących pudełka dla P 
M. T., taśmę i papier podgumowany, papier 
impregnowany, parafinowany, kredowany 
kolorowany, bibułę gładką 1 krepową, torby 
handlowe, tekturę falistą, wałki do dalekopi- 
sów i wiele innych artykułów, to wykonały 
one swój roczny plan (wartościowo) już w 
dniu 11 listopada, 


Dziś, dnia 28, 11. 1948 roku o godzinie 9 rano odbędzie się w sali Cen- 
tralnej Szkoły Partyjnej, Al, Kościuszki 65 


KONFERENCJA MIEJSKA 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


Porządek dzienny: 
Zaga Jenie 


2, Wybór Przewodniczącego | Prezydium Konferencji 


3, Wybór Komisji Mandatowej 

4, Referat polityczny — wygłosi sekretarz KO PPR tow, Roman 
Zambrowski 

5, Referat sprawozdawczy y działalności Komitetu Łódzkiego PPR 

` — wygłosi I sekretarz Komitetu tow, Wł, Dworakowski 

8, Dyskusja 

1. Wybór Komisji Skratacy Jnej 

8. Wybory delecetów na Kongres Zjednoczeniowy 

9. Wnioski, 
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POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 
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słowi metalowemu produkują ponad plan 
tak, iż w końcu roku przemysł metal 
wykona: 247 parowozów, 
osobowych, 14 tys. wagonów towarowych. 
Są to bardzo poważne osiągnięcia, a dla 
ilustracji pragne wyjaśnić, że gdyby wy- 
produkowany w bież. roku tabor kolelowy 
ustawić na jednym torze. to otrzymaliby- 
śmy pociąg długości ok. 100 klm. 

W roku bież. wykonaliśmy 5 razy wic- 
cel, niż przed wtjną obrabiarek, a dwa ra- 
zy więcej jak nrzed wolną maszyn wló» 
kienniczych | maszyn rolniczych. Ponadto 
do końca bież. roku, niezależnie od wielu 
innych asortymentów, wykonamy 1.200 
traktorów, których nigdy przed wojną w 
Folsce nie produkowaliśmy. 

Wydajność pracy w przemyśle metalo- 
wymsw ciągu bież roku wzrosła o £1 prac. 

Tak poważną produkcję w przemyśle 
metalowym mogliśmy uzyskać w 
o zastesowanie nowoczesnych meted 
cy. M. in. zastosowaliśmy na szeroką ska- 
le nowoczesne metody obróbki i montażu. 
W zakładach Cegielskiego uruchomiono po 
raz pierwszy w Polsce hartowanie prąde- 
mi wysokiej częstotliwości, w „Ursusie” i 
w „Starachowicach“ zastosowaliśmy po 


200 wagonów 


oparciu 


pra- 


raz pierwszy stopy twarde do frezowania, 
co przyspieszyło trzykrotnie czas obróbki 
w zakładach Cegielskiego, w Stowarzysze- 
Liu Mechaników i w Państwowych Zakła 
dach Inżynieryjnych w „Ursusie“, wzorem 
wrocławskiego „Pafwagu', wprowadziliś 
my taśmowy montaż. 

Ale decydulące znaczenie dla uzyska- 
nych osiągnięć miało niewątpliwie wspól- 
zawodnictwo pracy, które ohięło wszyst 
kie zakłady przemysłu meta:rwego. 

000 
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
GUZIKARSKO ~- GALANTERYINEGO 
Zjednoczenie Przemysłu Guzikarsko = Ga 
lanteryjnego w Łodzi, melduje, że plan pri 
dukcji na rok 1948 według wartości podsta- 
wowej po cenach z 1937 r. na sume 7.501.000 
zł, został wykonany w dniu 20 listopada 1048 

roku, 
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a MOSKWA PAP. — W ostatnim numerze 
radzieckiego" czasopisma lterackiego „Zna- 
mia" zamieszczono scenariusz filmowy p. t, 
„Upadek Berlina“ napisany przez wybitnego 
literata Pawlenkę i znanego reżysera Cziau- 
relli, mó 

Scenariusz kreśli dzieje walk narodów 
Związku Radzieckiego, obronę przed najaz- 
dem hitlerowskim, bitwę o Moskwę i Stalin- 
grad a kończy się zdobyciem Berlina, Auto- 
rzy przedstawiają zarówno walke Żołnierzy 
radzieckich na froncie, jak 1 bohaterski ws- 
siłek robotników w przemyśle, podkreślają 
kierowniczą rolę Stalina w wielkiej wojnie 
z hitleryzmem i ujawniają istotną rolę im- 
perializmu snglo - amerykańskiego w czasie 
wojny, zwłaszcza zaś — brytyjskiego, utrzy- 
miującego tajne kontakty z Trzecią Rzeszą. 

Film zawiera autentyczny tekst rozmowy 
między Stalinem, Rooseveltem, Churchillem i 
Mołotowem. W rozmowie tej, póruszono m 
in. sprawę zachodnich granic Polski, 

NA WNIOSEK STALINA, aby w lutym 
1945 r. podjąć wencrniną ofensywę, której 0- 
statecznym telem ma być zdobycie Berlina, 
CHURCHILL odpowinda: „Panowie, nie jes 
steśmy nrzygotowzui do ostatniej bitwy 
Przed zadaniem ostatniego ciosu należy poj 
rozumieć się w sprawach zasańniczych”. 

STALIN: „Uważam, że porozumieliśmy 
się w wiein sprawach I to nie tylko tu, lecz 
jeszcze w 'Tekcranie", 

ROOSEVELT: „Oczywiście. Zdaje mi się, 
że nie ma wśród nas poważnych rosbieźno- 
ści”, 

MOŁOTOW: „Porozumieliśmy się w spra- 
wie okupacji Niemiec i późniejszej kontroli 
nad nimi...“ 

CHURCHILL: „W zasadzie, tylko w zżasa- 
dzie”. 

STALIN: „Uzgodałliśmy rozmiary odszko- 


dowań". 

CHURCHILL: „Warunkowo, tylko warun- 
kowa“, 

ROOSEVELT: „O lle pamiętam, to była 
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Charchili bez maski 


bezwarunkowe | nie warunkowo. Poza tym 
ustuliliśmy nasz punkt widzenia w sprawie 
<avhodnich granie Polski...“ 

CHURCHILL: „Warunkowo, tylko warun- 
kowo", 

STALIN (mówi energicznie); „Jak to wa- 
runkowo? W ciągu 30 lat terytorium Polski 
przekształciło się dwukrotnie we wrota wy- 
padowe wojny, śkierowanej przeciwko nam. 
Musimy zamknąć te wrota, stwarzające silną 
i przyjazną Polskę, Cò w tym warunkowe- 
go? Nie mozę uważać mojej misji za wyko- 
nang, jak dlugo nie zapewnie narodom Pol- 
ski, Ukrainy 1 Białorusi pokoju, który one 
wywalczyły sobie własnym bohaterstwem'. 

CHURCHILL: „Przypuśćmy.. Ale ja nie lu 
bię się śpieszyć | zresztą nie chcę silę śple- 
szyć”, 

STALIN: „Narody chcą pokoju, Możemy. i 
winniśmy zapewnić go 0 ile możności jak naj 
szybciej”. | 

ROOSEVELT: 
okres.” 


„I na maksymalnie długi 


. | Odpowiedź czterech mocarstw 


Dokumenty Konferencji Krymskiej 


Rozmowa między Stalinem, Rooseveltem, Mołotowem i Churchi- 
llem — utrwalona na filmie radzieckim 


CHURCHILL: „Ja nie mogę decydować o 
wynikach wojny, nie myśląc o Japonii". 

STALIN: „Po trzech miesiącach od chwi- 
li rozbicia wojsk hitlerowskich możecie li- 
czyć na pomoc radzieckich sił zbrojnych prze 
ciwko Japoni. Powiedziałem panu to jesze 
cze w Teheranie", 

CHURCHILL: „Po trzech miesiącach? Pan 
lubi oszałamiające cyfry”, 

STALIN: „Możemy uporać się x Japonlą 
po trzech miesiącach od chwili pokonania 
Millera. Tak, po trzech miesiącach!“ 

CHURCHILL: Zdelonowany, patrzy na Sta 
lina, ŻUjąc cygaro. Roosevelt śmieje Się. 

CHURCHILL: „Świetnie, wierze panu! — 


(podaje rekę Stalinowi) — A więc porozumie 
liśmy się”, 
STALIN: „Znów warunkowo?* 


CHURCHILL: „Teraz już bezwarunkowo”. 

Jak widać więc z tego dokumentarnega 
tekstu, Churchill zobowiązał się bezwarun= 
kowe na konferencji krymskiej również dð 
uznania vrachodnich granie Polski, 


na Kwestionariusz Bramuglii 
w sprawie Berlina 


PARYŻ (PAP). W piątek wieczorem opli- 
blikowano odpowiedzi czterech mocarstw na 
pytania, postawione na temat waluty berliń- 
skiej przez przewodniczącego Rady Bezpie- 
czeństwa — Bramuglię, 

Bramuglia otrzymał na swój kwestłona- 
riusz trzy odpowiedzi, mianowicie: radziec- 
ką, następnie łączną btytyjsko-ffancuską, a 
wreszcie wspólną trzech mocarstw zachod- 
nich. 


W kilku wierszach 


W Komisji Społecznej Zgromadzenia Gene 
ralnego ONZ w dalszym ciągu toczy się dy- 
skusja nad poszczególnymi artykułami dekla 
racji praw człowieka, 

a * 

Konferencja Zjednoczenia Młodzieżowego 
w Obronie Pokoju została otwartą w Nceann- 


'lu. Wśród delegacji zagranicznych, biorących 


udział w konferencji znajduje się delegacja 
polska, francuska, węgierska, bułgarska | Hi- 
szpanii republikańskiej. » 
. 
W piątek przybył do Pragi pierwszy amba- 
sador Indii w Czechosłowacji — Razhavan 


Porażka bloku anglosaskiego w ONZ 


Mimo zaciekłego oporu delegacji USA i W. Brytanii — Specjalna Komisja Polityczna 
uchwaliła wniosek o ponownym rozpatrywaniu kandydatur do ONZ — Albanii 
 Bulgarii, Węgier, Rumunii i Mongolii 


PARYŻ (PAP.) Na piątkowym posiedzeniu 
Specjalnej Komisji Politycznej Zgromadzenia 
Generalnego w dalszym ciągu toczyła się dy- 
skusja nad projektami rezolucji w sprawie 
przyjmowania nowych członków da ONZ. Pu 
zaciekłej walce rzecznicy ścisłego przesirze- 


'gania Katty ONZ, na których czele stol Zwią 


zek Radziecki, odnieśli politycznę zwycię- 
stwo, 
Delegat Argentyny wycofał swój wniosek 


aby Zgromadzenie Generalne decydowało o 
przyjmowaniu nowych członków do ONZ nie 


licząc się z opinią Rady Bezpieczeństwa. Z0- 
stał on da tego zmuszony przez delegację rā- 
dziecką, która dowiodła, iż propozycja jego 
stanowi próbę pogwałcenia Karty ONZ. 

Z drugiej strony, nie bacząc na zaciekly opór 
delezatów USA, Anglii f Australii, Komisja 
przyjęła szwedzki projekt rezolucji zalecają= 
ty Radzie Bezpieczeństwa ponownie rozpas 
trzenie nie tylko podań krajów, o których 
przyjęcie do ONZ zabiegają wodzireje bloku 
angloamerykańskiego, lecz również podań AJ 
banii, Bułgarii, Węgier, Rumunii i Mongol- 


Prze decydującą bitwa o Nankin 


Generalowie Czang-Kai-Szeka przyznają się do olbrzymich strat w walkach pod Suczou 


PARYŻ (PAP). — Jak podale z Nankt- 
nu agercja France Presse, komunikat szta- 
hu wojsk kuomintangowskich donosi, że 
cztery kolumny chińskich wojsk ludo- 
wych rozpoczęły ofensywę przeciwko mia- 
stu Peng-Pu, leżącemu na połowie drogi 
między Nankinem a Suezou. Inne oddzia- 
ly wojsk ludowych otoczyły grupę wojsk 
Czang-Kai-Szeka w skolicy Su-Sien. Sil- 
ne walki toczą się też koło miast Ling-Pi 
OOOO DZ UUH ULU ELU 


Pierwsza pięciolatka Bułgarii 


SOFIA (PAP). Państwowa komisja plano- 
wania Bulgarii kończy obecnie prace nad 
pierwszym planem 5-letnim. Plan ten prze- 
widuje przede wszystkim. dalsze uprzemysło* 
wlenie kraju. Jeśli w roku bieżącym ciężar 
gatunkowy przemysłu w gospodarce krajo- 
wej stanowi 30 proć. to w końcu 5-latkl cy- 
fra ta powiększy się do 45 proc. Równocze- 
śnie plan «wraca szczególną uwagę na mecha 
nizację rolnictwa, 


W. Ażajew 


i Szan-Sień 60 km. na północ od Szen- 
Sien. 

Biura sztąbu generalnego wojsk Czang- 
Kai-Szeka ewakliowane są z Nankiagu ną 
południe, ' 

Parlament chiński (Yuan) zwrócił się do 
kongresu amerykańskiego » apelem „na- 
tychmisstowej pomocy, by zapobiec cał- 
kowitemu załamaniu się tego rządu" wo- 
bec niezwykle poważnej sytuacji na 
froncie, 

LONDYN (PAP) — Jak donosi » Nan- 
kinu agencja Reutera, dowódca wojsk 
kuomintangowskich, działających na 
wschód od Suczou — generał Huang-Po- 
Tao przyznał, że wolska jego poniosły cię: 
żkie straty w rejonie Yan-Czuan w wal- 
kach przeciwko wojskom ludowym pod 


sdowództwem generała Czen-Vi. 


W oczekiwaniu natarcia chińskich 
wojsk ludowych, żołnierze garnizonu nan- 
kińskiego budują umocnienia obronne wo- 
kół stolicy Chin kuomintangowskich. Woj- 


2) 


- Daleko od Moskwy 


— „Napewno jest pozerem i wielkim pa- 
nem" — niewesoło pomyślał Aleksy, Obec- 
nie ciągnęło go do wojskowych, do ludzi o 
zwykłym, prostym wyglądzie, w butach, z 
rzemykarmi 1 strzelbą, z 

Młoda panienką wbiegła do gabinetu i 
uśmiechnęła się do Batmanowaą. — Wazę- 
dzie was szukałam, Wasyl Makszmowiczu 
Maszyna czeką na dole, Naczelnik budowy 
podziękował jej skinieniem głowy. Inżynie- 
rom udzielił nie wiecej niż godzinę czasu. 
Aleksemu nie spodobało się jego uporczy- 
we spojrzenie i to, że w rozmowie Batma- 
now zwracał się przeważnie do niego. Alek- 
semu zdawało się, że Batmanow obserwuje 
go. 

— Wracam ną kilka dni na południe — 
muszę zdać obiekt nad którym pracowa- 
łem ostatnio, Pojadę także na Krym po- 
żegnać się z rodziną. Stamtąd lecę pro- 
sto na Daleki Wschód. Rozmawiać z wa- 
mi obecnie o budowie wydaje mi się zby- 
teczne. Na miejscu wszystko będzie wy- 
raźmiejsze. Do naczelnika głównego za- 
rządu nie macie poco chodzić: spędziłem 
u niego prawie cały dzień. Główk jest 
już prawie załadowane do wagonów 
Wszystko co jest dla budowy potrzebne 
— sądząc z raportów kierowników zaopa- 
trzenia — znajduje się na miejscu lub w 
dradza — Batmanow wstał i zebrał na- 


piery do teki. — Was proszę tylko a jed- 
no: spieszcie z wyjazdem. O bilety jest tru- 
dno, stacje są przeładowane tysiącami lu- 
dzi — należy przejawić energię i zręczność. 
Czy rodzinę bierzecie ze sobą? — zwrócił 
się do Aleksego. 

— Starzy nie chcą wyjechać. Ojciec 
spędził w Moskwie całe życie. Młodszego 
brata w tych dniach odprowadziliśmy do 
szkoły wojskowej. — O swojej żonie, Zi- 
nie, Kowszow 'jakoś przemilczał. 

— Pomówcie jeszcze raz z rodzicami, 
może zdecydują się pojechać — poradził 
Batmanow, im tam z wami będzie lepiej. 

-— Nie pojadą — odciął Aleksy. 

- Odprowadzili naczelnika do maszyny. 
Batmanow przepuścił naprzód Kowszowa, 
kiwnął w jego stronę i zapytał Baridze- 
go: ` 
-— Czy jesteście pewni, że wybraliście 
dzielnego zastępcę? Jakoś bardzo młody 
i widzę, że wcale nie jest ucieszony per- 
spektywą wyjazdu na Daleki Wschód. Są- 
dząc 7 waszych opowiadań inaczej go 80- 
bie wyobrażałem, Lepiej byłoby może 
wziąć solidnego inżyniera. Obecnie, o- 
czywiście już jest za późno... 

— Nie miejcie obaw Wasyli Maksimo- 
wiczu. Jestem jego pewien nie mniej niż 
siebie. Jest młody — to fakt — bez wiel- 
kiego doświadczenia życiowego; może jest 


|do socjalizmu, 


ska ludowe znajdują się w połowie drogi 
pomiędzy Suczou a Nankinem. Walki to- 


czą się na przedmieściach miasta Peng” 


Konferencja w OKZZ 


skiej Republiki Ludowej, których przyjęciw 
do ONZ blok anglo-amerykański się sprze- 
ciwła. 


Oba piątkowe posiedzenia Komisji Specjal- 
naj przebiegały w atmosferze ostrej polemiki 
politycznej, Wodzireje bloku anglo-amerykar' 
skiego usiłowali wszelkimi sposobami sztucz- 
nie skomplikować procedurę rozpatrywania 
projektów rezolutji i narzucić komisji taki 
tryb obrad, który umożliwiłby Im przeforso= 
wanie dogodnych dla nich uchwał a nasten- 
nie odrzucenie pozostałych projektów. Jedna)? 
że wszystkie te próby rakończyły się fia- 
skiem. 

Przytłaczającą większością głosów Speejal- 
na Komisja Polityczna przyjęła szwedzki pro 
Jekt rezolucji, Przeciwko niemu głosowały je 
dynie delegacje — USA i Anglii. Tak wiec 
wodzireje bloku anglo-amoerykańskiego w ista 
ola rzeczy znależli się: w osamotnieniu. 


z udziałem przedstawicieli Zarządów Powiatowych i Rad ZZ. 


Wczoraj w sali OKZZ przy ul. Strzelec- 
klej odbyła sią konferencja przedstawiciel! 
Zarządów Okręgowych, Oddziałów Powiato- 
wych i Rad Związków Zawodowych zwoła- 
na przez OKZZ. 

Konferencję zagalł tow. Spychała refera- 
tem pt. „Dsiygnięcia klasy pracującej zorga- 
nizowanej w  Związkach Zawodowych Ww 
Polsce". 

Ruch zawodowy, który objął dziś 3.300.000 
członków, walczy i zdobywa dzień po dniu 
coraz lepsze warunki życia dla świata pra- 
cy. Kroczymy świadomie do lepszego jutra, 


W dyskusji nad sprawozdaniem zabrali 
nawet czasem naiwny, Ale ma do pracy 
prawdziwy dryg. Jest bardzo zdolny, 
wytrwały. Już wspomniałem: na połud- 
niowej budowie wykazał się z lepszej stro 
ny, niż niejeden z doświadczonych. Te- 
raz jest osmalony wojną, stał się zły, har- 
dziej dorosły. Zobaczycie, że młałern ta- 
cję. 

-- Nie przeciwko niemu nle mam, my- 
śle jedynie o was. Zadanie czeka was 
ciężkie i pomocnika musicie mieć dohte. 

Batmanow grzecznie, alę chłodnawo pec- 
żegnał się z inżynierami/ zatrzasnął la- 
kierowane drzwiczki maszyny i odjechał 
— dostojny i niewzruszony. 

— Zasłużony na polu sztuki, artysta o- 
pery i baletu. Gdzieś ty wytrzasnał ta- 
kiego naczełnika? — zapytał Aleksy, 

— Wiedziałem! — śmiał się Beridze, — 
Nie patrz na mnie takimi gęsimi oczami 
l przestań syczeć. Należy do tegoż bale- 
tu co my. Mógłbyś się zainteresować je- 
go życiorysem, o nim tyle pisali; palacz, 
maszynista, aktywista partyjny, tkończył 
akademię, prowadził największe budowle 
w Związku. I to wszystko do czterdziestu 
trzech lat. Takich naczelników w Mini- 
sterstwie jest niewielu. Zresztą czy wy= 
brałbym złego zwierzchnika? Za nic czło- 
wiekowi nie daliby dwóch orderów Leni- 
na. Jego naznaczają tam, gdzie inni nie 
mogą sobie dać rady. Czy już cię prze- 
konałem? Oczywiście, że jeszcze nie! Pó- 
znaję ciebie Aliesza widzę ciebie na wy- 
lot. 

-— Mnie radził rodzinę wziąć ze sobą, a 


gios przedstawiciele poszczególnych xwiąz- 
ców. 

Na zakończenie zebrani uchwał! rezolucję. 
w której czytamy m. in: 

„Klasa robotnicza rozumie znaczenie jed- 
ności klasy robotniczej, co się wyraża w ma 
sowych zobowiązaniach ku uczczeniu Kon- 
gresu Zjednoczeniowego. 

Konferencja potępia i piętnuje niegodziwa 
| rózbijacką robotę agentur anglosaskich na 
terenie Światowej Federacji Związków Za- 
woadowych. s 

Konferencja śle pozdrowienią „górnikom 
francuskim oraz pozdrawia armie. ludowe 
Chin i Grecji w ich bohaterskiej walce o 


wolność I demokracje". 


swoją zostawia w Krymie? — zauważył 
jakby pytająco Aleksy. RE 

— Jego synek jest ciężko chory na gru- 
licę i Anna Twanowna, żona mieszka z 
nim w Jałcie. 

Inżynierowie wrócili -do zarządu po doku 
menty, Byli już wolni i nieco zamyśleni 
przechadzali się po ulicach. 

— Czekałem na ciebie w Gruzjł — mó- 
wit Beridze — Ale oszukałeś mnie, nie 
przyjechałeś. Przyrosłeś do moskiew- 
skich kamieni, zakochałeś stę w jakiejś 
blondynce i nawet nie zaprosiłeś mnie na 
ślub, Kiedyż to miała miejsce ta uroczy- 
stość? j 

— Piętnastego czerwca w niedzielę... 

— Może byś tak pokazał ją... 

— Aleksy w milczeniu wyjął z kieszen: 
zdjęcie. 

— Morowa dziewczyńa — westchnął Re 
ridze — Miła sympatyczna twarz, oczy ja- 
she, rozumne i.. jakby pytające. Pokaż 
mi żywą, gdyż nie mam zaufania do zdjeć. 

— Ona jest na froncie — ponuro po- 
wiedział Aleksy. — Jeśli chcesz wiedzieć 
dokładnie — to przed linią frontu. 

Beridze speszony przystanął, 

<— A jakże ona tam trafiła? 

— Uczyła się, była na ostatnim roku w 
instytucie. Łączniczka, radiotelegrafistka 
Ja zaciągnałem się do wojska, a ona wślad 
za mną, poprzez powiatowy komitet kom- 
somołn — do wojska. Teraz ona broni oj- 
czyzny, a ja... — Aleksy z rozdrażnieniem 
machnął ręką i poszedł naprzód. 
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Korespondencja własna „Głosu 
|los wykazał na podstawie oświadczeń, za- |prawdy nikt we Francji nie korzystał z tych 


"Paryż w listopadzie. 


y CHWILI, kiedy piszę tę koresponden- 
cję, dyskusja w Zgromadzeniu Narodo- 
wym nad „rewelacjami* Mocha i wnioskami 
Partii Komunistycznej. jeszcze trwa. Ale opi- 
nia francuska, śledząca dramatyczny przebieg 
tej dyskusji, dotychczas znajduje się pod wra 
żeniem wielkiego przemówienia Duclos, Wy- 
zgłoszonego na piątkowym posiedzeniu Zgro- 
madzenia Narodowego. 

Posiedzenie to będzie niewątpliwie zalicza 
ne do najbardziej pamiętnych posiedzeń w 
dzlejach francuskiego parlamentaryzmu po- 
wojennego. Przemówienie Duclos, przewodni 
czącego frakcji poselskiej i sekretarza Partii 
Komunistycznej, które trwało przeszło trzy 
godziny i w zasadzie miało być odpowiedzią 
Partii Komunistycznej na oszczerstwa, rzu- 
cone na nią przez Mocha, było w istocia 
aktem oskarżenia przeciw Mochowi, przeciw 
rządowi „trzeciej siły“ i partii socjalistycz- 
nej. Przemówienie wysłuchane było w jal 
największym napięciu od pierwszego do o- 
statniego słowa przez posłów wszystkich u- 
Erupowań. 

OWY Duclos są zawsze wielkim wydarze 

niem parlamentarnym. Jego repliki są 
znane ze swej trafności i ciętości. Argumenty 
wysuwane przez Duclos są zawsze niezbite. 
Każda jego teza i konkluzja jest oparta na 
dokumentach. Toteż jeszcze: przed rozpoczę 
ciem piątkowego posiedzenia w kuluarach 
parlamentu mówiono, że Duclos przygoto- 
wał tym razem „bombę“, która zada cios kam 
panii antykomunistycznej. 

Przewidywania te sprawdziły się jeszcze 
w większej mierze, niż się spodziewano. Duc 
los bowiem nie tylko wykazał nicość i nik- 
czemność argumentacji Mocha, który chciał 
przedstawić Partię Komunistyczną, jako par- 
tie antynarodową, ale ostrze tej kampanii 
skierował przeciw samemu Mochowi i jego 
partii, przyparł do muru agentów amery- 
kańskiego imperializmu i zdemaskował tak 
doszczętnie, że ich zaprzedanie, hipokryzja, 
1 zdrada narodowa nie mogą być podane w 
watpliwość. 

UCLOS stwierdził, że wymienieni przez 
Mocha komuniści belzijscy, którzy rzeko 
mo mieli przywieżć „z Moskwy do Paryża” 
instrukcje w sprawie strajku górników, anł 
nigdy nie byli w Moskwie, ani nie onuszcza 
li w cłągu ostatniego roku Brukseli i nie przy 
Jeżdżali do Paryża, : 
W dalszym ciągu swego przemówienia Duc 


czerpniętych z prasy rządowej, prowokacyj- 
ny charakter akcji prowadzonej przeciw gór- 
nikom i przygwożdził kłamstwa prasy socja- 
listycznej, która od wielu tygodni zapowia- 
dała ogłoszenie przez Mocha „sensacyjnegJ 
dokumentu" w sprawie 


Mocha: „Wzywam Pana do przedstawienia 
najmniejszego bodaj dowodu istnienia takie 
go dokumentu". Słowa te Duclos wypowie- 
dział i czekał. Wezwanie swoje powtórzył 1 
znowu czekał, ale Moch milczał, „Stwier- 
dzam — mówi wreszcie Duclos — że pan ml- 
nister nie ma najmniejszego dowodu. Cała 
sensacja o „dokumencie“ była nikczemnym 
wymysłem, który miał na celu szkałowanie 
Partii Komunistycznej i wprowadzenie w 
błąd opinii publicznej”, 


BU przytacza szereg dokumentów | 
dowodów, skąd Partia Komunistyczna 
czerpie swe dochody. Wreszcie Duclos wysu- 
wa wniosek, którego nikt z obozu gaullistow 
sko-blumowskiego nie spodziewał się: wyło- 
nić komisję parlamentarną dla badania księ- 
gowości i finansów Partii Komunistycznej. 
„Wszystkie nasze księgi — stwierdza Duclos 
— są otwarte. Wy, którzy tyle oszczerstw 
rzucacie na temat dochodów Partii Komuni- 
stycznej przyjdźcie stwierdzić naocznie”, 


Łatwo wyobrazić sobie konsternację, jaką 
propozycja Duclos wywołała na ławach rzą- 
dowych. Ale konsternacja ta szybko zamieni 
ła się w istną panikę, gdy Ducłos, porzucając 
obronę, przeszedł niespodziewanie do ataku. 
zapytując Mocha: „Panie ministrze, może 
pan odpowie słowem „tak“ lub „nie“ na py- 
tanie: czy partia socjalistyczna, której pan 
jest członkiem, nie otrzymała nigdy dla swa 
jej prasy pieniędzy zza granicy ? 

Zaskoczony Moch, nie wie co ma odpowie- 
dzieć. Duclos stwierdza, że milczenie to jest 
samo przez się potwierdzeniem i atakuje da- 
lej. Przytacza wypowiedź Green'a, reakcyj- 
nego przewodniczącego AFL w Stanach Zje- 
dnoczonych, z której wynika, że AFL od 
czasu wojny przeznaczył dla t.zw. „wolnego 
ruchu zawodowego* w Europie 160 milio- 
nów dołarów, t. zn. okragłą sumę 40 miliar- 
dów franków francuskich. „Czemu — zapy- 
tuje Duclos — nasi ministrowie nigdy nie za 
troszczyli się o to, dla kogo przeznaczone 


zostały te sumy i dla jakich celów? Czy do- 


strajku górników.;partii i jej prasy. Oskarżam Was, że pobie- 
podpisanego rzekomo przez Żdanowa. Przy \ racie pieniądze zza granicy, oskarżam partię 
naprężonej ciszy sali Duclos zwraca się do|socjalistyczną, że pobiera pieniądze z fuńdu- 


| 


miliardów? Czy nie uważacie panowie, że na 

leżałoby w tej sprawie przesłuchać np. p 

Jouhaux? 

A TERAZ panie ministrze — mówi dalej Du 
clos — zabieram się do Was, do pańskiej 


szy zagranicznych. I w przeciwieństwie do p. 
Mocha oskarżenią moje udowodnię dokumen 
tami”. 

I Duclos odczytuje szereg sprawozdań parT- 
tii socjalistycznej, z których wynika, że an= 
gielska, belgijska 1 szwajcarska partie socja 
listyczne stale zasilają swoją walutą wy* 
schnięte kasy „Populaire'a', centralnego or- 
ganu francuskiej partii socjalistycznej, któ- 
rego nakład wynosi obecnie zaledwie 15 ty- 
sięcy egzemplarzy dziennie. Moch siedzi, jak 
przygwożdżony do swej ławy, kiedy Duclos 
przypomina dekret wydany w roku 1939, 
przeciwko „propagandzie zagranicznej”, któ- 
ry przewiduje, że „zostanie ukarany, ktokol- 
wiek otrzymuje pośrednio, lub bezpośredni 
propagandowe fundusze zza granicy* 1 pro- 
ponuje, aby komisja parlamentarna, która 
zbada źródła dochodów Partii Komunistycz- 
nej zbadała również dochody partii socjali- 
stycznej i jej prasy. Propozycja Duclos wy- 
warła na Zgromadzeniu piorunujące wraże- 
nie. 

Takiego obrotu sprawy nikt się nie spoż 
dziewał. Na ławach rządowych 1 wśród s0- 
cjalistów żrobiło się odrazu poruszenie. Mi- 
nister sprawiedliwości Marie ł Moch opu- 
cili salę obrad. Za nimi pośpieszył szybkim 
krokiem premier Queuille. Widać było, że u- 
dają się na wspólną naradę. 


kesr Duclos przy burzliwych oklaskach 
lewicy opuszczał trybunę, ministrowie 
wrócili na salę i Queuille ogłosił oświadcze- 
nie, że rząd sprzeciwia się przyjęciu wnio- 
sku komunistycznego i stawia w związku z 
tym kwestię zaufania. 

W kuluarach parlamentu nie wątpią, ź0 
rząd w tej chwili znajdzie jeszcze większość, 
która nie zechce dopuścić do kryzysu, ale sa- 
mo postawienie tego wniosku przez rząd po 
druzgocących oskarżeniach Duclos uważane 
jest za przyznanie się do największej klęski 
moralnej, jaką dotychczas ponieśli przywód- 
cy t. zw. „trzeciej siły!“ w parlamencie fran- 
cuskim, 


Aleksander Walski. 


Po 6 tygodniach walki strajk górników zawieszony 


Robotnicy Francji sposobią się do nowych zmagań z reakcyjnym rządem Queuille'a 


PARYŻ (PAP.). 27 b. m. odbyło się w Pa- 
ryżu posiedzenie Biura Federacji Górniczych 
Związków Zawodowych, w którym wzięli 
udział przedstawiciele związków zawodowych 
górników z poszczególnych zagłębi węglo- 
wych. 

W wyniku obrad została przyjęta jedno: 
głośnie rezolucja, która stwierdza, że trwa- 
jący przez % tygodni strajk został proklamo 
wany na podstawie decyzji 90 proc. górni- 
ków. Na słuszne żądania górników, dotyczą- 
ce płac i bezpieczeństwa pracy rząd odpowie 
dział dękretami, stanowiącymi zamach na 
statut »wiązkowy na ubezpieczenia społeczne 
górników. Dekrety te, zaznacza rezolucja, od 
dają w ręce rządu broń, którą górnicy w dł 
poletnich walkach wydarli prywatnym przed 
siębiorcom. Stanowią one pogłębienie metod 
wyzysku. 

Po oddaniu hołdu 
przebywającym w 


walczącym górnikom 
więzieniach, rezolucja 
stwierdza: „gwałty, manewry reakcyjnego 
rządu, a przede wszystkim głód, naruszył 
pasz front. Niektórzy z naszych towarzyszy a 


Sofulis konający 


LONDWN : (PAP). Agencja Reutera poda- 
je, iż stan zdrowia premiera greckiego Sofu- 
lisa, który uległ przed dwoma dniami atako- 


wi serca, jest bardzo ciężki i uległ w nocy | stów. sług kapitału i morderców robotników, | studiował malarstwo, a następnie przerzu |kilka nrzedstawień w Tea 


z piątku na sobotę dalszemu pogorszeniu, 


zaciśniętymi zębami I z buntem w sercu przy 
stąpili do pracy. 

Analizując możliwości dalszej walki — re- 
zolucja zaznacza, że należy przegrupować sł- 
ły, by kontynuować walkę pod inną formą. 
Biuro Federacji Związków Zawodowych Gór 
ników wzywa 100 tys. górników, trwających 
jeszcze w'strajku do przystąpienia do pracy 
w poniedziałek, 29 listopada, aby mocniej je- 
szcze zewrzeć front górników, stojących w 
szeregach CGT i zahartowanych we walee. 
Front ten zmusi do przyjecia żądań  górni- 
ków, przeszkodzi w zastosowaniu dekretów 
antyrobotniczych, nie dopuści do stosowania 
sankcji za udział w strajku, zmusi do zwol- 
nienia uwięzionych towarzyszy, do zniesienie 
grzywien 1] wywalczy powrót delegatów usu 
nietych, lub zawieszonych w swojej działal- 
ności na swoje dawne stanowiska. 

Rezolucja stwierdza, że walka nie była da- 
remna. Przyniosła ona znaczne podwyższenie 
emerytur górniczych, których przyznania 
rząd uporczywie odmawiał. Strajk sórników 
wykazał że program rządowy zmierza da 
zrujnowania kraju i stanowi tak samo jak 
decyzja oddania Ruhry w ręce kanitalistów 
hitlerowskich, warunek planu Marshalla. 

Górnicy są niezwyciężeni — głosi rezolucja 
— zwycieżeni są ci, którzy zmuszeni zostali 
zdjąć z siehie maske republikanów i ukazać 
swoje prawdziwe ohydne oblicze reakcioni- 


ścijańskich Związków Zawodowych, widząc 
zdradę swoich prowodyrów wracają do szere 
Rów CGT, 

Górnicy — kończy rezolucja — pierwsi pod 
nieśli sztandar walki narodowej z okupan- 
tem, pierwsi odpowiedzieli na apel w walce 
o produkcje, nie ugną się w swej walce o 
słuszne prawa: górnicy jeszcze hardziej zje- 
dnoczeni niż dotychczas, zahartowani w dwu- 
miesięcznym bohaterskim boju, stosując no- 
we formy, odniosą zwyciestwo. 


że tak powiem, wys 
np. wczoraj żalę się, że A 
chę za wcześnie, że mgła, że Smeg 


Mów do słupa 


Mój przyjaciel, Kazio, ma czasem danone; 
koki myślowe, Ja mu 
zima przyszła ro- 
że błoto 


i w ogóle plucha, a ten tylko kiwa głową. 


— Tak, tak — powiada q.fura w mo- 
ŚCIE. my àh K ii 
— Chyba: dziura w niebie? — prostuje 
zdziwiony. u W 
— Nie — przeczy stanowczo Kazio — 
właśnie — w moście, ale to na jedno wy- 
chodzi, bo przęsła mostu są oparte.o wiebo. 
— Aha — wtrąciiem domyślnie — my- 
ślis* o Berlinie! 1 z” F 
— Tak jest — odparł Kazio — Słuchaj- 
no, jak ci się zdaje, przedstawicieli jakiego 
zawodu najwięcej dziś liczy sektor anglo- 
saski Berlina? i | 
— Bo ja wiem — rzekłem — chyba 8. 
SA i SD. Nya CH w 
— To też — przytaknął mój przyjaciel 
— ale pozatem chyba meteorologów. Ro- 
zumiesz: cały dzień przy borometrze 
(deszcz, śnieg, sucho?), przy termometrze 
(ile stopni niżej zera, wyżej żera?), przy 
anemometrze (jak silny wiatr?), przy rum- 
bometrże (skąd wieje wiatr?) — czekają 
pilnie na pogodę, no, bo jak pogoda to 


Bo 


W 


T 
` 


„most“, a jak „most 


— To trochę kartofli w proszku t nieco 
końskich konserw na osobę — przerwałem. 
— Pozatem — czego to przez ten „most“ 
nie przewożą! Tłuszczu nie przewożą, wę- 
gla nie przewożą, mąki nie przewożą.„ 

— Stop! — powstrzymał mnie Kaztó — 
Przemytu nie doceniasz! Czytałem niedaw- 
no, że kilkunastu wyższych oficerów ame- 
rykańskich w Bizonii przymienęli za niele- 
galny handel na „moście powietrznym”, 


— No, to co? — spytałem — choesz 
przez to powiedzieć, że popularność „mo- 
stu“ dzięki tej aferze się w Berlinie zwięk- 
szyła? r p z è 

E, nie— podrapal się w głowę Kaeła — 
o popularności „mostu“ w ogóle mowy chy- 
ba nie ma. Pierwszy to przecie „most“ na 
świecie zbudowany w tym celu, aby dzielić 
a nie — łączyć. Żeby siać w Niemczech jer- 
menty, fabrykować niezadowolenie i zwa- 
lać wszystko... na brak „dobrych chęci” ze 
strony Związku Radzieckiego, Najlepszym 
dowodem dążeń anglosaskich do „norózu- 
mienia'* w sprawie niemieckiej jest stan 
nie nowych... słupów gramicznmych przez 
gen. Claya, W Berlinie i w Zagłębiu. Ruh- 
ry. Że to niby wlasnie będzie ułatwiało po- 
zytuwne rozstrzygnięcie kwestii niemiec- 
kiej... HW 

— Aha — wtrąciłem — jest nawet takie 
przysłowie.„ 

— Wiem — zawołał Kazło — „mów do 
słupa, a słup (hej) jak... generat Clay", 


Et. 


Teatr Kukiełkowy Obrazcowa 


przyjechał do Łodzi 


W dniu wczorajszym 0 godzinie 9 ranoi 
przyjechał do Łodzi zespół teatru kukiel- | to 
kowego znakomitego aktora radzieckiego ły 


Obrazcowa, Zespół 
przez literatów, malarzy i prasę łódzką. 
Zessót Qbrazeown srzvjechał do Polski, 
by dać we wszystkich większych miast: 
przedstawienia, 
dzi trupa Obrazcowa, licząca 55 osób, by- 
ła w Katowicach, Kukiełki przywiezione 
do naszego miasta zajęły dwa wagony. 
Obrazeow pracuje w swoim 
już od 25 lat. Na początku swej kariery 


Uczeiwi robotnicy z Force Ouvriere i Chrze-|cił się na zagadnienia teatralne, 


i s ich 'kwie oraz filię w Leningradzie, 
Przed przyjazdem do Ło- atrze 


Śwój teatr, który obecnie osiągnął świa- 
wą sławę, założył w roku 1931, jako ma- 
kukiełkowy teatrzyk objazdowy, liczacy 


powitany został |załedwie 6 osób. Obecnie prowadzi on Ze» 


spół liczący 300 osób we wspaniałym gma 
chu przy Placu Majakowskiego w Mos- 
Przy te- 
jest jednocześnie pracownia kukie- 
łek, muzeum lalek i kursy kształcące pra- 
cowników teatru kukielkowego, 

W czasie wojny Obrazcow ze swoim te- 


zawodzie atrem dawał przedstawienia na froncie, 


Teatr Obrazcowa da w naszym mieście 
trze Powszech- 


nym TUR. (m,) 


= 


Bronisława Borecka 


delegotka na konferencję miejską 


Sympatyczna twarz, na ustach przekorny 
uśmiech. Cięty dowcip świadczy o długim 
obcowaniu z bracią przędząlniczą. Czarne 
włosy przyprószone są siwizną.. bawełny. 
Sukienkę okrywa fartuch roboczy. Tak wy- 
zląda tow. Borecka przy maszynie. 

W domu nieco inaczej, W „cywilnym“ u- 
braniu, pośród domowych sprzętów, jest go- 
ścinną, serdeczną gosposią, z miłym uśmie- 
chem zapraszającą niespodziewanego gościa 
w skromne progi. 

— Nie przeszkodziłem wam, towarzyszko? 

— Skadże! Odpoczywam po pracy! 

Odpoczynek — ale nię dla rąk. Ciepłe skat 
pety robione na drutach — to prezent dla 
siostrzeńca — pupilka. Siadamy przy stole 
kuchennym. W „kanonce* przyjaźnie huczy 
ogień. Szybko migają druty. Skarpetka roś 
nie, 

— Nic tam ciekawego nie było w moim 
życiu. Od szesnastewo roku życia pracuję 
ua przedzatni. W 1922 r. rozboczełam nāu- 


kę. Dziś się niejednemu młodemu krzywdą 
wydaje, kiedy uczy się i jeszcze mu za to 
płacą. A jaka była moja nauka? Na noc 
szłam do fabryki (niby to nie wolno było 
młodocianych zatrudniać w nocy, ale kto wte 
dy na to zważał), a w dzień pracowałam w 
majątku pana Koeniga — buraki pełłam 
Trzeba było zarobić na życie. Ojciec nie żył, 
a matka była niezdolną do pracy. Musiałam 
na nią i na siebie zarobić. Powiadam wam. 
że chodziłam i spałam. Jak mnie matka nie 
raz do pracy odprowadzała, to mówiłam jej: 
mamo, trzymaj mnie za rękę i mów kiedy 
będzie rynsztok — bo ja Śpię... i 

— Dali mi wreszcie maszynę. Byłam wnie 
bowzięta i ogromnie dumna. Jak sfara prząd 
ka. obsługiwałam dwie strony. Nie długo 
Cała fabryka otrzymała wymówienie. 

„Kto chce pracować, musi przejść na ob- 
sługę trzech stron* — oświadczył kierownik 
przędzalni. 

— Nie bardzo mi sie chciało — ciagnie swa 


opowieść tow. Borecka — bogacić fabrykan- 
ta. „Pyskowałam”* ile wlazło, żeby sobie ul- 
żyć. Wyrobiłam sobie przez to opinię „komu 
nistki* w administracji, Wściekali się na 
mnie, ale jakoś mi uchodziło. 

— Nie należałam do Komunistycznej Par- 
tii, ale wcale nie byłam od niej daleko. Te 
już u nas było rodzinne. Niejeden z moich 
krewniaków próbował więziennego chleba 
Wiedziałam, jak cenić komunistów, wiedzia- 
łam, że chcą jedności ruchu robotniczego, a 
ile ona warta ta jedność — przekonałam się 
na własnej skórze. Ileż to strajków załama- 
ło się przez rozbijaczy jedności. 

— Podczas okupacji żyłam z dnia na dzień 
w oczekiwaniu wolności. Przyszła ona wresz 
cie dzięki Związkowi Radzieckiemu. W pier 


wszych dniach po wyzwoleniu zgłosiłam sie 
do pracy, w swojej „budzie“ — u Stajnerta 
Był luty. Przez wybite okna wdzierało się 


zimne powietrze, Pierwsze czynności, to 
wprawianie szyb i czyszczenie strasznie za- 
niedbanych maszyn. Znalazło się potym tro 
chę surowca i fabryka ruszyła. Wtedy wła- 
śnie wstąpiłam do PPR. 

— Muszę się pochwalić, że pierwsza prze- 


szłam na trzy strony, choć tym razem niki 
mnie nie zmuszał. Nie należałam do ostat- 
nich i wtedy, kiedy rozpoczął się wyścig pra 
cy. Do tego czasu zajęłam już pięć razy pier 
wsze miejsce, trzy razy drugie i raz trzecie. 
Wyrabiam systematycznie 160 — 170 procent 
normy. i 

T Staram się ulepszyć, usystematyzować 
swoją pracę by mniej wysiłku fizycznega 
trzeba było wkładać. A im więcej o organi- 
zacji pracy myślę, tym lżej mi się pracuje: 
Przede wszystkim staram się utrzymać maż 
szyny w czystości. To ogromnie pomaga w 
pracy, Zresztą w ogóle nie znoszę brudu. 


— Tak. To prawda. Widać to po mieszka= 
r tow. Boreckiej. Każdy kącik Iśni czy 
stością. + d 


=- Przed kilku dniami zorsanizowałam zed 
spół — pierwszy na naszym oddziale. Nie 
wiem jeszcze, jak mi tam pójdzie, ale sądzę, 
że dam sobie radę. Organizacja partyjna do- 
cenia moja pracę, co mnie bardzo cieszy. 

— Zostałam wybrana na konferencje miej 
ską. Dumna jestem z tego i... szczęśliwa. Ba 


pomyślcie tylko — fa konferencja poprzedza 
całej klasy ro- 
SE. 
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Robotniczych 


Urgamizacja Wojewódzka PPR w przededniu Kongresu 


Wywiad z 1-szym Sekretarzem KW PPR tow. Czesławem Domagałą 


ONPERBNOJB ofdznaczały się wyjątkowo 
starannym przygotowaniem  organizacyj- 


K 


nym. Zmobilizowane środki lokomocji dia de- 
legatów organizacji gminnych i gromadzkich, 
odległych niejednokrotnie o 40 — 50 kilome- 


od miejsca obrad konferencji. Fatetycznie 
siono salę, w których odbywały sig konfe 
: były one ndekorowane sztandarami par- 


transparentami, kwiatami i wyglądem 
swym niczym uie różniły się od urządzonych w 
stylu wielkomiejskich sal konfereneyjnych Ło- 
dzi czy Warszawy, 


wickszofńei ośrodków, azczególnie w ośrod- 
1 przemysłowych, konferencje wywołały duże 
owania nie tylko członków Partii, lecz 
ch rzesz bezpartyjnych robotników i spo 


łeczeństwa. 


— Mówię o stronie zewnętrznej przygotowań, 


gdyż świadczy to wymownie, źe nasz aktyw te- 
renowy potraktował konferencję jako wydarza 


nią wielkiej wagi, jako wydarzenie, wymagają 
ce również nadania mu pięknaj oprawy zawnętra 
naj. I należy przyzanań ta piękna oprawa zew- 
nętrena była dopełnieniem radosnego, podniosłe 
go 1 hojowego nastroju, dominującego na wszyst 
kich prawie konferencjach. 

— O wielkiej aktywności jaka cechowała de- 
legatów ma konferencje powiatowe, świadczy w 
sposób wymowny niespotykana dotychczas wyjąt 
kowo dużą ilość uczestników dyskusji. Na ogól 
ną ilość 1286 delegatów, odbytych dotychcząs kon 
ferencji zabierało głos w dyskusji 167 tow. tj. 
11 procent. Godnym podkreślenia jest fakt, że 
w większóści wypadków poziom wystąpień był 
bardzo wysoki Aktyw, zebrany na konferenc- 
j , wykazał duże zainteresowanie zagadnienia 
logicznymi, historią ruchu robotniczego i 
jego dotychezasowym rozszczepieniem na dwa nur 
ejawiała się ono za szczególną mocą w 
i veh oérodkaoh przemysłowych, jak Zgierz, 
Zdwiska Wola, Pabianice 1 Piotrków, gdzie w 
naszych pz h mamy stosunkowo dużą ilość 
starych działaczy rewolueyjnych. Ale również w 
i W mniejszych ośrodkach, jak Brzeziny, ask, 
Wistuń 1 Łowicz, dyskusją — bodaj że po raz 
pierwszy była na wyjątkowo wysokim po 
ziomie W każdym wypedku w przemówieniach 
o Świadomość 


1 ideo 


przejawiała sie poważna troska 
ideolngicznę ezłonków organizacji partyjnej, 
Na wszystkieh konferencjach towarzysze WYTA 


żali szczerą radość z powodu realizującej się je 
dności polskiego ruchu robotniczego, jedności 
opartej na rewolucyjnych zasadach marksismu- 
leninizmu. 

Bonferencje charakteryzował duch intorna- 
cjonalizmu. Gdy referenci wspominali e sukce- 
sach chińskich wojsk ludowych, o wnlczącym 
prolotariacis francuskim, o walce ludu greckie- 
go pod dowództwem gen, Markosa i o działalno 
ści partyzantów hiszpańskich konferencje wy- 
borcze przekształcpły się w wielkie manifesta- 
cie miodzynarodowej solidarności  proletariac- 
kiej. Ten ton internacjonalistyczny znajdował 
również sw 5j oddźwięk w wypowiedziach tows- 
rzysry, Na wszystkiech konferencjach wielnkrot 
E — ——: Ig - 1 Ae wa w CE 


NOWA PARTIA ROBOTNICZO-CHŁOPSKA 
W JAPONII 


Dwmdziestu członków parlamentu japa- 
skiego, którzy wystąpili z partii socjal-demo 
kratycznej, bądź też zostań z niej wydalem 
za swe lewicowe przekonania, utworzyć ma 
obecnie japońską partię robolniczo:chłopską. 

Członek parlamentu Makoto Hori, oświad 
czył, że nowa partia współpracować bę- 
dzie z partią komunistyczną w dziedzinie 
realizacji socjalizmu i światowego pokoju, 
w ramach utworzonej ostatnio Ligi Obrony 
Demokracji, 

Komumiśei, lewicowi socjaliści 1 Meme in 
ne ugrupowania przystąpiły już do Ligi, 

Japońska partia socjal - demokratyezna 
przesuwa się coraz bardziej na prawo, udzie 
lając poparcia anty-rohbotniezej i pro-mono 
polistycznej polityce Mace Arthura 


W większości powiatów 1 miast województwa lódzkiego odbyły się 
partyjne poświęcone wyborowi delegatów na Zjazd Krajowy naszej Partii i 


już konferencje 


Kongres 


Zjednoczeniowy PPR į PPS. O tym. jaki był przebieg tych konferencji 1 jaką odegrały 


ene rolę informuje nas I-szy sekretarz Komitetn Wojewódzkiego PPR tow. 


DOMĄGAŁA 


nie podkreślaną brła konieezność  studjowania 
historii Wszechzwiazkowej Komunistycznej Par- 
tii (bolszewików), Partii przodującej międzyna- 
rodowemit ruchowi robotniczemu i z której doś 
wiadczenia polska klasa robotnicza i jej Zjed- 
noczoną Partin korzystać będzie w walee o so- 
cjalizm. 

— Jednym słowem: konferencje wybórcze wy 
kazały ogromny wzrost nastrojów bojowych, en 
tuzjazmu i gotowości do dalszej ofiarnej pracy 
i walki, i to przywiodło na myśl podniosłą at- 
mosferę pierwszych miesięcy 1945 roky, 

— Czym, Waszym zdaniem, należy objańnić 
to xjawisko? 

— Przede wszystkim popularyzacją | wprowa 
dzeniem w czyn uchwał Plenum sierpniowowrze 
śniowogp KG naszej Partii, Fala krytyki i ŝa 
mokrytyki jaka po Plennm przeszła przez nasze 
organizacje partyjne, przyczyniła się do znacz- 
nego ish nzdrowienią i ożywienia, do wzrostu 
dobrego samopoczucia każdego ezłonka partii i 
do wzrostu roli każdej organizacji partyjnej nR 


CZESŁAW 


swojin terenie. Stąd też wielka szczerość 1 ptwar 
w na konfóren 
cjach, stad śmiałość w krytykowania błedów in- 


wypowiedziach towarzyszy 


1. 
LU 


tość 


nych towarzrszy, zajmujących kierownicze sta- 
nowiska, i samokrytyki w stosunku do własnych 
błędów. 

— W jakim stopniu konferencje nwzględnity 
zagadnienia ściśle terenowe? W jakim 
konferencje przyczyniły się do niawnienia 
niejacych braków w codziennej pracy. 
Ogólnia można powiedzieć, iż stwierdzono 
znaczna  niedoriągnięcia organizacji partyjnej 
w pracy wśród kobiet, na terenie młodzieżowym, 
w samorządzie, w administracji i spółdzialczo- 


stopniu 


ist- 


caj jak w większości Innych organizacji powia- 
towych i miejskich 3 

Jakia są wyniki dotychczasowych wybo- 
rów delegatów na Zjazd i Kongres Zjednocza- 


niwy? 


Z 45 delegatów, przypađaierveh na nasere 
województwa wybrann dotychczas 24, w tym 6 
kobiet. Wybrano towarzyszy nalaktywniejarych 
najbardziej ofiarnych, 
starszych. "oówiadczanych w długoletniej wal- 
ra rewolncyjnej. śród delegatów jest również 
pówsżna blezba młodych, którzy wykazal się 
dnżę sktywnościa i oddaniem sprawie klasy ro 
hotnieczej, Wśród naszych delegatów mamy TO 
przodowników pracy, chłopów mato- 
śradniorolnych i towarzyszy, praenją 


przeważnie towarzyszy 


hotników - 
rolnych i 


| cych na odnowiedzialnrych stanowiskach partyj 


ści, szczególnie na szczebłu gminnym. W więk-' 


srości wypadków nie ograniczono się do stwier- 
flzenia braków, lecz na miejscu były podejmo- 
wane wnioski w sprawie sposobów ich 
cia. Nie wszędzie jednak tak się działo. Należy 


usune- 


stwierdzić, 1% w takich ośrodkach. jak Sieralz 
i Ozorków ograniczono się do ogólników j tm 
konferencje nie spełniły takiej roli mobilizują- 


nych. Ogólnie można stwierdzić, ża konferencje 
wykszały prze wyhnńrza dolsentów duże oara- 
cia ndnpnmriedzialności I w swoim wyborze nia 
omylity się, a 
— Wierzymy w ta — kończy tow. Domagała 
— że również pozostała konferencje, które odbę 
dą się w dniach najbliższych będą nacechowa- 
ne nia mniejszą aktywnością, co i dotychczasowe 
i równieź trafnie potrafią dokonać wyboru de- 
legatów na Kongres. i 
Wywiad preeprowsärtt 
A. PERŁOWSARI 
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Sprawiedliwie ocenili swoją 


Obrady na dzielnicy Śródmieście Prawa i PZPB Nr 


Nnd bardzo ciekawym sprawozdaniem tow. 
Głażewzkiego wywiązała sie ciekawa dyskusja. 
Przede wszystkim należy podkreślić ogromną li- 


czbę dyskutantów i to, że przemawiali przewaź- 
nie robotmicy. O czym mówili? Dałoby się to zam 
knąć w jednym zdaniu: o tym, eo pomaga i co 


Nasi delegaci na Kom gres? 


Tow, Jerzy Prajs 


Konferencja Miejska w Zgierzu 126 glosa- 
mą wybrała go na delegata na Kongres 
Zjędńoczemiowy. 

Kim jast? 

Dziś — przewodniczącym Rady Zakłado- 
wej w PZPW Nr 30 w Zgierzu, do lipca te- 
go roku był tkaczem-preodownikiem pracy, 
który w trzech kolejnych etapach współza- 
wodmictwa wiobył pierwsze miejsce, aa 00 
zosta odenaceony Brązowym Krsyżem Za- 
sługi, I więcej; był pierwszym tkaceem, 
który — prawdą mówiąc — ukradkiem prze 
szedł na obsługą 8 krosien kortowych, 
Ukradkiem, bo am jego ówozesny kierow- 
ntk nie bardzo te rzeczy aprobował, zaś kie- 
rowmk wydziału pracy 4 płacy po prostu 
mie wiedział, jak ma obliczać jego zarobki. 
Ale po krótkim czasie nie był już jedyny 
— jego przykład podziałał. 

Bmutne miał dzieciństwo. Rodzinie star- 
ozyto środków na danie mu bardzo skrom- 
nego wyksziałocnia — zaledwie 4 oddziałów 
szkoły powszechnej. Dzieciństwo jego wcze- 
śnie też się skończyło: mając 14 lat jest 
już „w praktyce' jako woceń tbachi. A gdy 
był już wyłowalifilcowanym robotnikiem też 
długo nigdzie nie mógł zagrzać miejsca, 

— Byłem wybuchowy — objaśnia. 

To znaczy! protestował przeciwko „ob- 
rywkom”, rozpoczynał się strajk — pierw- 
sży wyłączał motor, Więc redukcje, usuwa- 
mię z pracy. 

A w rodzinie żyła tradycja wujka, re- 
Hanca syberyjskiego, Tadeusza Bujały, A 
w rodzinie był szwagier Ceesłaa Wiśniew 
ski, komumista. 

Ale zamim jeszoze zdążył młodzieńczą wy- 
buchowość ująć w ramy zorganizowanej 
walla 4 ganim jeszcze potrafił wyciągnąć 
wntoski z tego, co było przekazywane przez 
rodzinną tradycję — wybuchła wojna. Miał 
wtedy 21 lat. I miał juź 27 gdy w roku 
1945 wrócił z Niemiea, dokąd był wywiezto- 
ny na przymusową pracę. Wtedy jednak 
już wszystko rozumie, Rosumiaą przede 
wszystkim, że jego miejsce jest w szere- 
gack PPR — i z jej ramienia pracuje przez 
3 tygodnie w Pszczonowie w okresie refe- 
rendum i w majątku Sarnów — w obresie 
wyborów. Zroeumia też, że w nowej Polsce 
ważną i najważniejsza jest praca 4 że dla 
nowej Polski warto pracować. I wtedy wła- 
śmie zaczął pracować na 8 krosnach korto- 
wych. 

A że go potym towarzysze z tych krosien 
zabrali — nie martwi się tow, Prajs, Jest 
zadowolony z pracy również jako przewod- 
mezgoy Rady zakładowej, Najpewniej je- 
go towarzysze z PZPW Nr 30 też są zado- 
woleni, Bo skoro go wybrali na Kongres... 

Dobrze wybrali, 

A. P. 


Tow. Stanisław Banasiak 


Olciec 1 matka byli wyrobnikami wiej. 
skimi. A gyn ich, gdy mając lat 12, mu- 
emy był przerwać naukę, nie mógł ma- 
leźć pracy. Nie znalazł jej, aż mając 18 lat 
zapędziła ge klika piłsudczykowska na 
wojnę z młodą Republiką Radziecką. Gdy 
znalazł się w tej Republice lako jeniec 
wojenny, przetarł oczy: rządzi lud, rządzą 
prości ludzie, rządzą robotnicy i chłopi, 
nie panowie. Zrozumiał wtedy „niewłań- 
ciwy kierunek“ — jak to dziś określa — 
prawicy PPS, która popierała najazd Pił- 
sudskiego na Kraj Rad. Gdy wrócił — 
widział tę samą prawicę PPS-owską ła- 
miącą strajki, jak na przykład złamanie 
strałku przez PPS-owskich przywódców 
związkowych w Zgierzu, 

Pracuje na kolejach dolazdowych w 
Zgierzu, ale za udział w organizowaniu 
robotników zostaje zredukowany i przez 
1 lata jest bezrobotny. W 1927 r. dostaje 
pracę w przędzalni, w r. 1928 zostaje wy- 
brany delegatem fabrycznym, którym jest 
do r. 1938. Od roku 1933 jest członkiem 
Komunistycznej Partii Polski. Gdy wy- 
buchła wojna traci pracę w fabryce | smu- 
ka dorywczych zarobków na robotach se- 
zomowych. Kolportuje prasę podziemną, 
słucha informacji radiowych i prowadzi 
pracę uświadamiającą wśród swojego oto- 
czenia robotniczego. W dniu wyzwolenia 
Zgierza staje do pracy w Milicji Obywa- 
telskiej, zabezpiecza fabrykę. 

— Po prostu wyrzuciłem Niemca, za- 
brałem klucze, postawiłem dozorcę. 

A gdy fabryka ruszyla — zostaje wy- 
brany przewodniczącym Rady Zakłado- 
wej, sekretarzem organizacji fabrycznej 


PPR i członkiem egzekutywy Komitetu 
Mieiskiego. 

W roku 1946 wysuwają go na stanowisko 
kierownika technicznego fabryki, do roku 
1947 Jest kierownikiem przędzalni, a w 
lipeu zostaje wybrany I-szym sekretarzem 
Komitetu Miejskiego i Jest nim do dnia 
dzisiejszego. I teraz wybrany 132 głosa- 
mi (na ogólną ilość 136) delegatem zgier- 
skiej organizacji PPR na Kongres tow. 
Banasiak cieszy się bardzo: 

— Po zjednoczeniu cała klasa robotni- 
cza pójdzie w jednym kierunku — ku so- 
cjalizmowi. Nie będzie w partii klasy ro- 
botniczej agentów burżuazji, którzy by 
spychałi ją z właściwej drogi. Zbudulemy 
w Polsce socjalizm, tak jak ma sbudowali 
ramuniśmi w ZSRR A. 


pracę... 


przeszkadza w pracy, A więc niewłaściwy stosu 
nek Komitstu Dzielnicowego do wysuwanych 
na kierownicze stanowiska robotników, Wysu- 
nięci robotnicy, są częstokroć pozostawieni włas 
nym siłom. „Czy tak być powinno?'* — mopytu 
je tow. Nyk. Nis. Partia winna otoczyć jak pap- 
troskhiwszą opiekę tych ludzi, winna im stals 
pomagač w wykonywaniu nowych obowiąsków, 

Ze sprawozdania pierwszego zokretarsa Komi 
tetu wynikało również, że Komitet zaniedbał 
odcinek pracy wśród kobiet 4 wśród młodziaży. 
Wielu towarzyemy podkreślało w swych prmemó- 


wieniach koniecznofó naprawienie tych raniod- 
baí. 


Ponserególni mówcy zabierająs głos w dysku 
sji omawiali takse niektóre punkty projektu sta 
tutm Zjednoczonej Partii. Nie wszystkie wnioslel 
składnne w tej sprawia na ręce prozydima byty 
plazma, Świndoryły one jednak niezbicie 6 gip 
hokiej trosce towatwyszy, by ta zowa by 
ła rewolnsyjnę awangardą klasy miesęj 1 zę 
rody by skupiała w swych szeregach tylko ie 
dzi godnych miana partyjniaka. 

Najwięcej jednak emasa i miejsca poźwtęceli 
towarzysze sprawom fabrycznym. Komuś niezor 
jentowanemu mogło by się zdawać, że niektórzy 
mówcy poruszali sprawy interssnjące tylko 
przedstawicieli poszczególnych fabryk W rzą- 
ezymistości obchodziły one wszystkich. Towarzy 
sro z „Cewki'* i Ośrodka Konfokcyjnego nr $ dy 
skntownji nad przyczynami niewykonania planu 
przes PZPB Nr 0, a towarzysze = tej fabryki 
szczerae radowali się z sukcesu pierwszych, 


Bala żywo resgowała mn knżdę słowo pochlsb 
na, ay niepochlebne, ala sprawiedliwa, Be towa 
rzysze me Śródmiejskiej — Prawej sprawiedliwie 
mówił, aprawiedliwie oceniali swoję pracę. 


Konferencja fabryczna siłą faktu nom nieco 
odmienny charakter niż dzielnicowa konferancja 
fabryczna, a koncentruje swoją uwagę tylko na 
„swojej'* fabryce. Tak te właśnie wyględnie 
na Wimie, 

Na konferencji zebrata mę staram gwardia, 
mająca z8 sobą bogate tradycje walk z Konem 
i jego przyjsciółmi — policją granatową. O at: 
mosferza, jaka panowała na konfaranoji, świad- 
czę mowa jednej z delegatek, która głoserm peł 
nym wzruszenia oświndczyłg: „Wybierałam się 
tutaj jak na największę uroczystość, ho szerę- 
Sliwa jestem z dokonymiijącego się zjednoczenia, 
Rumienię się tylko, ze wstydem, $e tak mało 
zrobiliśmy, te tak mało wnosi nasza organizacja 
partyjna do Zjednoczonej Varth. To wielki 
wstyd dla nas wszystkich, źe nie mowliśmy vcr 
cić Kongresu przedterminowym wykonaniem 
panu. To znaczy, że w pracy naszej było wiele 
braków, 

Szczegółowo 1 wszechstronnie omawiał towa- 
tzyszę przyczyny słabego tempa produkcji. Wie 
le gorzkich słów musieli wsrzsłuchać delegaci — 
członkowia Radyr Zakładowej. Tow. Nactlą., se- 
kretarz koła „Gumówłka'', rabał im prawdą w 
oczy bez ogródek, mówiąc o oderwanin się ich 


od màs robotniczych i od Komitetn Fabryczne 
go. 


-. 
ys 


Dwudziestn ofmin mówców rabierało otor w 
dyskusji nad roferatem tow Dworakowskiego i 
sprawozdaniem tów, Trzeciaka, Mówili krótko 
gorąco i zapalczywie, wyrnżnlł żal, ża nie wyka 
tali planu, że nie mogą przynieść darów produk 
cyjnych Zjednoczonej Partii. 

Ale my jesteśmy pewni, że town: 
wiacy jeszcze nie powiedzieli o-i 
PZEB Nr 5 powinuw odzyskn 
rzędzie fabryk przodujących. 


zysze widza: 
słowa 
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PZPB W PABIANICACH WYKONAŁY ZOBOWIĄZANIA PRZED TERMINEM.. 10 BM, ŁÓDZKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO WYKONAŁY ROCZNY 


PLAN PRODUKCJI... PAŃSTWOWY PRZEMYSŁ FERMENTACYJNY MELDUJE O WYKONANIU ROCZNEGO PLANU. ZAŁOGA ZAKŁADÓW AZOTOWYCH 


„BOBREK“ 


DONOSI O PRZEKROCZENIU PRODUKCJI ROCZNEJ., Jak Polska długa i Szeroka — napływają meldunki z całego kraju o wybitnym wzmożeniu próđukcji celem uczcze” 
nia zbliżającego się Kongresu Zjednoczenia Polskiej Klasy Robotniczej, rośnie też wielka armia współzawodników pracy, mająca do dnia otwarcia Kongresu osiągnąć wspa: 


niałą cyfrę 500.000 robotników, z czego około 150 tys, przypadnie na młodzieżową akcję współzawodnictwa. 
Przedkongresawa akcja połskiezo świata pracy s'anowi bezcenny wkład w dzieło umocnienia podstaw naszego państwa w chwili Zjednoczenia Partil Robotniczych 


À = b 

Pazydent R. P, BOLESŁAW BIERUT, wi.a serdecznie nowego posła nadzwyczął 

nego | ministra pemomocnego bratniej Republiki Węgierskiej, p. BELĘ SZANTO, 

W uroczystości składania listów nuwlerzytelniających udział wzięli m. in, min. Z. MO- 
DZELEWSKI ï ambasador WIERBŁOWSKI, 


Na nic „witaminy dolarowe*, na nie pomoc „doradców amerykańskich" w sprzecie 
zbrojeniowym, samolo.ach, czołgach i amunicji — armia CZANG-KAI SZEKA ponosi 
klęskę za klęską z rąk oddziałów chińskiej armii ludowej. Zagrożony jest już SZANG. 
HAJ, w opałach znajduje się stolica kuomintancowska NANKIN. Dni krwawego 
reżimu Czang-Kai-Szeka są policzone, Na zdjęciu z lewej — MAO-TSE-TUNG, przy- 
wódca Chińskiej Parji Komunistycznej i twórca Chińskiej Demokracji Ludowej — je 
: den z wodzów zwycięskiej a”mij ludowej chińskiej, 


OUI NNNNNZUNE 


Przodownik pracy, SOŁDEK, o którym wspo 


minaliśmy w poprzednim dodatku „Głosu“, 
z żoną w towarzystwie min. RAPACKIEGO 
— przed ochrzczonym jego nazwisklem 


rudoweglowcem,« 
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DOKTÓR 
GAĆ ŚCIŚLE DIETY: 
PÓŁ GRAMA TŁUSZCZU, 
CHLEBA, A 


F NU. x 7; NE: 

„WĘGIER POLAK DWA BRATANKI". Stare to powiedzonko, określające najlepiej 
stosunki nasze s» Węgrami, „odżyło" specjalnie w tym tygodniu, poświęconym pogłębia- 
niu przyjaźni polsko-węgierskiej, (Na zdlęciu — fragment uroczystości otwarcia Insty 

tutu Węgierskiego w Warszawie). 
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„NEC PERKUCES, CONTRA PLURES" (i Herkules nie poradzi przeów przewadze T 
czebnej) — powiada przysłowie, Przysłowiu temu jednak zadaje kłam , boha.er Grecji 
demokratycznej, GEN, MARKOS, On sam wiaśnie mimo wielkiej przewagi i liczebnej 
i zaopatrzeniowej faszystowskiego wroga — daje sobie doskonale radę i ZWYCIĘŻA, 


CHOREJ FRANCJI 


Tę oto receptę doktora Sama z USA prag 
nie zastosować względem mas pracujących 
Francji rząd Jules Mocha, Atol robotnicze 
masy francuskie nie myślą się podporządko 
wać ani „doktorom* 2 Ameryki, ani ich 
francuskim nachołkom= f 


NALEŻY PRZESTRZE- 
3 GRAMY CUKRU, 
200 GRAMÓW 
WODY — ILE DUSZA ZA 
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Działanie przedwojennej, mieszczańskiej | co dobre jest i wartościowe, co piekne i co 


gazety było rozkładowe, Nie budowała ona 
niczego, niczego tworzyć nie mogła, nie 
posiadała żadnej naukowej podbudowy. 
Działając nie w imię interesów szerokich 
warstw społecznych paraliżowała uświądo- 
mienie społeczne pod płaszczykiem zabawy. 
względnie umiejętnie robionych sensacyj- 
nych wiadomości, 

Nowy typ gazety, który się wytworzył. 
po wojnie a który będzie się coraz bardziej 
pogłębiać, stara się i starać się będzie pod- 
nieść klasową świadoraość. swoich czytelni 
ków, podnosząc tym samym ogólny ich 
poziom intelektualny. 


Q ile przed wojną, mieszczańska prasą 
z racji swego charakteru, swego ogólnego 
tenu nie mogła i nie chciała poświęcić spra 
wom kulturalnym rależytego miejsca, bo 
przecież należyte oświetlenia tychże spraw 
przeczyłoby całej polityce, którą prasą ta 
prowadziła, o tyle inaczej wygląda: obec- 
nie, Zagadnienia kulturalne stają się nie- 
odłączną częścią gazety, stają się trzonem, 
dokoła którego skupia się wiele zagądnień, 
Nasz czytelnik chce o wszystkim wiedzieć 
i chce otrzymać dokładną i jasną odpo- 
wiedź na. wiele spraw. które go interesują. 
Chłonność intelektualna czytelnika po- 
glębiajac się corąz bardziej, wysuwa Wo- 
kec ludzi pióra nowe i poważne postulaty, 

Powstają nowe, dotychczas niespotyka- 
ne trudności, które rodzą się w nowych 
niepowtarzalnych warunkach, Jak najpeł- 
niej wyrazić? Jak wystrzegać się błędów, 
które czyhają dokoła ? 


Wprowadziliśmy niedzielny dodatek li- 
teracko-naukowy, w którym Staramy się 
dawać materiały, które, zdaniem naszym 
powinny zainteresować naszego czytelnika, 
a równocześnie pogłębić jego wiedzę o ży- 
ciu o sztuce, o nauce, Chcielibyśmy umie- 
szczając fragmenty powieści, zaintereso- 
wać czytelników zagadnieniami literacki- 
mi. Chcielibyśmy w krótkich teoretycznych 
artykułach wyjaśnić nurtujące we współ- 
czesnej literaturze zagądnienia, a umie- 
szczając utwory wielkich pisarzy, klasy- 
ków literatury, ukazać w skrócie wyjątki z 
ich dzieł. Niech czytelnik pozna swoją i ob 
cą literaturę. Niech nauczy się rozróżniać, 
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Kierownictwo polakich ruchów powstańczych 
zacząwszy od konfederacji barskiej poprzez 
insurekcję kościuszkowską aż do czasów „naj- 
nowszych, cechowało stała liczenie na pomoc 
zagraniczną z jednej strony, podczas gdy a dri 
giej strony mocarstwa europejskie mniej luh 
więcej wyraźnie jej odmiawiały. Pod tym wzglę 
dem również i powstanie listopadowe stanowi 
klasyczny przykład polityki zagranicznej opar: 
tej na złudnych nadziejąch ze strony powstań- 
ców oraz służącej na ogół tylko jak najciaśniej 
pojętym interesom własnym dyplomacji państw 
przodnjących Europy. 


Dzieje polityczne powstania listopadowego 
można podzielić na dwa okresy, Datè graniczną 
między nimi stanowi uchwała sejmowa odsądza 
jąca rodzinę carską od korony polskiej z ` 
stycznia 1881 roku, Do tej chwili mocarstwa 
europejskie opierając się na postanowieniach 
Kongresu Wiedeńskiego z 1815 roku gwarantu- 
jących Polsce odrębny byt polityczny mimo 
związania osobę monarchii z Rosją, mogły wy: 
stępować z przedłożeniami u cara Mikołaja I 
w sprawie dotrzymania przyrzeczeń wobec Po- 
laków, przede wszystkim w sprawie poszanowa: 
nią konstytucji 1815 roku. 


H 
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Po tym akcie detronizacji Romanowych więk 
azość rządów reakcyjnych, upatrując w tym czy 
nie rewolucyjnym zerwanie ze strony polskiej 
dotychczasowych więzów prawnych określają: 
cych byt polityczny Królestwa Polskiego, 
wzdragała się z oficjalnym poparciem sprawy 
powstanin. W oczach wielu polityków europejs 
kich ciosem zadanym idei powstańczej była 
również ullwała sejmu warszawskiego prokla- 
mującn walkę o granice Polski przedrozbiorowej 
z przed 1772 roku. Tym samym, zamiast walki 
obronnej, powstanie listopadowa ` przeradzało 
sią w wojnę zaczepną o 8 województw, stano- 
wiących tak zwane „ziemie zabrane'”*, to jest 
Litwę, Białoruś i Ukrainę, To dążenie zaniepo- 
koiło z kolei chłopów rnskich oraz nadało cechę 
specjalnej zaciętości przedsięwziętym pizez Mi- 
kołaja przygotowaniom wojennym. a 

Car samodzierźca Polsce insurekcyjnej wypo- 
wiedział wojnę na Śmierć i życie, Traktówać 
z nig nie chciał; żądeł zdania na łaskę i ńicjas- 
kę. Państwom współzaborczym, t. j. Austrii 
i Prusom, gotów był zrazu zapłacić za współu- 
dział w stłumieniu „buntu”* nowymi nabytka- 
mi terytorialnymi rozszerząjącymi znbory prus- 


ki i austriacki tak, że granice ząchodnie Rosji 
| puszezenie Francji do wzmocnienia się kosztem, 
listopndo- | Belgii oraz terytorialnie dalszy — nie naraża- 


miałyby stanowić rzeki Wisła i Narów. 
Na stanowisko wobec powstania 


wego, zajote przez wspomniane dwa dwory roz- | 
„ zaJ? h 


'biorowe, z początku w mniejszym lub większym 
stopni oddziaływało ogólna międzynarodowe 
położenie polityczne. 


_ Zresztą sam wybuch powstania 29 listopada 


prawdziwie mówi o życiu człowieka, 


Jednakże dodatek niedzielny nie Spełniał 
hy swego zasadniczego zadania, gdybyśmy 
sprawom tym nie poświęcali miejsca w co- 
dziennej pracy. To też w miarę technicz- 
nych możliwości staramy sie przynosić te 
same zagadnienia w ciagu całego tygodnią 
i sprawom tym poświęcać będziemy coraz 
więcej miejsca, bo tego właśnie domaga 
się od nas czytelnik, 


Narada, pisarzy, jaka odbyła się w redak 
cji naszej gazety, przyniosła wiele cennego 
materiału, Pisarze podzielili się z nami 
swoim doświadczeniem. Skrytykowali nie 
jedno, Wysunęli szereg postulatów. Po- 
staramy Się naprawić swe błedy, Postara- 
my się, by dział kulturalny sprostał Swo- 
im wymaganiom, I właśnie dlatego po ma- 
radzie z pisarzami, po wysłuchaniu cen- 
nvch fachowych red chcielibyśmy poznać 
zdamie naszych czytelników. Nazbyt mało, 


jeśli chodzi o te sprawy, otrzymujemy od] 


Was listów. Nazbyt mało wiemy, jakie jest 
zdamie Wasze o Dadatku niedzielnym, o cą 
lej naszej pracy. Chcielibyśmy dowiedzieć 


się od Was: 

1) JARJE ZAMIESZCZANE UTWORY 
NAJBARDZIEJ PODOBAJĄ SIĘ (WER 
SZE, PROZA), 

2) JAKICH AUTORÓW 
ŚCIE CZĘŚCIEJ CZYTAC? - 


3) JAKIE ZAGADNIENIA NAJBAR- Ų 
DZIEJ WAS INTERESUJĄ (LITERAC- 8 


KIE, NAUKOWE)? 


4) CO PODOBA SIĘ WAM W NASZYM 
WIDZICIE. | 
CO CHCIELIBYŚCIE ZMIENIĆ, CO NO-$ 


DODATKU, JAKIE WADY 


WEGO WPROWADZIĆ? 


CZY WOLICIE UTWORY Z KLASYCZ.- $ 
NEJ. LITERATURY (JAKIE) CZY TEŻ $ 


ZE WSPÓŁCZESNEJ ? 
Pytania te rzecz jasna, 


tej sprawie. 


Listy podpisane imieniem i nazwiskiem, g 


ze wskazaniem wieku i wykształcenia prosi- 


my kierować pod adresem „Głos Robotni- 


ozy": Dodatek niedzielny. 


De Juliasz Willounme 
e 
Docent Uniw. Lódzkiego 


CHCIĘLIBY- $ 


nie ogamiają F 
wszystkich zagadnień i nie pretendują do | 
tego, chcemy, aby czytelnik zabrał głos wą 


|= Giżychó 
da saa JEJ 


Podczas swego pobytu w Łodzi, znakomity 
reżyser radziecki Wsiewałod Pudowkin, wygła- 
szając w Instytucie Filmowym  prelekcję na 
temat ogólnych problemów twórczości filmo- 
wej, m, in. powiedział: 

„Śledząc rozwój filmu radzieckiego, widąć, 
jak jego historia kroczy równolegie z historią 
Związku Radzieckiego, Można śmiało stwierdzić, 
że historia radzieckiego kina — to historia roz- 
woju radzieckiego narodu‘, 

W tych slowach, wypowiedzianych przez jed- 
nego z czołowych frzedstawicieli kinematogra- 
fi światowej, zawiera się 


najwyższy stopień 


pochwały i uznania, jakie mogą być wyrażone 


pod adresem wszelkiej w ogóle twórczości ar- 
tystycznej. 
Zmiązanie dzieła sztuki z bezpośrednim žy- 


ciem kraju, pracą i dążeniarai całego społeczeń- 
stwa — to wiele, to znacznie więcej niź udało 
się osiągnąć jakiejkolwiek kinematografii na 
świecie, Lecz film radziceki nie poprzestał na 
tym, a podjął się zadania znacznie trudniejsze: 
go i bardziej odpowiedzialnego: czynnego współ 
uczestnictwa w budowie nowego świata. w opar- 
ciu o socjalizm, a tym sąmym kształtowania 
lepszego jutra pracującego człowieka, 
Szlachetny ten cel, jaki postawili przed sobą 
do wykonania twórcy filmowi Zwiężku Badziec 
kiego — wpłynął od samega początku decydu- 


jaco ną charakter i kierunek rozwoju kinua w 
IZ. SR. R. 


Scena z film ra- 
dzieckiego 
„Harry Smith 


w Amervce' 


Europa wobec powstania listopadowego 


15380 roku, niezależnie od specjalnych przyczyn 
wewnętrznych, miejscowych, był również wpły- 
wem ówczesnej sytmącji międzynarodowej, Oto 


rewolucja lipcowa obalając we Francji abso- 
lutne rządy Bhrbonów, na tron wprowadziła 
powołaną przez zwycięską hurżnazję — fran- 


cuską dynastię orleańską w osobie Ludwika Fi- 
lipa. Na hasto rzucone z Paryża zerwała się 
Belgia do walki o swa niepodległaść przeciwko 
Holandii. Zainteresowanie mocarstw zachodnio- 
europejskich losem Belgii wzbudziło również u 
Polaków nadzieje, 


Ticzono głównie nn pomoc Francji gdyż wy- 
buch powstania Fstopadowezo ocalił ją przed 
projektowaną przez Mikołaja I wyprawą inter 
wencyjną, w której wojsko polskie miało rów: 
nież wziąć udział. Rząd Ludwika Filipa powi- 
tat rewolucję polską z ulgą, gdyż dobrze rozu- 
miał, że stanowi ona dywersję korzystną dlań, 
że jest ochroną i wzmocnieniem „monarchii 
lipowej‘. ¿ 


Przeznaczone dla Francji gromy carskie nde- 
rzyć miały w Polskę. Dlatego pod osłoną pow- 
stania listopadowego Ludwik Filip mógł się 
zakrzętnąć około zdobycia uzrmnia na terenie 
międzynarodowym dla dokonanego we Francji 
przewrotu. Z drugiej zaś strony pod wpływem 
żywych sympatii narodu francuskiego dla Pola 
ków, zmuszony do dziełamia na rzecz powstania, 
wysłał wiosna 1831 roku do Peterstusię księcia 
Mortemurt, który miał obok swej głównej mi- 
sji zjednania cara dla „króla barykad**, poru- 


szyć również okolirznościowo sprawy polskie. 
Rząd paryski w marcn już uważał powstanie 


za przegrane. Dlatego pragnął rozbroić gniew 
cara w stosunku do Poląków oraz zapobiec. na- 
ruszeniu traktatów i równowagi europejskiej, 
nstalonych na Kongresie Wiedeńskim. Przez 
swego ambasadora w Londynie starego księcią 
Tallcyranda, rzad francuski naciskał angielsa 
kiego ministra spraw zagranicznych lorda Fal- 
merstona do łącznego wystapienia nad Newe w 
obronie Polaków. s 


wówczas przede 
bliższy — niedo- 


Polityka angielska miała 
wszystkim dwa cele na oku: 


nie sobie cara z obawy przed dywersją rosyjs- 

ką mogącą zaszkodzić wpływom angielskim ną 
Bliskim Wschodzie. 
KE) D 

W związku z piarwszym celem lord Palmers- 

ton postanowił tak działać, żeby za wszelką ce- 


ne utwierdźić wpływy angielskie w Belgii. Otóż 
Belgijczycy, podobnie jak i Francuzi, zagroże- 
ni zbrojna interwencją carską, w utrzymaniu 
powstania polskiego widzieli gwarancję swej 
niepodległości. Wobec tego „szlachetny lora" 
nie chege zrażać sobie Belgijczyków przed pod: 
pisaniem uchwał korzystnych dla Anglii, zapew 
miał w rozmowach prywatnych dyplomatów 
francuskich, że poprze ich wystąpienie w obro- 
nie Polaków. 


Ta Kroki dyplomacji 
powstania nie daprowadziły do wyraźnego wy- 
toczenia sprawy na gruncie petersburskim. To- 


europejskiej na Tzecź 


dynie po, przekroczeniu przez nupicrany przez 
wojską carskia korpus gen. Dwernickiego z koń 
com kwietnia granicy anstriackiej, Francja 
i Anglia ośmieliły się zaprotestować wobec rzą- 
du austriackiego przeciwko zwrotowi uzbroje- 
nia korpusu polskiego carowi, Te słabe przebłys 
ki działalności dyplomatycznej mocarstw zæ- 
chodnich wzbudziły u Polaków nadmierne na- 
dzieje w skuteczną interwencję zagraricy, co 
więcej wpłynęły zgubnie na sam przebieg dzia- 
łań wojennych. 


zzz 


FIL M 


Po raz pieryszy o wyrazio sztuki filmowej 
miały stanowić, nie względy handlowa i prze- 
mysłowe, dopuszczające do produkcji tematy 
sehlebiające gustom niewyrabionej  publieżnoś- 
ci— a kryferia ideowe, zapładniające twórezość 
artysty - filmowca wartościami pozytywnymi, 
oddziaływującymi wychowawczo na widzą. 

Film radziecki na cnłej przestrzeni swej hi- 
storii nigdy nłe sprzeniewierzył się tym wytycz 
nym, a jego wysoce głęboka postawa moralna 
i bezinteresowność w sensia mapkantylnym — 
w krótkim czasie wysunęły go na czoło filmu 
świstowego, 

Dzieła, eo raz bardziej wzrastającej plejady 
filmowców. radzieckich, rozprzestrzenińjąc sią 
po całej kuli ziemskiej, wnosiły za sobą ducha 
rewolucyjaego buntu przeciw skostniałym for- 
mom i jałowej, lub wprost szkodliwej treści 
zawiorającej się w większości filmów produko- 
wanych przez bisinessmanów. 

Chcąc czy nie chege s— musiano się zgodzić, 
że wszystko co nowatorskie, w najlepszym te- 
go słowa znaczeniu — wnosiła do dorobku kine- 
matografii świata, twórczość filmowa pierwsze 
go państwa socjalistycznego. 

Wzbogacenia możliwości wypowiadania się 


filmowego o środki wyrazu wprowadzone pio- 
niersko do twórczości Kinematograficznej przez 
Fisensteina, Pudowkina, Wiertowa, Kuleszowa 


UWIOTWYWEWNULOO NU UOWUWOWO OWO ANATOA NTAN NRS 


Z końcem czerwca 1831 r. naczólny wódz gon. 
Skrzynecki otrzymał od bawiącego w specjal- 
nej misji w Berlinie, francuskiego generała 
Flnhaut pismo odradzające powierzanie przysz 
łości Polski niepewnemu losowi bitew, doradza- 
jaco natomiast odczekać na skutki interwencji 
międzynarodowej. Ta propożycja sparalizowaia 
resztki ducha ożenzywnego w chwiejnym, kun- 
ktatorskim, wodzu powstania. Z początkiem zaś 
lipen francuski minister spraw: zagranicznych, 
Sebastiani, zachęcił Polaków, żeby utrzymali 
+ przez dwa miesiące, a wtedy, dziękt 
interwencji angielsko - franauskiej „Polska 
zajmie znowu miejsce w polityce europejskiej**. 
Sehastiani opierał się widorcznia o przyrzeczony 
przez rząd angićlski udział w. pośrednictwie 
dyplomatycznym na rzecz Polski, Ale własnie 
odbywający się w Brukseli kongres mchwalił 
przedłożony przez Anglików projekt traktatu, 
woheę tego lang Farmerston. 9 lipca t. j. w dwa 
dni po deklaracji Sebastianiego stanowczo od- 
rzucił propozycję rżąrin francuskiego, pozostn- 
wiająć Polskę jej wlasnym siłom. W związku 
z tym po niowcząsie stwierdził prezes Powstań 
czego Rządu Narodowego: „Gdyby nie obietni- 
ce gabinetów, bylibyśmy uczynili krok stanow- 
czy*!. 


Jożeli pnństwa Zachodniej Europy znaważy- 
ły na losach powstania przez Swą nieszczerą 


"grę dyplomatyczną, pełną miękkości i bojażli- 


wości ze strony francuskiej, świadomej obłndy 
i celowego zakłamania ze strony brytyjskiej, 
to jeszcze hardziej skutoczną była działalność 
mocarstw środkowej Europy, — Austrii i Prus. 


Wśród liberalnezo mieszeznństwa niemieckie- 
go rewolucja polska wzbudziła życzliwe echo, 
czezo wyrazom jest ówezesna poezja niemiecka 
t zw. „Polerńtieńder, którym zawdzięcza m, 
innymi początek popularna u nas pieśń „Tysiąć 
Walecznych, pióra Jul. Mosena. Jednak yzg- 
dy reakcyjne, związane „Świętym przymie- 
rzem'*, inne miały zasady postępówania. 


Monarchia Habshurska powitała zrazu wy- 
huch pawstania listopadowego z zadowoleniem, 
jako znakomitą sposobność do osłabienia kon- 
kurencyjnej potęgi caratu, która zagrażała na 
całej północnej i wschodniej granicy państwu 
nustriatkiemu. Z początku austriacki kanclerz 
Mettęrnich słuchał przychylnie propozycji pow 
stańczych odnośnie powołania na tron, Polski 
arcyksięcia Karola. Później obawiając się trud 
ności związanych z wykonaniem tego. planu, 
odżegnał się od wszelkiej współpracy z dyplo- 
macją powstańczą pod pozorem, że Rząd Naro 
dowy ma charakter rewolucyjny po powołaniu 
doń demokratycznego historyka Joachima Lele- 
wela, Zamiast spodziewanej pomoty ze strony 
Austrii wystawienie austriackiego korpusu ob- 


*serwacyjnego na granicy gaNcyjskiej wpłynęła 
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WALCZACY 


1 in. otworzyło zupełnie nieoczekiwane 
znanę dotąd perspektywy dla pracy artystycz- 
nej reżysera, operatora i montażysty filmu. 

Film „Pancernik. Pótiomkin'* — słynne argy- 
dzieło Sergiusza Fisensteina z roku 1925 — o: 
biegł triumfalnie Świat, budząc entuzjazm, 
wywołująe dyskusje i zachwyty, zmuszająe do 
rewizji i zmiany dotychczasowych poglądów 
na sztukę filmową. Badacze i krytycy zānali- 
zawali Każdy metr fnśmy, Każde pojedyńcze 
ujęcie, Można powiedzieć bez przesady, iż: cR- 
ła nowoczęsna szkoła montażu i kompozycji 
Klatki filmowej wywodzi się z osiągnięć wiag- 
ciwie „Pancernika Potiomkina“, 

Ala nie tylko, zdobycze natury formalnej nio- 
sło wspaniałe dzieło  Kisensfeiną,  Pracujące 
masy wszystkich prawie krajów, ujrzały po 
raz pierwszy. na ekranach rewolucyjną treść, 
ujrzały proletariat powstający do walki o spra- 
wiedliwość społeczną, I mò było największą 
znsługą to odwrócenie sensi widowiska filmo- 
wego i zachwianie podstawami, na jakich bazo- 
wały afery kapitalistyczne, óhcąc din swych 
celów wmówić, źe film to tylko rozrywka i niç 
poza tym, 

Drugim sukcesem na wielką skalę stał 
fihn Pudowkina „Matką'*, zrealizowany wed- 
tug znanej powieśpi Gorkiego. Film ten zapo- 
czątkował styl realistyczny kina rmdzieekiogo, 
styl jedynie właściwy dia W 
sztuki wielkości, płeosu i prawdy, rodzącej się 
w wysiłku epoki spcjalistycznej, 


się 


oddania dzicłe 


Realizm, przyjęty jako podstawowy element 
tworzywa artystycznego w filmie rądzieckim— 
nie przeszedł nigdy w natnralizm ani też 
kronikarstwo. Śzło o coś więcej; hy ukazać ży- 


w 


cie bez fałszu, blagi i by dokonać takiego wy- 
boru materiału wziętego z rzeczywistości oraz 


opartego na istniejących wydarzeniach — żeby 
można było w rezultacie procesu twórczego 
zamknąć zbiór realiów ideą, i to ideą boz- 
względnie postępową, dynamiczną i walczącą, 

Metoda realistyczną zastosowana w pracy 
przez filmowców radzieckich dała wspaniała 
osiągnięcia. Filmy takie jak „Bezdomni*, 
„Czapajew'* wreszcie trylogia 6  Mąksymie 
i tryłogin o Gorkim. „Delegat Floty'* oraz wie- 
le innych, zaś z ostatnich „Pieśń tajgi" 
wskazują wyraźnie na konsńkwentną linie roz- 
wojową radzieckiej sztuki filmowej, której na- 
czelnymm hasłem stała j 


Bię: 
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kaski na plany operacyjne dowództwa pols- 
ego, à 


Bardziej stanowczy wpływ na wynik walki 
Polaków z caratem miała wywrzeć postawa 
Prus. Rząd boriński oddawna niechętnym ©: 
kiem spozierał na gwohody narodowe przyznane 
Polakom w Królestwie Kongresowym. Naäpro- 
żydent prowincji poznańskiej, przedziwny „li 
berat" Zerboni di Spossetti, już w 1824 roku 
poufnie wywnętrzał się, że utrzymanie narodo- 
wości polskiej w Wielkim Księstwie Poznańs- 
kim „nie może niędy leżeć w zamiarach rządu 
pruskiego, który winien działać jedynie dla 
ostróżniejszego jej wygaszenia/*, Posła francas 
kiego w Berlinie py chwilą wybucha powstania 
uderzyła śgndność AERAR Prus i Rosji w sprz 
wio polskiej, Oto Prusy „prawną zupełnego znik 
nięcia z rzędu państw Polski, gdyż formy repre 
zontacyjne, budzą u nich wstręt** (Mortier do 
Schasfianiego), 


Zarządzenia rządu pruskiego, wydane po wy” 
buchu powstania listopedowego, miały walnie 


przyczynić się do-jego upadku. W Poznańskim 
zamknięto 


ogłoszono stan oblężania, granicy 


dla ruchu pasażerskiego i towarowego, przej: 
miowano transporty broni, pieniędzy i żywności 
przeznaczone dla powstańców. Wobec panoszą: 
coj się epidemii cholery ustanowiono kordon sa- 
nitarny na granicy, który Stał się branią prze 
ciwko Polakom, gdyż wojskom carskim służono 
nadal wszelkimi ułatwioniarni. Mogły one prze: 
kraczać granicę pruską, a nawet zaklądać ma- 
gazyny żywnościowe na terenie Prus. Dritkar- 
nie pruskie tłoczyły odezwy rosyjskie,, których 
rozszerzaniem wśród Polaków trudniła się pò- 
graniczna administracja pruska, posługując się 
kolonistami niemieckimi, 

Wystawione na granicy wschodniej trzy kor- 
pusy pruskie miały za zadanie wkroczyć do 
Królestwa Polskiego w razie, gdyby wojska 


i nie- 


„Pokazać szerokim masom prawdziwego czło- 
wieką: *; i 

Zgodnie z tym kinematografia Związku Ra- 
dzieckiego służy całym .swym dorobkiem sprawie 
budowy życia społeczeństwa i kraju, troszcząc 
się o los szarego, pracującego człowieka. 

Postawa taka wymagała od ludzi filmu  zro- 
zumienia roli, jaka im przypadła do wykonania. 
Pudawkin określił to prosto: 

„Tylko ten jest prawdziwym; artystą, kto por 
sunął naprzód kulturę całego narodu, a nie two: 
rzył wyłącznie dla ząspokojania swej ambicji 
osobistej'', 

Dlatego. właśnie filmowcs rndziecey nia szu- 
kają tematów niezdrowych, skażonych elemen- 
tami patologicznymi i zawierającymi przerost 
erotyki — co się daje zaobseryować w twór- 
ezości filmowej krąjów zachodnich — lecz bio: 
rą ża temat życia i pracę ludzi pogodnych, pët 
nych optymizmu i wiary w dobro oraz zwycięś: 
Ludzia 
ci zmagają się, wajczą, nieraz padnją w walca 


two sprawiędłiwego ładu społecznego. 


lecz wszyscy oni przyczyniają się swymi czyną: 
mi i ofiarą da szezęścia ogółu. 

Film, który tak pojął swą funkcję w służbię 
dìs narodu i wreszcie całej ludzkości staja 
się sztuką walczącą o postęp, sztuką związaną 


z najistotniejszymi sprawami świata pracy. 

I dlatego kinematografia radziecką, dźwiga” | 
jąca na sobie ciężar uświądamiania i wychowa: 
nia nowego człowieka, zasłużyła w pełni na mia 
no Muzy walczącej. 


Walczącej 6 lepszą przyszłość Świata, 
Jerzy Giżycki 


PATA 
carskie nie mogły pokonać powstańców. Po 
zmarłym na cholerę w Poznaniu feldmarszałku 
Gneisenau, dowództwo nad armią pruską objął 
głośny z okresu napoleońskiego projektodawca 
grawicy pruskiej na Wiśle, gon. Knesebeck. 


Od bitwy pod Ostrołękę (maj 1831), gdzie 
Skrzynecki póniósł ciężką klęskę, rząd pruski 
zrzucił maskę pozornej neutralności, odtąd jaw- 
wie wspierając przeprawę carskiej armii marsz, 
Paszkiewiczu na lewy brzeg Wisły pod Niesza- 
wą. Bez pomocy Prus manowr ten był nięwy* 
konalny. 


Wysłany latem w specjalnej misji do Berli- 
na, francuski generał Flahaut, który miał za- 
interesuykć Prusy sprawą polską, ofiarowując 
koronę polską jednemu z Hohenzollernów, 
otrzymał w lipcu od ministra spraw zagranicz- 
nych Bernstorffa następująca wyjasnienie: 
Prusy uważają się za sprzymierzeńców Rosji, 
gdyż Polacy są tylko zbintowańymi poddany- 
mi, Jeżeli Prusy nio biorę udziału w wojnie, tó 
tylko dla pewnych względów, która nie mają 
uia wspólnego z jakimkolwiek zobowiązaniem 
wobec Faluków! 


Słusznia wśród narodów eurapejskich nstalił 
się w 1831 roku pogląd, że pomoc pruska dla 
onratu tyleż zadała strat powstaniu polskiemu, 
co działanie wojsk rosyjskich, Sędziwy ząś we- 
teran Wielkiej FRewolneji Francuskiej, gen. 
Lafayette, wyraził się nawet, że „Prusy wię 
coj niż Rosja stały się powodem zghħy Polski'*. 
Wyplywało to z wiekowej tradycji stosunków 
polsko - pruskich, nacechowanych hezwzględ: 
nym tonieniem polskości na obsząrze między 
Odrą a Wisłą, 


Jak się skończyła zamierzona w 1831 roku 
interwencja mocarstw zachodnio - europejskich 
na rzecz Polskif — Kiedy po dwudniowym 
szturmie (61 7 września) marsz. Paszkiewicz za 
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DWA TEATRY 


Sprawa repertuaru tęatrów w nowych, 
zmienionych warunkach byłą niejednokrot 
nie dyskutowaną, Zabierali i zabierają głos | 
najwybitniejsi przedstawiciele sztuki, na- 
uki i polityki. Społeczne oblicze teatrów 
ustawicznie zmienia się i nabiera coraz 
innego charakteru. Widz pochodzący z no- 
wych warstw społecznych wymaga odpo- 
wiedniego dla siebie repertuaru, wymaga 


Akser nie tylko utrzymał naogół słuszną 
linię repertuarową, alę też dzięki swej 
twórczej i inteligentnej pracy z aktorami 
potrafił pogłębić ich wiedzę 1 doświadcze- 
inie sceniczne. Mamy „Teatr. Powszechny”, 
|który próbuje znaleźć dla siebie odpowied 
nią drogę. Mamy szeroko rozbudowaną sieć 
świetlic, W ogólnej krajowej olimpiadzie 
cały szereg świetlię łódzkich wysunęło się 


nowego stylu zrozumiałego dła siebie przed 
stawienia, któryby mówił mu o wielkim 
klasycznym reperturze, któryby mówił mu, 
tłumaczył i wyjaśniał co dzieje się obecnie 
w kraju i zagranicą. I trzeba powiedzieć 
uczciwie, że jakkolwiek tu i ówdzie zdarza- 
ją się błędy w, pojmowaniu zadań i celów 
teatrów, to jednak zrobiono już nie mało. 
Najwybitniejsze nasze teatry zaczynają się 
przestawiać na nowe drogi, na tak właśnie 
pcjętą nową tematykę.. Czy wszystkie? 


Pracuję w Łodzi najwybitniejszy reży- 
ser Leon Schiller. Widzieliśmy cały szereg 
znakomitych przedstawień, niezwykle war 
tościowych pod względem artystycznym, 
których wydźwięk społeczny był jasny i 
labsolutnie zrozumiały dla widza. Mamy 
Jw Łodzi „Teat Kameralny", który w cią- 
lgu Kilku lat stał się bodajże najlepszym 
zespołem Kameralnym w kraju. Czołowy 
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mównicy parląmentarnej oświadczył cynicznie: 
„Porządek panuje w Warszawie!'* Słowa te 
wywołały oburzenia mas ludowych, stając sio 
powodem trzydniowych gwałtownych manifesta» 
cji nicznych w Paryżu (16 — 18 wrzesień). £Ezla 


z 


chetny zaś lord Palmerston dopiero w listopa- 


dzie w instrukcji dfa swego ambasadora w Pe 
tersburgu, witając gorąco zwycięstwo caratu 
jako przywrócenie 
stwie, półsłówkami napomykał o szlachetności 
i częj cesarskiej, która niewątpliwie okaże się 
w stosunku do pokonanych. 


W ten sposób 
przyjnciół:ś, 


„wśród  najserdpezniejszych 


na pierwsze miejsca, 

Mamy w Łodzi „Dom Kultury Robot- 
niczej”. Mamy. Tylko, że tu zaczyna się 
„tragedia“, o, której już nieraz wspomina- 
liśmy na łamach „Głosu Robotniczego”. 
Oto jeśli przechodzeń zwabiony szyldem, 
wejdzie do podwórza, a potem zechce obej- 
rzeć salę teatralną, a potem publiczność, 
a potem zainteresuje się, o co tu idzie, ogar 
nia go smutek. | i 

Zaniedbane podwórze, zaniedbana sala, 
przedziwny typ publiczności. Gdzie sale 
koncertowe dla robotników? Gdzie kursy 
oświatowe? Gdzie przedstawienia wyróż- 
nionych zespołów świetlicowych? Tak prze 
cież powinno być, tak przecież jest w Ka- 
towicach, 

A u nas? 

Nię wiadomo dlaczego, kto. zdecydował 
i w jakim celu, że „Dom Kultury Robot- 
niczej w mieście nawiększych fabryk włó- 
kienniczych oddał salęsteatrzykowi, który 
skromnie nazywa się „Lutnia“? 

Repertuar „Lutni“ (ach, sentymentalna 
nazwa) obejmuję wyłącznie operetkę i tyl- 

iko operętkę. Ale jaką operetkę? Tandetna 
igra aktorska, okropnę dekoracje, niewia- 
|rygodny zespół chórzystów, tworzy razem 
| przedstawienia, którę są rozsadnikami złe- 
go smaku. Nie mamy nic przeciwko muzy- 
Ice lżejszego gatunku, nasuwa się jednakze 
pytanie, czy właśnie w tej chwili, gdy te- 
[aty nasze walczą i walczyć będą ze złym 
| gustem, z tandetą, ze wszelkiego rodzaju 
szmirą i niesłusznym społecznie biorąc wy- 
dźwiękiem sztuk, nawet takich, które pó- 
|siaądają pewien poziom artystyczny, dla- 
czego mamy stale i systematycznie karmić 
naszych widzów bezmyślnymi i statymi 
tekstami starych operetek. 

Gdyby 'teatr „Lutnia“ współpracując z 
najwybitniejszymi pisarzami potrafił te 
teksty odświerzyć tak jak to czyniono już 
przed wojną, pół biedy. Przecież Minister= 

| stwo Kultury i Sztuki prowadzi taką pra- 
cę. Niestety, teatr na własną rękę stara 
się „aktualizować libretto. Aktorzy wtrą- 
cają do swych ról nie przypiął i nie przy- 
łatał płaskie i niewybredne dowcipy, które, 
potęgują tylko oburzenie i zakłopotanie. 
Kto ostatecznie odpowiedzialny jest za te- 
go rodzaju „Dom Kultury Robotniczej'*? 

Jeśli kierownictwo „Domu Kultury Ro- 
botniczej*, świadomie czy też nieświado- 
mie, prowadzi złą kulturalną pracę, to kie- 

j|rownietwo Związków Zawodowych postą- 
piło słusznie oddając salę Leonowi Schil- 
lęrowi, który tworząc „Melodram“ potra- 
fił dać widzowi doprawdy wartościowe 
przedstawienie. Walory, którymi szermuje 
kierownictwo „Lutni“, Schiller potrafił od 
świeżyć i znaleźć dla nich teatralne roz- 
wiazanie. Muzyka, taniec, element wido- 
wiskowy, kostiumy, to wszystko sprawia, 
że całość przedstawienia posiada niemalże 
wychowawczy charakter. Widowisko jest 
jasne i zrozumiałe. Piękne ludowe melo- 
die są odpowiednio dobrane. Chociaż me- 
lodie są stylizowane, jak cały zresztą cha- 
rakter obrzędowy, ileż jednakże dowie- 
| dzieć się można o życiu i dawnych zwycza- 
jach naszego ludu. „Gody weselne“ omó- 
wimy szerzej w najbliższych numerach 
„Głosu“, narazie wyrazić należy uznanie 
Związkom Zawodowym, jak i ŚSchillerowi, 
że nareszcie potrafili stworzyć nowy typ 
masowego teatru. 


Jasp. 
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Kronika czechosłowacka 


Poseł polski w Pradze Olszewski udeko- 


opuszczone przez mocarstwa euro-|rował orderem Polonia Restituta pierw- 


pejskie, upadło powstanie listopadowe. Czynni: | szego stopnia z gwiazdą przewodniczącego 
ki zewnętrzne natury politycznej stanowiły je- SNR K. Szmidka oraz dr G. Husaka. 


żeli nie wyłączną, to przecie arcyważną przy- 
czynę klęski 1831 roku, 

Wśród przyczyn natury wewnętrznej wspom- 
nieć należy zacofany nstrój społeczno =- gospo: 
darczy, przede wszystkim  poddaństwo 
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„Vesnicke divadlo" w Pradze wystawia 
obecnie na swej scenie „Moralność pani 


chlop- | Dulskiej“ Gabrieli Żapolskiej oraz „Dom 


skio i nrystokratyczny charakter władz wojsko- Bernardy Alby“ Garcii Lorki, 


wych i cywilnych. Przecież nie zapominając 0 
tych brakach przez długie lata w postępowych 
kołach międzynaradawych obchodzono na enii- 
gracji uroczyście rocznice powstania „Jistopado: 


* = m 


W uroczystościach w związku z 75-leciem 
Polskiej Akademii Umiejętności w Kra- 
kowie bierze udział również czeski mini- 


wego, jako wspomnienie walki z absalntyzmem | ster oświaty prof. Zdenek Nejedly. 


caratą i junkierskich Prus; które nie mniej się 
przyczyniły do klęski powstania, W rzędzie 
tych, którzy brali czynny udział w uroczystych 
obchodach ku czci powstania listopadowego w 
Brukseli, znajdował się również szermierz po: 


jął Warszawę, franonski minister Sebastiani z| stepi, Karol Marx. 
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W Pradze zmarł znany dyrygent czeski 
Czeniek Syrovy, który przyswoił językowi 
czeskiemu utwory Przybyszewskiego, Rey- 
monta, Galsworthy'ego, Conrąda, Balzaca, 
Byrona i innych. 
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Hajże na Barcice! 


W tak zwanych dawnych „dobrych cza- 
gach“ mieli różni mopankowie chwalebny 
zwyczaj dochodzenia swych pretensji i uro 
jomych zazwyczaj praw zbrojną, jak to się 
mówi, ręką. Zbierał sobie taki szlachetka, 
jeden z drugim, krewnych, przyjaciół tu- 
dzież znajomków 2 powiatu i dawaj wg. 
własnego widzimisię oraz kawalerskiej fan 
tazji egzekwować „powództwo" w drodze 
orężnego zajazdu. 

Od ostatniego zajazdu (patrz T. Mickie- 
wicz: „Pan Tadeusz czyli Ostatni Zajazd na 
Litwie", historia z roku 1811 — 1812) upły- 
nął, jak wiadomo, ładny kawał czasu, pu- 
bliczne obyczaje w Rzeczypospolitej uleg- 


ły takiej poprawie, iż nikomu, wydaje się, | 


nie w głowie naśladować Wasyla. Sangusz- 
kę czy Diabła-Stadnickiego. Nikomu? Ej- 
że! A ksiądz Zając ze wsi Barcice pow. 
pułtuskiego? 


„ Bogiem a prawdą, nie można powie- 
dzieć, aby ksiądz Zając miał powód wzdy- 
chać do „dawnych, dobrych czasów“. Ot, 
przed wojną był proboszczem małego koś- 
ciółka í gospodarzem starej, niezbyt wy- 
godnej plebanii, pórwojnie — w wyniku 
(tak! tak!) reformy rolnej — otrzymał z 
parcelacji majątku Somianka parę hek- 
tarów ziemi, spichrze, stodołę, oficyny 
dworskie i zabytkową kaplicę. Wzbogacił 
się tedy nielicho i urządził nienajgorzej: 
zabytkową Kaplicę rozebrał — na sprze- 
daż cegły, spichrz — przebudował na ob- 
szerny kościół, z oficyn dworskich — wy- 
stawił sobie piękną plebanię i stodołę. 

Ponieważ, jak mówi przysłowie: apetyt 
rośnie w miarę jedzenia — ks. Zając, lekko 
przełknąwszy beneficia z majątku Somian- 
ki, zaczął się oglądać za nową zdobyczą. 
Parafrazując słowa klucznika Gerwazego 
z „Pana Tadeusza', rzekł sobie w duchu: 
„kościół 1 wieś, oboje to nasze“ i uderzył 
na Barcice. Nie na całe narazie, ale na dość 
ważny punkt, mianowicie — dom ludowy. 


— Biore ten dom — oświadczył parafia- 
nom z Barcice — Rozbiorę go i wybuduję 


— Czy nie sądzi pan, łe mój głos wypełnił 
całą „Filharmonię“? 
— Owszem. PUBLICZNOŚĆ NAWET ZA- 
CZĘŁA WYCHODZIĆ, ABY BYŁO DLA 
NIEGO WIĘCEJ MIEJSCA. 


Kącik niezadowolonych 


Jestem bardzo nieśmiały i z tego powodu 
absolutnie sobie wypraszam, żeby kobiety 
robiły do mnie głupie miny. Bo one robią 
glupie miny, a ja wtedy nie wiem, eo ze so 
bą zrobić, szczególnie, iż wiem, że one ro- 
bią głupie miny do każdego na wszelki wy” 
padek, poto tylko, żeby robić głupie miny, 

Wczoraj na zabawie PCK niejaka Gaąsio- 
rowska wywracała do mnie oczami 1 mō- 
wila., „Ach, jaki pan niezwykle in'eresują- 
cy człowiek” i nne podobne głupstwa, a 
ja skręcałem się, spocilem 1 nawet dostałem 
czkawki, co dla interesującego człowieka 
jest rzeczą wstydliwą, 

Dlaczego tych rzeczy nie poruszą się 
prasie? 


w 


R.skl Referent Kultury i Sztuki, 
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Wczoraj wybrałem się do mojej narzeczo- 
nej, ale jnż na ulicy zobaczyłem że Świa- 
tło w jej pokoju jest zgaszone. przez co mo 
źma było zrozumieć, że jest nieoheena, 
Wszelako na wszelki wypadek zadzwoniłem 
do jej drzwi i wprawdzie otworzono mi, ale 
wyraźnie słyszalem szept jej, (to znaczy mo 
jej narzeczonej) oraz pana Józefa Pierzchal 
skiego, właściciela składu aptecznego. 

Coby to miało znaczyć? 

Mieczysław Wieniec 
subiekt. 


P, 8. Nieporozumienie się wyjaśniło: pan 
Piemschalski Istotnie był z wizytą m mojej 
narzeczonej, światło zgasili, bo ich razłjo, a 
dzwimka nie słyszeli, Zbytecznie spędziłem 
bezsemną noc łamiąc sobie głowę nad tą 
zagadka. 


oborę dla swoich krów i chlewy dla moich 
świń. 

Zaszumiało w Barcicach. 

— Jakże to tak, księże proboszczu? — 
zawołali zdumieni parafianie — Dom za 
nasze pieniadze wybudowany, celom kul- 
turalnym służy, a ksiądz dobrodziej go na 
obory, na chlewy? Przykro nam bardzo, 
ale nic z tego nie będzie! 

Co rzekłszy, do władz administracyjnych 
poszli na skargę. Lecz ks. Zając nie w cie- 
mię bity: a od czegóż — postanowił — 
stary sposób szlachecki? Nie chcą dać do- 
mu, siłą go odbierzemy. 


I oto roku pańskiego 1948 zdarzył się 
w Polsce zbrojny „zajazd“ na wieś Barcice. 

Ks. Zając zebrał sobie orszak mętów i 
szumowin, uzbrojonych w siekiery, łomy, 
widły i tp. i „wyegzekwował* dom Judo- 
wy. Ba, zdążył go już przebudować na tak 
ulubione przez siebie obory i chlewy. 

No, cóż tradycja, widać, i w naszej nowej 
Rzeczpospolitej jeszcze tu ł ówdzie sarmac- 
ka. A zdawałoby się, obyczaje publiczne 
już uległy takiej poprawie, że nikomu nie 
w głowie naśladować Wasyla Sanguszkę 
czy Diabła-Stadnickiego. Zwłaszcza, hm, 
hm, tak zwanemu duszpasterzowi. 
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Przemądrzały kiełb 


Pewnego razu żył sobie klełb, Rodziców 
miał mądrych, do sędziwej starości dożyli 
1 jakoś nie dostali się szczupakowi do py- 
ska. Synowi też przykazywali. 

— Pamię.aj, synku — mówili umierając— 
jeśli chcesz żyć, uważaj pilnie, 

A młody kiełb mieł umysł gięboki, zasta- 
nawiać się zaczął 1 widzi, gdzie nie obejrzy 
się — wszędzie klapa, Po wodzie same ryby 
pływają, a on najmniejszy, Każda rybka mo 
że go polknąć, a on żadną, Nawet nie pojmu 
je, poco połykać? Rak go może kleszczami 
nawpół przeciąć, wodna pehla w grzbiet się 
wple i na śmierć zamięczy. Nawet brat 
kicłb, gdy dojrzy tylko, że on komara złapał, 
natychmiast całym stadem odbierać się rzu 
ca, Odbiorą i zaczną wzajemnie się okła- 
dać, nanpróżno tylko komara na strzępy por 
wą. A człowiek. podstępne sworzenie, cze. 
goż nie wymyśli, żeby kiełbia życia pozba- 
wić? 

Zastanawia się kielb kombinuje i wykom 
binował najpierw norę, żeby sam w nią 
wieźć mógł, innemu zas wgra, Potem posta- 
nowił nocą, kledy ludzie, zwierzęta, ptaki 
i ryby śpią, na spacer będzie sobie chodził, 
a w dzień w norze siedział będzie i drżał. 
A że jeść i pić jakoś trzeba, a sam pensji 
nie otrzymuje i służby nie trzyma, wybie. 
gnie w południe, kiedy ryby najedzane już 
są, może z boską pomocą upoluje jakiegoś 
robaczka, A jak nie, głodny do nory schowa 
się i znowu drżał będzie: może lepiej nie 
jeść i nie pić, niż przez żołądek życie utra- 
cić? Leży tak więc nocą, nie dośpi, kęsa nie 
doje i myśli wciąż: żyję jeszcze, a co jutro 
będzie? 

Pewnego razu obudził się.ą naprzeciwko 
nory rak stol. Stol 1 nie rusza się, Jakby za 
czarowany, wybałuszył ną niego  kościste 
oczy i tylko wąsy mu się z prądem wo- 
dy kołyszą. Najadł się wówczas kiełb stra- 
chu, A zdarzyło się z nim'iak nie raz, nie 
dwa, a żeby prawdę rzec — codzień. I co: 


dzień drżąc, odnosił zwycięstwa, I codzień 
mawiał; dzięki ci, Boże. że dotąd jeszcze 
żyję. Ale nle dość na tym, Nie ożenił się, 
dzieci nie miał, chciaż ojciec miał wielką 
rodzinę, Rózumował bowiem tak; ojciec mógł 
z łatwością przeżyć, Wtedy szczupak lepszy 
był, a okoń na nas na drobiazg, nie pa'rzył 
nawet. , 

W ten sposób przeżył mądry kiełb prze 
szło sto lat, Wciąż drżał, wcłąż drżał, Bez 
przyjaciół, hez krewnych, W karty nie zra 
wina nie pije, ty.oniu nie pali, za dziewczym 
kami nie ugania się, tylko wciąż o jednym 
myśli: 

— Dzięki ci, Boże, zdaje się, że żyję Jesw 
cze! 


Nawet szczupaki zaczęły go Później wy” 
chwalać: 

— Gdyby wszyscy tak żyli, spokój byłby 
w rzece, ; 


Mówiły tak, rzecz jasna, naumyślnie. my» 
ślały bowiem, że złapie się na pochwały a 
wtedy go capniemy. Ale kiełb nawet ten 
podstęp przejrzał 1 Jeszcze 
swnją zwyciężył wrogów! 

Ile znów lat minęło, nim wreszcie prze 
madrzały kiełb śmierć pocznł — nie wiado- 
mo.Leży na śmiertelnym łożn i cieszy się: 

— Drięki d, Boże, że własną śmiercią 
umieram. SA 

Ale coś mů nagle podszepnęło: 

Przecież w ten sposób cały kiełbl ród zgł- 
nie! Przecież rodzina być musi, a poto, by 
wszyscy rozwijać się mogli f stawać słę po- 
ży!ecznymi obywatelami, nie mogą w ciem- 
nych norach kryć słę, obłąkani ze strachu’ 
Nie, to nie są obywatele, a co najmniej nie 
potrzebne klełbie, Żyją bez stawy I szczę” 


ścia, daremnie tylko innym miejsca zajmu- 


ja, Ale jak tylko uświadomi? sobie to wszyst 
ko, znów się przeraził i drżeć zaczął, Gdy 
żył — drżał, umierając — drżał. 


Bpolszczył Jasp. 


Pomoc 


amery- 
kańska 
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Znakomity obrońca. 


Jako młody dziennikarz otrzymałem od 
redaktora polecenie udania się do pewne- 
go "prowincjonalnego miasteczka, gdzie to- 
czył się głośny proces. Miałem nadsyłać 
codziennie najświeższe wiadomości do ga- 
zety. À 

W pociągu zdarzyło mi się jechać w jed- 
nym przedziale ze słynnym starym węgier- 
skim adwokatem, jadącym również na tę 
rozprawę w charakterze obrońcy. Adwo- 
kat ten znany był po za swoją wymową 
również z tego, że miewał często zbawienne 
myśli i umiał tak kierować sprawą, że ją 
dla swoich klientów wygrywał. 

Podczas podróży zabawiał cały przedział 
ciekawymi opowiadaniami, zwłaszcza o wy 
padach, w których sprytnym prawniczym 
posunięciem ratował sytuację. 

Na moje pytanie, jakie zdarzenie uważa 
w swojej praktyce za najciekawsze, stary 
adwokat opowiedział mi następującą hi- 
storię: 

— Pewnego dnią przyszedł do mego ga- 
binetu młody, przyzwoicie wyglądający 
człowiek i ledwie usiadł przy biurku wy- 
buchnął nerwowym szlochaniem. (W prak- 
tyce mojej co drugi klient zaczyna od 
płaczu). Kiedy się uspokoił, wyznał mi 
swoje przestępstwo. Jaka urzędnik wiel- 
kiego banku, cieszący się zaufaniem dyrek- 


WŚRÓD „BEZROBOTNYCH* 


— Dlaczego nasi amerykańscy 
skarżą się na brak pracy? Myśmy przecież 


cji, zdefraudował niepostrzeżenie 10 tysię- 
cy guldenów. Za osiem dni ma być prze- 
prowadzona w banku lustracja. Wtedy 
wyjdzie na jaw jego sprzeniewierzenie, 
wtrącą go do więzienia i okryje hańbą swo 
ją zacną rodzinę. Zdecydował się popeł- 
nić samobójstwo, ale przed tym chce za- 
sięgnąć mojej rady. Czy nie ma wyjścia? 

— Jest! — odparłem. — Niech pan wy- 
zna wszystko swojej rodzinie, poprosi o 
pieniądze, odłoży je do kasy banku — i 
wszystko będzie w porządku. 

Znów zaczął szlochać, 

— Rodzina moja jest uboga. Utrzymu- 
ję ich sam. Nie mam ani jednego boga- 
tego krewnego. Jestem zgubiony! 

Długo przemierzałem w zamyśleniu 
swój gabinet łamiąc sobie napróżnó głowę. 
Nagle — zaświtała mi zbawienna myśl. 

— Spróbuję pana uratować. 

Młodzieniec Póchwycił moją rękę i nim 
zdołałem mu przeszkodzić, przywarł do 
niej rozpalonymi ustami, , 

— Czy może pan wziąć z banku jeszcze 
dziesięć tysięcy guldenów? — spytałem. 

Spuścił głowę i cicho wyszeptał: 

— Mogę. Mam dostęp do kasy. 

— Niechaj więc pan weżmie jeszcze 
dziesięć tysięcy i przyniesie do mnie. 

Po trzech dniach zjawił się w mym ga- 


— Przede wszystkim musi się pan wystrze- | sach cierpię, 
robotnicy | gać wszelkich wzruszeń... 


— Chętnie, panie doktorze, A MOŻE 


binecie i położył dziesięć banknotów tysiąc 
guldenowych na biurku. 


Schowałem pieniądze do portfelu i uda- 
łem się do dyrektora banku. 


— Szanowny panie! — oświadczyłem 
mu — pana młody kasjer X. Y; sprzenie- 
wierzył. 20 tysięcy guldenów. Na przy- 
szły tydzień podczas lustracji dowiedziałby 
się pan o tym. Oddałby pan lekkomyśl- 
nego młodzieńca w ręce policji, a bank 
straciłby dwadzieścia tysięcy. Krewni ka- 
sjera są biefni, ale aby ratować chłopca, 
wyprzedali się ze wszystkiego, zapożyczyli 
tz wielkim trudem udało im się zebrać 
„dziesięć tysięcy guldenów, połowę z de- 
fraudowanej sumy. Więcej zdobyć im się 
nie udało. Mam te pieniądze przy sobie, 
Jako doradca prawny tej znanej, choć po- 
dupadłej materialnie rodziny, zwracam się 
do pana z propozycją przyjęcia połowy za- 
branej kwoty i pozstawienia pana X. Y. na 
wolności. Jeśli się pan nie zgodzi, zwró- 
cę rodzinie te pieniądze. młodzieniec bg- 
dzie mjalt zamurowane życie,.a bank po- 
ważną stratę, Ą 


Dyrektor przyjął bez wahania zaofiaro- 
waną sumę, gdyż działając w interesie ban 
| ku, nie mógł uczynić nic lepszego. Skan- 
da! i proces nigdy przy tym instytucji han- 
dlowej nie wychodzą na dobre. Młodzie- 
niec wyjechał wolny i pełen szezerych pam 
stanowień na przyszłość, 


— Ta historia — zakończył adwokat — 
ma tylko jeden słaby punkt, a mianowicie, 
że nie jest prawdziwa. W ostatnich cza- 
na bezsenność i wymyślam 
sobie dla zabicia czasu takie ciężkie przy« 


NIGDY NIE PRACOWALI, a nie skarżymy| UWZGLĘDNI TO PAN PRZY WYSTAWIA- | P3dkL 


się na to wcalem 


NIU RACHUNKU? 


przełożyła z węgierskiego J, $ 


raz mądrością - 


Nr 328 


Str. 5 


io droga do dobrobytu mas ludowych 


i kobiety ussmiejeę kierować 


Ośrodek Kontekcyjny Nr 4 wywiązuje się dobrze ze swych zobowiązań! 


Tym razem zastąłam w sekretariacie PPR 
tylko jedną jedyna osobę 7-lefniego Januszka robótek, jak AETA. A Ap 
Krystka. Będzie tu czekał na mame do póź-| (o te dwie ostatnie pozycje bili się towarzy: 
nego wieczora, i sze już gd dłuższego czasu j osiaznieta dłhuro 

— Ja jeszcze nie jestem w Partii, ale mama | falowość daleko nie zaspąkeia ich 
jest i pami PiwolBy kowa tak samo, i Cho-| aspiracji) i 
rążakowa i. „= wyjaśnia młodociany kan 3 
dydat do e: mie zaniedbujac w między 
czasie pokaźnej kromki chleba z masłem, 

A ot i te, o których mowa, 

— Toście już widzę całkiem wzięły władze 
w swoje ręce? — witam niewiasty. 

— A jakże — śmieje się pierwszy Sekre 


gli; wreszcie 


jeszcze 


Be 


Ale najywamiej 
fo umożliwiło 
„am dotrzymania zo 
bkowiązań mówią 
nvwarzyszki to 
"ostawa naszej za: 


yg 


tarz — Mikołajczykowa, I! sekreiarz — PT 
Krystkowa, przewodnicząca Rady — Chora In E EN 
żakowa, Brak nam tylka dyrektora w ipaa a e, kori 
cy. a bylby już komplet, BRE Pda 
Płeć „słaba“ wzięła Kombinat w swą moc ; d AA 
ną qarść tb Reite mie jest 
garse SP | ‘al ie robôl 
„Naczelny“, tow Świtoniak, udaje czarną ij m sobie robó 
RSDÓCZ: + tylko dla zaro 
— Te baby do grobu mnie wpędzą nie! $ póki u tyeleey 
dość, że mam ich trzy w domu, to jeszcze tu! vird a aa 
taj, w fabryce, mają mi życie zatruwaó? Po| $ A et: es ac 
wiądzcie mi przynajmniej — zwraca się doj de ksh > Miaa dar 

swych dręczyci — e choe- > Main, ira: 
cie? ręczycielek — częga ode mnie chc Janina Zielińska ka, że to obowiązek 
Wołacie, że mężowie powinni pomagać żo| , _. majster: i sprawą honoru 
nom w gospodarstwie — usłuchałem was, wy| KSżdego robotnika, Dlatego to właśnie współ 


zawodnietywa obięło 
ścigają się miedzy 
we, szwaczki i ta 


pastowałem w domu dwie podłożi i oczyści 
łem na ganc.. 

—Ech, podłogi w domu to fraszka — nd- 
powiadaja mu bezlitośnie — tu chodzi o rzecz 
woniejstą, o Żłobek, a za to należą się wam 

aty, 
Nie przypilnowaliście należycie tych dwóch 
firm, co nas za nos wodzą z remontem. 
Lecz oto na głowę dyrektora wali się no 


całą fabrykę, dlatego 
sobą sale i taśmy, maijstro 


AWR, 


ą 


Dlatego to majstro 
wa  oddziahu tzw. 
utylizacji resztek, 
ob. Bronisława Do- 
rożjyńska oddała na 


wy grom. Do sekretariatu wpada tow, Jaku yć = p 

bowska, taśmowa. cap ea 

— Mikołajczykowo, dyrektorze — mówi Abe rioownich A 

zdławionym łzami głosem — ja tego nie mo- $ zwój oddział 

gę zmieść,. Dlaczego dziurkarka dostała mniej noo > ona 
? Ż i 7 yi f Ą 02 ko R 

szą wypłatę? Cóż ona winna, że maszyna na nad e AO 


walita? Ja nie potrafie tej kobiecie prosto w 
oczy spojrzeć, ciągle mi się zdaje, jakbym to 
ja osobiście wyrządziła jej krzywdę.., 

— I co ja nieszczęsny pocznę z wami, ko- 
bity, czy nie mogłyście to puknąć do mnie 
od razu przy wypłacie? Jakże ja teraz po- 
przestawiam rachunki? 

Dyktatura niewieścia to jednak nie żarty. 
Krzywda dziurkarki zostanie naprawiona, a 
żłobek przyjmie pierwszą partię miłodocia- 
nych lokatorów już w dniu l-go grudnia, 

Dyrektor Świtoniak tylko „dla pucu" prze 
komarra się z swym babskim sztabem, w rze 
czywistości bardzo go chwali, Za rozum, ener 
gie, uczciwość į głębokie oddanie sprawie, A 
że czasem popłaczą sobie pospołu lub w po- 
jedynke — za wzruszenia lub zdenerwowania 
— te pozostaje tylko ich własną tajemnicą. 
Bo i 66 komu do tego? Grunt, że dobrze pra 
cują i rządzą, a to nie podlega wątpliwości. 

o 


eszcze do pracy, 
dlatego to sala 10-ta, 
checnie pracuje aż 
ję kurzy, pracują 
e wszystkich sit 


Franciszek Klocek 
krojczy 
przodownik precy 


Około 200-tu delegatów brało udział w kKonte 
rencji Dzielnicy Śródmiejakiej - Lewej PPR. 
Obrady rozpoczął referat tow. red. Edwarda Ug 
dańskiego o aktualnych zagadnieniach między- 
narodowych i krajowych, poczym pierwszy sekre 
tarz Komitetu Dzielnicowego tow. Olejniczak 
złożył sprawozdanie z działalności Romitetu. 
Sprawozdanie to cechowało dobrze pojęte zasndy 
samokrytyki i krytyki, Tow. Olejniczak ocenił 
pracę klerownietwa Komitetn Dzielnicowego ja 
go niedostateczna., Bzczególnie do października 
bieżącego roku kierownictwo to nie przeowało sy 
stematrcznie, n co najważniejsze nie pracowało 
kolegialnie, Nie tolerowało ono krytyki i nie sto 
sowało samokrytyki. Ostatnio, to jest w paf 
dziernika — dokonany został podział pracy mię 
dzy członków plenum Komitetu Dzielnicowego, i 
to dało pierwsze dodatnie wyniki. Jeżeli chodzi 
o ocenę pracy Komitetów Fabrycznych,. to do- 
brze spisały się organizacje partyjne w Ośrodku 
Ronfekcyjnym Nr 4, PZPB Nr 4 í Centrali Od- 
padków Użytikowych. 

Praca Komitetu Elektrowni cierpiała wskntek 
zbyt eręstych zmian na stanowisku sekretarza.. 
Komitet przy Gazowni wykazuje się obsenie o 
wiele mnidjszą nktywnościg, Wyrobienie polity- 
czna członków Komitetu „Filmu Polskiego'! por 
wala stawiać im większa wymogi. Ale towarzy” 


s 
W tej chwili wszyscy żyją tu wspomnienia 
mi niedawno przeżytego wielkiego dnią, dnia 
10 fistopada, w którym tirma wykonała swój 
roemty plan produkcji Uchwała, skracająca 
o 5 dni termin ustalony w zobowiązaniu 
przedmajowym zapadła na ogólnym zebraniu 
załogi w dmiu 2 listopada br. Przedownice 
pracy, taśmowe, suwaczki, majstrowe, oświad 
czyły wtedy z trybuny: „Konfekcja też potra 
fi uczcić Święto Zjednoczenia, my też chee 
my dodać cegiełkę do budowy Polski Socja 
listycznej”, 

Powiedziano 1 dotrzymano słowa, 

Niewiasty wyjaśniają rzeczowo: „przecież 
z planem rocznym jeszcze nie wszystko skoń 
czone, mamy wszak jeszcze zobowiązania 
pomadplanowe do dnła Kongresu i do końca 
roku. 

W jaki sposób osiągnięto to tempo, to nara 
stające z każdym dniem grubszą warstwą wy 
konanie wanu? W języku suchych cyfr w ra 
porcie do Wydziału Ekonomicznego ŁK, PPR 
odpowiedź brzmi tak: 

„liczba postojów przed przyjęciem zobo- 

wiązania — zero | 33 setne procent, po 

zobowiązaniu — zero i 5 tysięcznych pro 
cent, spóźnienia: przed — zero i 8 tysiącz 
ne procent, po — zero 1 2 tysiączne pro 
cemt, wydajność na robotniko- godzine 
przed — 0,50. pa — 0.67 procent. Wreszcie 
— kropka nad „i, przewidywane wykona 
nie planu — 10 listopad — wykonano — 
10 listopada”, 


Współzewodnictwo przedkongresowe w prze- 
myśle bawełnianym rozwija się coraz lepiej, 

Najlepszy wynik dnia osiągnęła 25 listopada 
załoga PZPB Nr 16 która wykonała swój pan 
dzienny w 138 proc. 

PZPB Nr 3 — słynny już w całym kraju „re- 
kordzistał* łódzki — nzyskały tego dnia 105 pra 
cent, w przędzalni średnioprzędnej, 115 proc, w 
przędzalni odpadkowej i 103 proc. w tkalni. 

Załoga PZPB w wh, która już wyko 


Za tymi cyframi 
stoją konkretne, re 
alizowane z dnia na 
dzań  posimięcia, a 
wiec: usunięcie ma- 
szyn nożnych | za- 
stąpienie ieh motoro 
wymi, ustabilizowa- 
nie taśm, czyli ta 
kie przegrupowanie 
szwączek, by każda 
miala ściśle określo 
1e zajecie i całkowi 


Pabianieg 
nała plan roczny nia ustaje i ngdal w wysiłkach 
wykonnjac plan w przędzalni  Średnioprzędnej 
w 135 proc. cienkoprzednej w 113 proc. i w 
przędzalni odpadkowej w 104 proe. 

PZPB w Ozorkowie nzyskały sukces wykonn- 
jąc swe zadanie dzienna w przędzalni odpedko: 
wej 166 proc, a w tkalni w 136 proc, Przędzal: 
ni średnioprzędnej inż bardzo niewielą hrakowa 


"a wykorzystany | ło — gdyż odsetek wykonania planu wynasił 99 
1y1eń roboczy: przej| procent. 
nie na produkcje PZPB w Zgierzu osiągneły nowy rekord, wyka 


zując 118 proc, a PZPB Nr 7 wykonały plan w 
przedzalni w 109 proc. a w tkalni w 116 proc 
PZPB Nr 2 asiągnąły w tkalni 101 proe. planu 
a w przedzalni odpadkowej 118 proe- Prządza)- 
nia śrefdnioprzędna wyknzała 
wykonując IA w 97 proe 


lługofalową, to zna- 
zy zerwanie z do 
tychczasowym syste 
mem częstego pre- 
rzucania się z jedne 
wa artykniu na drn- 


Regina Bednarek 


: „taśmowa* 
nrzodownina name 


tow, Regina Bodna- 


znawv niedobór, 


wzorowa taśmowa, a równocześnie ,wzo: 
rawa sekretarka koła PPR, Regna Kiereś, | 
wykończarka, obarczona dziećmi wdowa 
trzykrotna zwyciężczyni wyścigu pracy, mło: 
da taśmowa, Halina Cegielska, taśmowa 
S!ępniowa, majstrowa, tow. Janina Ziellńska, 
szwaczki: Władysława Jankowska oraz sio- 
stry Władysława i Maria Gomulak, „łagow* 
niczka'”, Bronisława Kwiatkowska i 


rek, 


dziesiątków innych, na wymienienie nazwisk 
których nie 'czyłoby miejsca w qazecie, 


Kierownicza trójca i sekretarz komitetu 
fabrycznego PPR, tow, Mikołajczykowa, 


— tow. 
Zakładowej, 


Krystkowa, przewodni- 
tow, Chorążak, 


II sekretarz 
cząca Rady 


Nie przynosi wsty 
lu załodze i „brzyd 
ża" połowa "rodza- 
ju ludzkiego Tu 
z przoduje nie: 
ościgniony krojczy 
oddany partyjniak, 
tow. Franciszek Plo 
nek i  bsznartyjny 
mechanik, ob. Ante- 
ni Gadomski, 


m 


Za pierwszy kwar 
ał br. Ośrodek NT 
| otrzymał honoro 


wą nazwę zakludu 
ywsodującego z TÓW 
18 honorowym, A 
miłym dodatkiem 1 
miliona zł nagrody 
W tych drydach otrzy 
mał drugie nie mniej 
szefostwo nad nowo 
Elblągu, 
w p 
dniu 8 grudnia 
ej mówiąc, mo: 
wywiąże ste 
wcale niełs- 


Antom Gadomski 
mechanik 


wyróżnienie: 
powstającą fabryką konf 
która w tej chwili istnieje 
Staci gołych murów, a w 
mą ruszyć pełną parą, ści 
torami 50 maszyn. Ośrodek 
niewątpliwie dobrze i z tego, 
twego obowiązku. 


zaszczytne 


yia w 
zaledwie 


H. Wiśniewska 


Przemysł wełniany we współzawodnietwie 


Wśród załóg fabrycznych przemysłu wełnin- 


nego biorących udział we  współzawódnictwie 
przed kszpRowym najlepsze wyniki osiągnęły 
PZPW Nr 6, uzysknjąc 135 proc. planu dzienne 


gO. 

Dobre wyniki uzyskały równiaż PZPW Nr 4 
(120 próc.) i PZPW Nr 5 (116 proc.) 

PZPW Nr 8 wykonały plan z dużą nadwyż: 
kę we wszystkich swych oddziałach (przędzal- 
nia 110 prot, tkalnia 110 prot, wykończalnia 
147 proc.) 


Jeszcze lepsze wyniki osięgnoły PZPW Nr 1, 
które we wszystkich oddziałach wykonały plan 
równomiernie w 119 — 120 proc. 

Natomiast PZPW Nr 2, które uzyskały nad- 
wyźki w przędzelni (190 proc.) i w wykończał- 


sze „filmowcy** jeszcze wciąż nie nadążają za 
awoimi możliwościami, Do źle pracujących kół 
partyjnych zaliczyć należy „Wierzbowiankę''* — 
z sekretarzem Koła tow. Balusiakiem, „Podha- 
lankę'* — z sekr, tow, Rosnlskim, „Heinze'* — 
z sekr. tow. Włodarczykową, jak również i Ko 
ło Terenowe. Dużo uwagi tow. Olejniczak poś- 
więcił akcji oczyszczania szeregów partyjnych, 
która przeszła w atmosferzę bardzo poważnej. 
Akcja ta, którą uważamy za rozpoczętą, lecz w 
swojej istocie zą niezakofńczoną, spotkała się z 
dużym uznaniem członków naszej Partii. 

Przechodząc do omówienia współpracy z PPS, 
tow. Olejniczak stwierdził, iż w okresie sprawoz 
dawczym nkładała się ona niejednakowo. 

De liptowo-nierpniowych uchwał KO naszej 
Partii i uchwał Rady Naczelnej PPS Dzielnice 
PPS Elektrownia i Tramwaje traktowały współ- 
pracę z nami tylko na płaszczyźnie formalnej, 
Kierownictwo Śródmiejska-Lewa PPS w okresie 
sprawowania funkcji kierowniczych przez Sawie 
kiego, Rodego i Biegańskiego (tych dwóch ostat 
nich z Partii usunieto) współpracy z naszą Dziel 
nic faktycznia nie miało. Ale współpracowa- 
ły zo sobą Koła fabryczne, Po objęcin kierow- 
niotwą Śródmiejskiej-Lewej PPS przez tow. Ko- 
walczyka nawiązana została praktyczna współ 
pracą i wspólne przygotowania do jedności. 


Coraz lepsze wyniki osiąga przemysł bawełniany 


PZPR w Zelowie nie podjęty wprawdzie zobo- 
wiązań we współzawodnictwie  przedkongreso- 
wym, ale no niedawnych niepowodzeniach poczę 
ły lepiej wykonywać plan produkcyjny i osiąg 
nęły ostatnio 121 proc, planu dziennego. 

.. a 

Analiza wyników osiągniętych dnia 25 listo- 
pada w przemyśle bawełnianym, wskazuje, że 
współzawodnitzące zespoły osiągnęły lepsze 
aniżeli w ciągu dni poprzednich wyniki na dro 
dze do realizacji zobowiązań  przedkongroso- 
wych. 


PRZEMYSŁ DZIĘWTARSKI NIK POZOSTAJ: 
W TYLE 

PZPDz. Nr 7 w Kaliszu uzyskały 24 Hstopa- 
da 142 pros, plaun dziennego, nzyskująe w can 
sposób nejlepszy wynik wśród współzawodniczą 
cych załóg przemysłu dziewiąrskiego, 

Poza tym na szczególne wyróżnienie 
Zakł Przem. Dziew. im. M. 
proc,), PZPDz. Nr 8 (120 proc.) i 
Aleksandrowie (122 próc,) 

Wykonały również z dużą nadwyżką plan* 
Łódzkie Zjedn. Dziewiarskie (111 proc.), 
PZPDz. im. T. Duracza (109 proe), PZPDz. Nr 
3 (107 proc.) i PZPD». Nr 1 (103 proc.), 


zasłu7uj8 
Kasprzaka (127 
PZPDŁ w 


ni, (112 proc.) wykszały jednocześnie niedobór w 
tkalni (96 proc. planu). 

Co się tyczy kombinatów, to zakłady Nr 235 
i zakłady Nr 38 uzyskały nadwyźkt w tkalni i 
w wykończalni przy niedoborze w przędzalm. 

PZPW Nr 36 uzyskały 108 proc. w przędzal 
ni, 107 proe. w tknini, i dużę nadwyżkę w wy- 
kończalni, a PZPW Nr 37 wykazały w przędza! 
mi 113 proc, 118 proe. w tkalni i 120 prog. w 
wykończalni, 

PZPW Nr 38 wykonały plan w prządzalni 
tylko w 94 proc, ale zato w tkalni uzyskały 


11% proc. 
PZPW Nr 32 w Ozorkowie uzyskały 160 proc. 
w przędzalni 1 116 proc, w tkalni. 


Interesujące sprawozdanie — wysoki poziom dyskusji 


Konferencja Dzielnicy Sródmiejskiej Lewej 


Sprawozdanie poddswało również krytyce prei- 
ce kulturalno - oświatową, oraz opiekę i pomoce 
dla organizacji masowych, a przede wszystkim 
ZMP. 

Do dyskusji nad referatom i sprawozdaniem 
zapisało pią około 30 mówców. Poziom dyskusji 
był wysoki, Towarzysze, zabierając głos, nie uni 
kali trudniejszych zagadnień teoretycznych, wy 
ciągająe właściwe wnioski x referatu tow. Ur- 
dańskiego, oraz sprawozdania tow. Olejniczaka. 

I tak, tow. Kosowski, z (Centrali Odpadków 
Użytkowych mówił o ścisłym powiązaniu Statn- 
tu z programem partyjnym w partiach markai- 
stowsko - leninowskich, w przeciwieństwie do 
partii socjaldemokratycznych. 

Tow. Jagodziński zwracał uwage na podniesie 
nie sią świndomości klasy robotniczej, podkre- 
ślając, że uchwały Plenum siórpniowego KC świa 
domość tę zwiększyły. 

Tow. Pzałkiewicz z MZK nawiązał do referatu 
tow. Uzdańskiego i mówił o wzroście sił postępu 
w świecie i solidarności klasy robotniczej. 

Tow. Łuczak mówił o więzi, łączącej nas re 
Związkiem Radzieckim, którego dorobek stano- 
wi dla nas wzór w naszej drodze do socjalizmu. 

Nie pominięto również i wniosków praktycz* 
nych, jakie zebrani wyciągnęli zarówno z refera 
tn jak i sprawozdania, 

Tow, Wajnert postawił wniosek treścią które- 
go było konieczność otoczenia opieką przodowni 
ków pracy, Tow. Wanda Jakubowska (sławna 
twórczyni filmn „Ostatni etap'*) mówiła o roli 
wychowawczej Partii, podkreślając konieczność 
zaopiekowania sie przez Partię filmem. który mo 
że się stąć potężnym orężem klasy rohotniczej. 

Wiele towarzyszek między in. tow. Mikołajczy 
kowa i tow. Ciesielska domagały się większego 
zainteresowanią ze strony Partii pracą organiza- 
syjną kobiet, jak również sprawami szkolnictwa, 
zakładania żłobków, przedszkoli, pralni, szkole- 
niem aktywistek itp. Pow. Borvsiak z Dzielnicy 
ZMP, jaki tow. Janio z Elektrowni omawiali za- 

niedbania na odcinku młodzieżowym. Tow. 
Brylski z ZMK wskazywał na konieczność pracy 
kolektywnej koła partyjnego, Tow, Klimczak z 
PZPJG Nr 1 mówił o wzmocnieniu i uaktywnie- 
niu pracy ORMO. 

Ogromny entuzjazm zebranych 
downicy pracy, miildujący 
swych zakładach. 

Zgłoszone wnioski w sprawie zwiększenia opie 
ki nad pracą młodzieży, kobiet, jak również ak 
cji oczyszczenia organizacji partyjnych, zatrosz- 
czenie się o przodowników pracy i umasowieniu 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej zo 
stały poddano głosowanin i jednomyślnie przy 
jote. Wybory przy udziala 109 delegatów, wylo 
niły 48 delepatów na Konfereacią Miejską. 

x z 


budzi przo- 
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Wiesmin. budowy maszyn rolniczych ZSRR 


Przemysł radziecki dostarczy maszyn dla realizacji walki z posuchą 


Opublikowana w październiku uchwała rządu radzieckiego o planie walki x po- 
a hą powzięta z inicjatywy Józefa STALINA, charakteryzuje się zarówno śmiało- 
5cią pomysłu jak i gigantycznym rozmachem postawionego problemu. Realizacja 


tego plann zmieni do niepoznania oblicze 
miarami prawie całej Europie Zachodniej, 
— 
p" pomyślnego wykonania tego planu 
rząd radziecki asygnuje ogromne su 
my i stwarza silną bazę techniczno-mate- 
riałową. Organizuje się w całym kraju 
570 stacji traktorowo-maszynowych, prze 
znaczonych do wykonania pracy nad za- 
„sadzeniem ochronnych pasów. leśnych. Sta 
cje te zaopatrzone są w nowoczesne ma- 
szyny. Rząd zobowiązał wszystkie mini- 
sterstwa, wykonujące zamówienia dla go- 
spodarstwa wiejskiego, do zwiększenia w 
najkrótszym terminie, produkcji niezbęd 
nych maszyn do ulepszenia istniejących 
konstrukcji i tworzenia nowych. 

Znaczna część tej pracy spada na barki 
Ministerstwa Przemysłu Budowy Maszyn 
Rolniczych. Przemysł ten winien dostar- 
czyć w najkrótszym czasie dziesiątki i 
setki tysięcy maszyn  najróżnorodniej- 
szych typów, o najróżnorodniejszym prze- 
znaczeniu. Będziemy produkować nie tyl- 
ko maszyny, które ułatwią i przyśpieszą 
pracę nad stworzeniem ochronnych pa- 
sów leśnych i prace w polu, ale także ta- 
kie, które ulepszą strukturę gleby i pod- 
niosą jej żyzność. 

Przemysł radziecki z powodzeniem roz- 
wiązuje powyższe zagadnienia. Budowa 
maszyn rolniczych w ZSRR nie rozwija 
się w sposób przypadkowy, ale opiera się 
o głęboką teorię naukową, której twórcą 
był akademik Goriaczkin, a która została 
nastepnie rozwinięta przez licznych wy- 
bitnych uczonych radzieckich. 

Do dyspozycji uczonych istnieją wspa- 
niale urzadzone laboratoria, które umoż- 
liwiają im wszechstronną pracę doświad- 
czalną oraz rozwiązanie najbardziej skom 
Sa eik hak problemów - teoretycznych. 
Pierwszorzędna zaś technika radzieckich 
zakładów przemysłowych zezwala na 
szybką realizację twórczych pomysłów 
uczonych i na masową produkcję najbar- 
dziej udoskonalonych maszyn. 

Załogi radzieckich przedsiębiorstw 
przemysłowych przyjęły z entuzjazmem 
wiedomość o historycznej uchwale walki 
5 posuchą. Konstruktorzy, inżynierowie, 
technicy i robotnicy zdecydowani są wy- 
konać i przekroczyć wyznaczony im plan 
produkcji maszyn rolniczych. 

Ilość maszyn służących do techniczne- 
go wyposażeńia rolnictwa stale wzrasta. 
Najdobitniej świadczy o tym sprawozda- 
nie Centralnego Urzędu Statystycznego 
przy Radzie Ministrów o wynikach wyko- 
nania planu na trzeci kwartał 1948 roku. 
Produkcja traktorów w tym okresie w po 
równaniu z trzecim kwartałem 1947 roku 
wzrosła o 194 procent, ilość wyproduko- 
wanych maszyn rolniczych wzrosła wię- 
cej niż dwukrotnie, ilość kombajnów po- 
większyła się cztery i pół razy. Wiele z 
powyższych maszyn przystosowanych jest 
do prac. zwiazanych z. zalesianiem. 


ogromnych połaci kraju równych roz- 


W związku z gigantycznym planem me- 
lioracji lasów Przemysł Budowy Maszyn 
Rolniczych wykona w przyszłym roku 
dwa razy więcej pługów  traktorowych 
niż w roku 1948, 

Dostarczymy dwa razy tyle pługów 
leśnych oraz znaczną ilość maszyn służą- 
cych do zasiewów leśnych. 

Przemysł Budowy Maszyn Rolniczych 
dostarczy w 1949 roku gospodarstwu wiej 
skiemu ponad 100 różnych typów maszyn, 
a z nich 26 rodzajów przeznaczonych jest 
dla stacji maszynowo-traktorowych, któ- 
rych zadaniem jest stworzenie leśnych pa 
sów ochronnych. 

Już w roku 1948 konstruktorzy radziec- 
cy opracowali nowe typy maszyn przysto- 
sowanych specjalnie do pracy w lesie. 
Skonstruowano dwa typy maszyn do prac 
przy zalesianiu, które zdały doskonale eg- 
zamin. Każda z tych maszyn może zasta- 
pić pracę 14—15 osób. Równie dobrze wy- 
padły też próby ze specjalnym typem trak 
tora przystosowanego do pracy w sadach 
i ogrodach. 

! Maszyny te dostarczane są masowo no- 

|wo-utworzonym stacjom maszynowo-trak 

| torowym. 

| W myśl uchwały rządu radzieckiego nie 
później jak do 1950 roku we wszystkich 

| kołchozach i sowchozach stepowych i leś- 


Pracownicy Gazowni Miejskiej, witając 
nas, na wstępie robią nam wyrzuty: 

— To o wszystkich piszecie: o fabry- 
kach, — jek pięknie wykonują zobowią- 
zania przedkongresowe, o zakończeniach 
planu rocznego, a o nas nic? A przecież 
my też robimy coś i staramy się najgod- 
niej, jak umiemy, uczcić radosny dzień 
Zjednoczenia Partii, 

Nie zostaje nam nie innego jak naprawić 
zaniedbanie i napisać, słuchamy więc co 
nam opowiadają pracownicy Gazowni o 
swych osiągnięciach: Wykonaliśmy 
roczny plan produkcji gaza, a nawet prze- 
kroczyiśmy go o 5 procent już 1 listopa- 
da br, Do końca roku wyprodukujemy dal 
sze 23 procent. 

— A jak przedstawia się praca w po- 
szczególnych Wydziałach? — pytamy. 

— Każdy z Wydziałów zobowiązał się 
na ogólnym zebraniu pracowników do 
wzmożenia wydajności pracy i trzeba przy 
znać, że zobowiazania te są wykonywane, 
I tak: Wydział Instalacji zmniejszył o 25 
|proc, czas włączania zazomierzy. Inkasen- 


(ei Gazowni chodzą czasem po kilka razy: 


[do jednego dom bvle zmniejszyć ilość nie 
zavłaconych rachunków. 

Do pokoju. w którym rozmawiamy 
wchodzi iaden z robotników i melduje: — 
|lopatv już gotowe będzie się można wziąć 
90 pracy, 

— Do jakiej pracy? — pytamv znowu. 


| 


no-stepowych połaci eufopejskiej części 
ZSRR powinna być wprowadzona metoda 
trawo-łąkowych płodozmianów, a do ro- 
ku 1955 metoda „ta powinna być całkowi- 
cie przyswojona, 

Dla pomyślnego wykonania zadania po- 
stawionego przez rząd radziecki, prze- 
mysł budowy maszyn rolniczych zwięk- 
sza produkcję istniejących typów maszyn 
i przystosowuje się do produkcji nowych 
modeli. Konstruktorzy radzieccy udosko- 
nalają istniejące konstrukcje i opracowu- 
ją nowe modele kombinowanych maszyn 
rolniczych, służących do zasiewu roślin 
zbożowych, kultur technicznych i traw 
oraz opracowują najróżnorodniejsze ty- 
py maszyn służących do rozrzucania na- 
wozów sztucznych i naturalnych, kon- 
struują nowe typy pługów plantacyjnych, 
traktorowych i kopaczek konnych oraz in 
nych maszyn przystosowanych do wszel- 
kiego rodzaju prac trawo-łąkowych sy- 
stemie uprawy roli, który to system świad 
czy o wysokiej kulturze rolnictwa ZSRR. 


Przemysł socjalistyczny i klasa robot- 
nicza Związku Radzieckiego dokładają 
wszelkich sił, by wyposażyć chłopstwo ra- 
dzieckie w przodującą potężną technikę 
maszynową. W oparciu o tę technikę wie- 
lomilionowe rzesze chłopów-kołchoźników 
pod kierownictwem Partii Komunistycz- 
nej i rządu radzieckiego wcieli w życie 
wielki stalinowski plan ostatecznego zwy 
cięstwa nad posuchą na ogromnych prze- 
strzeniach  południowo-wschodnich ste- 
pów Związku Radzieckiego. 


— A, widzicie, towarzyszko, zobowią- 
zaliśmy się, że na dzień Kongresu Zjedno- 
czeniowego, wykończymy i oddamy do u- 
żytku bocznicę kolejową, dźwig elektrycz- 
ny do ładowania węgla oraz oczyszezalniki, 
Pracować będą wszyscy pracownicy fizycz 
ni i umysłowi, a i nasza Dyrekcja weżmie 
się za łopaty. 


W toi z powrotem 


— ma O © i 


Fałszywy szyld 


„Ja, proszę Redakcji, wiem — donosi ob, ÆA 
Majchrzak — że słodycze nie są artyknłem 
najważniejszym, ale kiedy czasem kupuję 
swoim dzieciakom ouklerki albo czekoladkę, 
to chciałabym wedlowskie. Dlatego też ra- 
wsze wchodzę do sklepów Wedla i cóż się oka 
zuje? Że w sklepach Wedla są cukierki „An- 
glasa“, karmelki „Sucharda” czy czekoladki 
Piaseckiego, a wyrobów Wedla w ogóle brait, 
Więc, pytam, po co te wedlowskie szyldy?“ 


Jak cię widzą, tak cię piszą 


Staraniem Runieckiego Instytutu Wiedz 
Zawodowej został pono zorganizowany kon- 
kurs wystaw sklepowych w Łodzi. Konknrs 
izki jest niewątpliwie potrzebny, wystawy 
bowiem sklepów łódzkich wiele do życzenia 
pozostawiają... Co za brak pomysłowości, sm3 
ku estetycznego, a częstokroć i... poczucia hl- 
gieny! Wystarczy przejść się Piotrkowską, 
aby zgorszyć oczy widokiem brudnych wi- 
tryn | wystawionego byle jak towaru, zwła- 
szcza galanteryjnego. Jeden z takich sklenów 
ndckorował sobie np. prześlicznie wystawę 
grzebieniemi, ze szczególnym uwzględnie- 
niem t, zw. grzebieni gęstych. 


Pomysł 


Jedno z pism warszawskich wyraziło żal, 
połaczony z lekką pretensją, iż Zarząd m. 
Łodzi zabrał się.. ostatnio energicznie do n- 
sprawnienia komunikacji tramwajowej prze» 
zróżniczkowanie godzin rozpoczynania zajęć 
w fabrykach, biurach I szkołach. 

Pismo warszawskie twierdzi, że pomysł 
zróżniczkowania godzin rozpóczynania rajęć 
jest pomysłem „stołecznym”. 

Doprawdy — megalomania, bo gdyby pu” 
szło do „patentowania* pomysłu okazałoby 
sie, że wpadła na niego prasa łódzka juz 
Anno Domini 1946. To tylko Zarząd Miejski 
skorzystał 7 nign z onóżnieniem. 


|| Czyn przedkongresowy pracowników Łódzkiej Gazowni 


Inicjatywę rzuciły obie partie, i bozpar- 
tyjni również przyłączają się do nas m 
i oni chcą dołożyć swoją pracę do ngól- 
nego wysiłku. Chcemy wszyscy uczcić Dzień 
Zjednoczenia tak, jak przystało klasie ro 
botniczej — przez wytężoną, owocną pra- 


cę, (8, W. 


u . . 
Łódź otrzyma nowe szkoły, skwery i boiska 
Z obrad Kolegium Zarządu Miejskiego 


Na ostatnim Kolegium Zarządu Miejskiego 
obradowano nad szeregiem żywotnych spraw 
naszego miasta. 

Przede wszystkim przekazany został budy- 
nek przy ul, Szpitalnej A na szkołę podstawo 
wą. Przed wojną budymek ten należał do „Wi 
dzewskiej Manufakiury"”, a mieszkańcy tej 
dzielmicy byli pozbawieni pomieszczeń na 
szkołę, Obecnie dzieci mieszkańców Widzewa 
nie będą musiały uczęszczać do szkół oddalo 
nych od mieszkań, 

Na wniosek Wydziału Opieki Społecznej, 
rodziny zastępcze. kióre opiekują się sierota- 
mi, otrzymają tytułem doraźnej pomocy 
przedświątecznej pe 2.500 zł na dziecko. 

Wydział Opieki Społecznej zdaje sobie 
sprawę z trudnych często warunków robotni 
czych rodzin zastępczych, klóre podjęły się 
opieki nad sierotan... 

Na dodafkowe roboty remontowe w VI Za 
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W Swieto Narodowe Jugosławii 


Z narodami Jugoslawii, które 29 listopada obchodzą swoje święto, łączy nas przy- 


Jaźń datująca się nie od dziś. Walki ð 
ły w ciągu stuleci innej doli, jak niew 
Narody te znalazły się w samym środku 


wolność narodów Jugosławii, które nie zazna- 
ola i ucisk, budziły w nas głęboką sympatię, 
„Kotła bałkańskiego'' i historią ich była wsku- 


tek tego bardziej dramatyczna, niź historia wielu innych ludów, 


bd evili, gdy cała klasa robotnicza Jugo- 


pawi wstzpiła na arenę dziejowę, polska kla- 


sa robotnicza nie przestaje w niej widzieć swe- 
go bliskiego sprzymierzeńca, w walca 0 cel 
wspólny calemu prolotariatowi  międzynarodo: 
wemnu. Nesi rewolucjoniści znają dobrze rewo- 
Mejonistów np. ze 
wspólnych walk w obronie Hiszpanii republi- 
kańskicj. Tdcowa łączność między proletaria- 
tom polskim i jugosłlowtańskim, między marksi- 
była i jest 


jugosłowiańskich, choćby 


aktami polskimi i woosłowiańskimi 
żywn i niorozżerwalna, 

“Tesli w ciągu wielu dziesięcioleci tylko część 
„naszego narodu miała okazję wyrażania swej 
sympatii dla dów Jugoslawii, to w okresie 
ostófniej wojny nastąpiła w tym względzie za- 
padnicza zmiana. Bohaterska walka partyzan- 
tów jugosłowinńskioh, którą kierowała komnpi 
styczna partia „Jugosławii, wywoływała najży- 
wsze echa wśród najszerszych mas naszego ua- 
rodu. 

Uwałaliśmy w czasie wojny każde zwycięst= 
wo ludu jugosławiańskiego za nasza własno zwy 
ciestwn i każdą jego porażkfk— zu naszą po- 
reike., Nasz Jos i unszn walka budziły takie s4 
me echa w Tugosławii. Wiedzioliśmy, że bojów 
nicy o wolność Jugoslawii stanowią wierny i ba 
haterski oddział wielkiego międzynarodowego 
obnzu walki z faszyzmem, któremm przewodził 
ZSRR i jego armia. Kiedy się rozpoczął niepo: 
wstrzymany marsz armii radzieckiej na zachód, 
Bezyliśmy z zapartym tehem kilometry, które 
dzieliły te armie nie tylko od naszych grania, 


ale i od granie Jugoslawii Pragneliśmy bowiem 
hy babstprski naród Jugosławii jak najprędzej 
ndzyskał wolność, n wiedzieliśmy dobrza ża ar- 
mia radziecka jest tą siłą, która krusząc fa- 
szyzm, przyniesie wolność i nam i naszym bra 


ciom w Jugosławii. 


Tak się też stało. Pod ciosami armii radzieć 
kiej padł faszyzm, a z nim zniesione zostały * 
oblicza ziemi rządy rozlicznych qnislingowców, 
którzy trapili naród Jngosłowiański, Kraj ten 
odzyskał wolność i zaczął budować n siebie 
ustrój demokratyczny, odpowiadający wolnościo 
wym i intornacjonalistycznym tradycjom naro- 
dów Jugosławii i ich partii komunistycznej. 


Prace te nad budową ustroju ludowo-demokra 
tycznego i nad zacieśnieniem więzów, łączących 
Jugosławię z ZSRR i innymi narodami demo- 
kratycznymi, zostały niestety brutalnie przer- 
wane przez zdradę frakcji titowskiej, W kierow 
nictwie KPJ wzięły górę elementy nacjonalisty 
czne, które zerwały z marksizmem - leninizmem, 
zerwały z międzynarodowym frontem socjalisty- 
cznym, weszły na drogę awaturniczych poczy- 
nań w polityce krajowej i zagranicznej i robią 
wszystko, by przeciwstawić Jugosławię Związ- 
kowi Radzieckiemu į całemu obozowi demokra- 
tycznemu. Nacjonaliści w kierownictwie KPJ 
zaprowadziłi w partii i w całym kraju reżim 
dyktatury i terroru i oszukują naród, twier- 
dząc, że Tngosławia może sama własnymi siłami 
bez poparria ZSRR, bez poparcia krajów lado- 
wo-demokratycznych i ruehn robotniczego w 


całym świecie nie tylko utrwalić swą nicpodle- 
głość, ale nawet budować socjelizm, 

Święto narodowe Jugoslawii jest obchodzone 
w rocznicę II Sesji Antyfaszystowskiega Zgro: 
madzenia Wyzwolenia Narodowego (AVNOJ), 
kture zebrało się w roku 1943 . Gdyby znalazł 
się w czasie tej sesji AVNOJ, obradującej w 
okresie wojny, ktoś, kto by ośmielił się publicz- 
nie wystąpić i oświadczyć, że narodom Jugosła- 
wii NIE SĄ POTRZEBNE POMOC I POPAR- 
CIE ZSRR, że narody Jugosławii mogą Sanie 
własnymi tylko siłami zapewnić sobie wolność 
i że mogą dlatego odwrócić się od ZSRR 
okrzyczanoby go ZDRAJCĄ I WROGIEM NA- 
RODU. A cóż powiedzieć o ludziach, którzy gło 
szą i realiznią takia właśnie poglądy dziś, w 
okresie, w którym bynajmniej nie znikła nie: 
bezpieczeństwo sgrasji imoperialistycznej, w nkro 
sie, gdy obóz imperialistyczny wzmąza swe 
groźby, skierowane przeciw bytowi i niopodle- 
głości narodów. 


Narody jugosłowiańskie przeszły pod kierow- 
nietwem partii komunistycznej, ciężką i chlubnaą 
droge walki, Wyniosły z niej głębokie prześwind 
czenie, że utrzymać niepodległość i kroczyć kn 
socjalizmawi bedą mogły tylko — w nierozer- 
walnym związku z ZSRR i z całym obozem de- 
mokratycznym. Nie ma takiej siłę na świecie, 
któraby mogła wyrwać z mózgów i sere ludzi 
pracy tò przeświadczenie. W dniu święta naro- 
dowego Jugosławii życzymy Jej Lnudowi, by 
jaknajpredzej mógł stanać znowu razem ze swy 
mi najbliższymi przyjaciółmi — razem z nami 
í z innymi krajami Demokracji Ludowej, w 
oparciu o Zwiazek Radziecki, do pracy nad od- 
budową lepszego jutra — do pracy nad bundo- 
wą Socjalizmu. z 

1. KOWALEWSKI. 


ut. Żeromskiego 


y kładzie Kapielowym przy 
przeszło 


53, Kolegmum przeznaczyło jestere 
- millon złotych. 

Kierownictwo Robót Interwencyjny w 
Łodzi za zgodą Kolegium wystąi w najbliż 
szych dniach do Ministerstwa Prsey I Opiek! 
Społecznej o subwencję w wysokości 85 mil. 
zł na roboty drogowe į; rozbiórkowo-porząd" 
kowe w okresie zimy. Suma ta ma być mię: 
dzy innymi przeznaczona na wynagrodzenia 
dla 500 robotników Wydziału Komunikacji, 
150 robotników Wydziału Piantacji oraz 250 
robotników Kierownictwa Robót Interwen- 
cyjmych, | 

Bez dyskusji przyjęty został wniosek Wy” 
działu Rolnictwa Zarządu Miejskiego o prze 
kazaniu gminie Łodzi 4 gospodarstw ponie- 
mieckich, Dwa z nich, znajdujące się w dziel 
nicy Rokicie, przeznaczone będą na budowę 
szkoły powszechnej oraz ogrodu i boisk w 
tej dzielnicy. Gospodarstwo przy ul. Wojska 
Polskiego 108 powiększy istniejący Już tam 
skwer, Przy ul. Ławinowej 7, Dyrekcja Wo 
dociągów i Kanalizacji zbuduje laboratorium, 
nowe zbiorniki wody, oraz mieszkania dla 
pracowników przedsiebiorstwa. 

Wydział Płantacji Zarządu Miejskiego pod 
ła? się opieki nad grobami żołnierzy pole- 
głych w roku 1939 i pochowanych na emen- 
tarzu na Mani, (msz) 


224 .- 
Dziś nastąpi 
uroczyste otwarcie Inii tramwo'owej 
Pisaliśmy już o tym, że dla uczczenia Kon 
gresu Zjednoczaniowegfo pracownicy MZK 
postanowili wybudować bnie tramwajową 
na ulicy Warszawskiej, w zrozumieniu po- 
trzeb mieszkańców tej dzietnticy, którzy do- 
tychczas mieli duże trudności komunikacyj: 
ne, Linia, która miała być oddana do użytku 
15 grudnia, została wykończona już przed 
dwoma dniami 4 dziś nastąpi jej uroczyste 
otwarcie. Na otwarciu o godz, 14-ej przy Ml. 
Łaqiewnickiej obecny będzie Zarząd Miasta 
Łodzi z prez. Eug, $tawińskiem na czele. 
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Te S Soan niam 
Z życia Partii 
J Uwaga! Studenci Politechniki Łódzkiej 

R-owcy 

Zebrania Kół Partyjnych odbędą się dla 
sekcji; Dlektryczno-Włókienniczej Ghia 1, 12. 
br. w środę o godz. 20-tej; Mechabiczno-Che 
micznej dnia 2. 12.'br. (Czwartek) o godzinie 
20-tej; Roku Wstępnego, dnia 3. 13, br. (pią: 
tek) o godz. 20:tej w lokalu Dzielnicy Śród. 
mieście przy ul. Piotrkowskiej 53, 

Uwaga! Dzielnicą Śródmiejska Lewa! 

W dniu 29. 11, odbędzie się zebranie koła 
terenowego o godzinie 17 przy ul, Połndnio- 
wej Ii. 

Uwaga! Dzielnica Ruda Pabianicka 

Dziś, dnia 28 bm. o godz 10 — zebranie 
koła PPR Samopomocy Chłopskiej, 


PAŃSTWOWE 
PRZEDSIĘBIOR, BUDOWLANE 

Zjednoczenie Łódzkie 
Wydział Produkcji i Prefabrykacji 
Łódź, nl. Kopernika 40, tel110-95 
poszukuje 


LOKOMOBILĘ 


© mocy około 200 KM. 
w dobrym stanie, 


Oferty na piśmie nie osobiście nad- 
syłać pod powyższym adresem. 


7 686 
Z 


ULLI LU LIS 
EN D 
m b m 
ODCZY': S. POLLARA 

W poniedziałek, dnia 29 bm, w Ośrodku 
Propagandy Sztuki, Park Sienkiewicza, Wy- 
dział Kultury i Sztuki Zarządu Miejskiega 
w Łodzi urządza odczyt 8. Pollaka p.t. „Li- 
teratura l życie dzisiejszej Bułgarii", Począ- 
tek o godz. 19.15, Wstęp bezpłatny, 


m er m pge EK WE 
D  ŁÓDZ 


tarri 


ELUB SPOŁECZNO - LITERACKI „WIES“ 
W Klubię Społ.-Literackim „Wies“, Piotr- 

kowska 133 II piętro, odbędzie się we wto- 

rek 30 listopada 1948 r. o goda. 19.30 odczyt 
b. Jakuba Litwina pt. „O pamietnikach ro- 
tników z okresu okupacji“, 


W ZWIĄZRACH ZAWODOWYCH 

Przypominamy, że w dniu 2. 12. br. o gö- 
dzinie 15-ej w świetlicy Centralnej przy ub 
Kilińskiego 145 odbędzie się konferencja 
Rad Zakładowych i Referentów B. H. P. w 
Przem. Dziew.=Pończoszniczym. 

Ze względu na ważność spraw obecność o- 
bowłązkowa, 


OTWARCIE ŚWIETLICY 
Zarząd Grodzki w Łodzi Polskiego Zwłą- 
zku byłych Więźniów Politycznych zawiada* 
mia, że otwarcie świetlicy nastąpi w dniu 1 
grudnia br. o godzinie 16-ej w sali przy ul. 
Nawrot nr. 31. 


ARADBMICY BUDUJĄ WŁASNY DOM 
Studenci wyższych uczelni w Łodzi posta- 
nówili sami przystąpić do budowy Domu 
Akademickiego. Budowa rozpoczęta zostanie 
już jutro. 
. Nowy Dom Akademicki znajdować się bę 
dzie przy ul. Bystrzyckiej 7-9-11, (m) 


Za 


usiłowanie kradzieży 210 
wełny do cerowanią na szkodę PZPB Nr 16 
zafrzymane zostały pracownice tego zakładu 
Uptas Bronisława, zam, Łódź, Armii Czerwo 
nej 97 i Ględzińska Stanisława — Łódź, Mły 
narSka 20, 


pasem ba: 


* > 


Za usiłowanie kradzieży 12 żarówek mų tram 
waju, znajdującego się na terenie remizy w 
Chocianowicach, zatrzymany został Rusinkie 
wicz Józef, zamieszkały w Łodzi, ul. Piasta 
Nr 17. (S. W.) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


PLERTRYKA samo OZDOBY choinko- 
chodowego poszuku |we, wieczne ^ pióra, 
ja Warsztaty Dyrek |Fnoleum, tapety po- 
cji Lasów Państwo- |leca Chajn Piotrkow 
wych w łodzi, Re-|cho 118, 1T03k 
flektuje się tylko | FABRYKA świec 
na siłę fachową. Wy |R, Adler, Łódź Piotr 
nagrodzenie według |kówska 85, telefon 
umowy, Zgłoszenia |105.91 połeca: 
osobiste Lub pisem- | świeczlid choinkowe, 
ne. Łódź, ul. Jafa- zakubuję woski, od- 
cza 61, T691k |padki parafinowe, 
POSZUKUJĘ une- śr=iaca połamane itp. 
hlowanego pokoju EO I NOIRS 
subłokatorskiiego UNINWAŻNIA "sie 


przy rodzinie. Oferty |*7=deetwo broni Nr 
dla „Sublokatór”, 


5296 1 792 wvstawio 
„Prasa“, Piotrkow=|ne na Film Polski" 
ska 55, 7692g 


Wydawca: Woj. Komite: PPR w Łodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefony: R 
Dział ogloszeń; Piotrkowska 55, tel. 111-50, Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW. „Prasa”, 
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Dzieci miast i wsi dostaną podarki. Myśli o tym zawsze RTPD i Liga Kobiet 


Sądząc po przygotowaniach, które czynią 
w Łodzi wszystkie instytucje powołane do 
opieki had dzieckiem można śmiało postawić 
twierdzenie, że w roku bieżącym wszystkie 
dzieci, a przynajmńiej te najmłodsze (do lat 
miu) zostaną z okazji gwiazdki „obłarowa 
ne, . 

Centralny Zarząd Przemysłu Włókienni- 
czego na cele „gwiazdkowe“ przeznaczył šu- 
mę ponad 15 milionów złotych Z funduszów 
tych wszystkie zakłady włókiennicze urządza 
ją gwiazdkę dla dzieci swych pracowników. 


Często nie tylko dzieci do lat 7miu skorzy 
stają z darów gwiazdkowych. We wszystkich 
zakładach płacy z inicjatywy Ligi Kobiet 
mobilizuje się dodatkowe fundusze poto, aby 
gwiazdka wypadła jak najokazalej i aby naj 
większą ilość dzieci mogła nią być objęta. 

W szkołach łódzkich powszechnych, Kola 
Rodzicielskie mobilizują środki, aby ucznio- 
wie otrzymali upominki gwiazdkowe. Inspek 
torat szkolny wspomaga tę akcję. 

Wydziął Oświaty Zarządu Miejskiego urzą 
dzą uroczystośćj choinkowe i z wlasnych 


O Łodzi w kilku wierszach 


OBŁAWAĄA NA NIELEGALNYCH 
HANDLARZY 


wządzona została na bazarach łódzkich przez 
Mibcję Obywatelską, W wyniku obławy za- 
trzymano 80 osób, z których 45 przekazano 
do dyspozycji Komisji Specjalnej, 


PACZKi BEZ ADRESÓW 

leżą na Poczcie Obecnie w okresie wzmożo- 
nego ruchu przedświątecztego wysyłający 
paczki okazują wyjątkowe roztargnienie, 
wskutek którego adresaci zamiast uprażnio- 
nych przesyłek, nic nie otrzymittją, Przydało 
by się więcej uwagi ze strony klientów 
Poczty, 


WZMOŻONĄ AKCJĘ ZAPOBIEGANIA 
GRUŻLICY 
wśród dziecj rozpoczęh pracownicy Sanato- 
rium ZUS w Tuszymku, zobowiązując Się dla 
uczczenia Kongresu wykonywać większą 
iiość prześwietleń płuc. 


NOWY SZALET MIEJSKI 
otwarty bedzie jutro na Placu Zwycięstwa. 


: DZIECKO — PRZYJĄCTELEM PRZERODY 


— pod tym hasłem odbyła się konferencja 
wychowawczyń przedszkoli miejskich w Ło 
dzi, Wychowawczynie postanowiły urządzać 
częste wycieczki za miasto, a w przedszko 
lech — zbiory 1 kąciki przyrodnicze, Rów: 
nież dziectóm ma być udostępnione oglądanie 
krótkometrażówek filmowych z Życia zwie 
rząt, owadów, roślin itp. Podobne akcje urzą 
dzame są w przedszkolach Związku Radziec 
kiego i dają doskonałe wyniki wychowawcze, 


JUNACY SP I MŁODZIEŻ ZMP 
przy Państwowym Gimnazjum 1 Liceum Han 
dlowym na Księżym Młynie wzięła udział 
przy budowie linii tramwajowej przy ulicy 
Warszawskiej. e 


UBEZPIECZALNIA ŁÓDZKA 
w ostatnim miesiącu sprawozdawczym udzie: 
tifa ok. 160 tys. porad lekarskich I ambulato 
ryjnych, Prześwietlonpn aparatem Roentgena 
ok. 11 tys, osób, zabiegów dentystycznych 
wykonano przeszło 20 tys. Do szpitali wyda 
ho ök. 4 tys. asygnat. i 


„KRÓSIENKO” 


Fabryka Sukna i Tkalnia Minobkoda 
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Z 


Biała Krak. 
Tel. 22-41 


heaep "11 ER "NNW O TA TY YE TYM 


ul. Cyniarska Nr 9 


Skup wełny w Bydgoszczy 
ul. Dworcowa 47 


TYMCZASOWY ZARZĄD FIRMY 


FABRYKI WYROBÓW JE 


DWABNYCH 


BOLESŁAW DOBRZAŃSKI 


Łódź, ul. Limanowskiego 111a 


Fr. Schanzer i S-ka 


Wyroby wełniane 


Bielsko, | 
ul. Miarki 11. Tel. 17-19 


apgr 


Firma A. 


M~ iblitojace sla $ 


Piotrkowska 56 


wyborze ciasto I torty w doskonałych gatunkach, 


środków przygotowuje upominki w 28 miej 
skich przedszkolach, 

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci 
organizuje akcję gwiazdkową dla dzieci pod 
hasłem pomocy dziecku miejskiemu i wiej: 
skiemu. W Eodzi gwiazdka obejmie dzieci 
sześciu rejonowych świetlic oraz fabrycznych 
przedszkok i żłobków prowadzonych przez 
tę instytucję, Uroczystości te połączone będą 
z uroczystościami, w których wezmą udział 
i dzieci miejskie i wiejskie. W zwiazku z po 
łączeniem RTPD z ChTPD dzieci łódziie znaj 
dujące sie pod opieką R'TPD składać będą w 
okresie świątecznym. wizyty dzieciom z 
ośrodków opieki ChTPD 1 przyjmować ma 
łych gości wsi i osad wiejskich, RTPD: przy 
gotowuje paczki ze słodyczami i odzieżą jako 
prezenty gwiazdkowe. 

Wydział Opieki Społecznej Zarządu Miej 
skiego planuje objące akcją awiazdkową 
wszystkich dzieci znajdujących sie w inter 
natach i sierocińicach orsz dla tych, które 
są umieszczone w rodzinach zastępczych, 

Wiele uwag! w przygotowaniu akcji gwiazd 
kowej dla dzieci najbiedniejszych poświęca 
Liga Kobiet | Wydziały Kobiece obu partii 
robofniczych. Ponadto przedstawicielki tych 
organizacji biorą żywy i czynny udział we 
wszystkich przygotowaniach czynionych do 
akcji gwiazdkowych na terenie instytucji 1 
zakładów, w których są zatrudnione. tik) 
PPAEEGYDZNGANAKSEWASZENWENONUWNWE 


W Związkach Zawodowych 


a M y S 


UWAGA! DOZORCY I PRACOWNICAH 


DOMOWE 


Zwążek Zawodowy Dozorców i Pracownie 
Domowych w Łodzi, podaje do wiadomości 
swych członków, że w dniu 5 grudnia 1948 r. 
(niedziela) odbędzie się ogólne zebranie człon 
ków Związku w sali teatralnej PZPB Nr 3 
przy uł Piotrkowskiej 295 — wejście 297, 
Zebranie rozpocznie się o godz. 8,30 rano. 

Ze względu na ważność spraw dla dozor- 
tów stawiennictwo ich jest obowiązkowe, 


MEATR KAMERALNY DOMU 
ŻZOŁNYERZA 
nl Daszyńskiego 34 


Dziś dwa grzedstawiemia o godzinie 
15.30 i 19.15 sztuki Terence Ratti- 


KADET WINSLOW 


| Kasa czynna od 12. 
m FET" YZ 


TEATR „OSA“ Zachodnia 43 
tel. 140-09 


Dziś ostatnie dwa przedstawienia — 
16 i 19.30 


PEPINA 


W okresie 29, 11, — 3, 12, br, teatr 
23 nieczynny. W sobotę 4 grudnia br. 
otwarcie sezonu 1948-49 w sali „Sy- 
zj, 


D 


2 


» reny“ — „Porwanie Sabinek“ 
Węgrzynem i H Gruszecką, 


a 


HAFCIARKI 
WYKWALIFIKOWANE 


do bajorku 


zostaną natychmiast przyjęte, 
Zgłoszenia ,„„Mewa'* Piotrkow- 
ska 80, 


1606k 


p wą 


SPÓŁKA WŁÓKIENNICZA 


63 


„BOSTON” 
K.KRASUCKI i S-ka 
Łódź, Piotrkowską 44, 


GRANOWSKI i S-ka | 


|| 
PRZEMYSŁOWO MANBLOWA 
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WYROBÓW. GUKIERNICZYCH 


więta Bożego Norodzenia polecomy w wiałkim 


WYRÓB i SPRZEDAŻ 
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TEATRY 


, Państwowy Teatr Wojska Polskiego 
ul, Jaracza 27 

„Dziś o godzinie 15 i 19.15 dwa przedsta 
wienia popularnej komedii czeskiej Jana 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem“, Ciekawa 
treść, piękne melodie i tańce czynią sztu- 
kę w reżyserii Leona Schillera widowi- 
skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
ry Ww człowieka, Zespół tworzą 
Fijewska, Życzkowska, Bartosiewicz, Puch 
niewska, Skwarska, Borowski, Biernacki, 
Bolkowski, Dejunowicz, Grabowski, Kło- 
siński, Kozlowski, Lubelski, Łapiński Ło- 
dyński, Maciejewski, Ordon, Staszewski 
Wojciechowski, Woźniak i słuchacze 
PW ST. Opracowanie muzyczne Tomasza 
Kiesewettera i Władvsława Raczkowskje- 
Zo, dekoracje i kostiumy projektu Otto 
Axera. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie- 
wickiej., 

+ , Państwowy Teatr Powszechny 

27 uł. 1i-go Listopada 21 — tel, 150-36 

W dniach 28, 29, 30.11 i 1.12. występy Mó- 
skiewskiego Teatru Kukiełek M, OBRAZCO: 
WA, Passe partout nieważne. 

Od dnia 2.12, br. wznowienie sztuki I. Eren 
burga „Lew na placu“. 


., TEATR SYRENA“ Traugntta 1 
Dziś o godz. 19.30 ,„ PANI PREZESOWA” 
Teatr „OSA” Zachodnia 43, tel. 140-09. 
Dziś ostatnie dwa przedstawienia „Pepi- 
ny” 16 i 19,30. Od poniedziałku z powodu 
przeprowadzki do „Syreny“ i prób gene- 
ralnych teatr nieczynny, W sobotę 4 erid 
ria br, otwarcie sezonu 1948-49 w sali 
„Syreny — „Porwanie Sabinek“ z J. Weg 
rzynem i H. Gruszecką na czele nowego 

zespołu, 


Teatr „MELODRAM" 
ul, Traugutta 18 (gmach ORZZ) _ 
Dziś o godz. 15 i 19.15 „Gody weselne — 
widowisko Indowe w układ”ie i reżyserii 
Leona Schillera. Pełne rro"1 widowieko 
opiera się na motywach obrzędowych. teks- 
tach mówionych, śpiewach i tańcach zwią- 
zanych z ludowym obrzedem sobótki, we- 
sela i dożynek, Kompozycja muzyczna Wła 
dysłowa Raczkowskieen i Kezimierza Si- 
korskiego, tańce Barbary Fijewskiei. ko- 
stiumy i dekoracje Stanisława Cezie!skie- 
FO, 
Teatr Kameralny Domu „Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 


_Dziś dwa przedstawienia o godzinie 
15.30 i 1915 sztuki T,  Rattigana 
„KADET WINSLOW”, Udział bio- 


ra: Staniaław Pialińst=' Anka, 
Kdward Dziewoński, Irena Horecka, Wan- 
da Jakubińska, Janusz Taroń. Halina Ko- 
ssobbdzka.Andrzej Łapicki, Adam Mikoła- 
jewski i Konstanty Pazowski. Reżyseria 
Urwina Axera. Dekoracje i kostiumy Wła- 
dvsława Daszewskiego. Kasa czynna od 12 
Tel. 123-02, 


Teatr Komedil Muzyczne! „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 

Dziś | codziennie o godz, 19.15 „Piekna 
Helena“ opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha, Bilety wcześniej do nabycia w 
Związku Artystów Plastyków, ul. Piotr- 
kowska 102. a od godziny 17 w kasie tea- 
tmi, w niedzielę kasa teatru czynna od go- 


dziny 11 
KINA 


ADRIA — „Kurhan Matachowski“ | 


VT-"-"ą Prog 


Rodz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Dzieci ulicy” 
zę a aid niedz, 15 
m dozwolonv dla młodzieży. 
BAJKA — .Podrzutek* ii 
godz, 18, 20, w niedz, 18 


film dozwolony dlagmłodzieży 
GDYNIA — „Pzp aktualności kraj. 
i zagr. Nr 40“ [| 


Podz. 11, 12. 13. 14. 17. 18 19. 20. 21. 
HEL ( dla młodzieży) — „Piętnastoletni 

kapitan" 

godz. 16, 18. 20, w niedz. 14 
MUZA — „Zakazane pioe=nki” 

godz. 18, 20 w niedz. 16 

film dozwolon dlo n"=ś-taży 
POLONIA — „Pieśń tajgi" 

godz, 16. 18,30, 21, w niedz, 13.30 

film dozwolony dla młodzieży 
PRZEDWTOŚNIE — „Cygańska miłość” 

godz, 17,30, 20, w niedz, 15 

film niedozwolony dla młodzieży 
ROBOTNIK — „Znak Zorro” 

godz, 16,30, 18.30, 20.30. w niedz. 14.30 

film dozwolony dla młodzieży, 
REKORD — „Aktorka“ 

godz. 18.30. 20,30. w niedz. 16.30 

film dozwolony od lat 12 
ROMA — Noc w Casablance" 

godz, 16, 18. 20, w niedz. 14 

film dozwolony dla młodzieży 
STYLOWY — „Czerwony krawat" 

godz. 16,30, 18.30. 20.30, w niedz. 14.0U 

film dozwolony dla młodzieży 
ŚWIT — „Pani Miniver" 

zndz, 17.30, 20, w niedz. 15 

film niedozwolony dla młodzieży 
TRCZA — „Dzwonnik z Notre Dame“ 

godz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30 

film niedozwolony dla młodzieży 
TATRY — Gilda" 

godz. 16. 18.30, 21. w niedz. 13.30 

film niedozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Tchórz" 

godz. 17, 19. 21. w niedz. 15 

film dozwolony dla młodzieży 
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Łyżwiarze przed sezonem 


Wielokrotny mistrz Polski Kalbarczyk powinien nam wychować wielu dobrych łyżwiarzy 


| 


Wielokrotny mistrz Polski w jeździe 
Janusz Kalbatczyk 


W związku ze zbliżającym się sezonem spor- 
tów zimowych Polski Związek Łyżwiarski opra- 
cował szczegółowy program prac na najbliższy 
okres. Tegoroczny sezon, mając na celu dalsze 
umasowienie i spopularyzowanie łyżwiarstwa w 


za | 
A 3 
szybkiej 


Polsce stać będzie pod znakiem szeregu kursów 
wyszkóleniowych dla sędziów 
jazdy figurowej i szybkiej oraz. obozów trenin- 
gowych dla zaawansowanych zawodników. 
Akcja wyszkoleniowa. koncentrować się będzie 
w nowoutworzonym Centralnym Ośrodku Szko 


instruktorów i 


leniowym w Zakopanem, 

Pierwsze kursy szkoleniowe rozpoczną się dn. 
15 grudnia i trwać będą do 1 stycznia 1049 r. 
Żędą to dwa równoległe kursy instruktorów i 
sędziów jazdy szybkiej i figurowej. Po zakoń- 
czenin kursów w następnym terminie od 1 do 
15 stycznia 1949 r. w Centralnym Ośrodku Szko 
leniowym w Zakopanem odbędzie się dwutygo* 
dniowy obóz treningowy dla zawodników. „W 
międzyczasie w dniach £ i 9 stycznia odbędą się 
w Zakopanym zawody eliminacyjne przed mi- 
strzostwami Polski, 

Termin mistrzostw Polski 
wej i szybkiej wyznaczony został na 15 i 16 sty 
cznia w Zakopinem, 

Mistrzostwa poszczególnych  akręgów odbędą 
sie w całym kraju w dniach 24 i 25 stycznia. 

W dniach 19 — 20 lutego przewidziane są 
międzynarodowe zawody łyżwiarakie w Zakopa- 
nem, 

W dniach 26—27 lutego odhędą się w całym 
kraju zawody pod nazwą „Pierwszy krok łyż 
połączone ż pokazami zawodników 


w jeździe figuro 


wiarski'/, 
zaawansowanych. 

Wykładowcami na kursach szkoleniowych bę- 
dą czołowi zawodnicy polscy z wielokrotnym 
mistrzem inż. Kalbarczykiem na czele. 

Program zajęć na kursnch przewiduje oprócz 
ćwiczeń praktycznych na lodowisku i wykładów 


teoretycznych z dziedziny łyżwiarstwa, równieś 
wykłady społecćzno-polityczne, higieny, pogadam 
ki kulturalno oświatowe itp. 

Tlość kandydatów, których na powyższa kur- 
sy wyznaczą okręgowe związki i poszczególne 
kluby przewidywana jest na ok, 15—20 osób 
na każdy kurs. 

Niezależnie od kursów PZŁ poszczególne zwię 
zki okręgowe i kluby przeprowadzą w sWw01M za 
kresie suchą zaprawę zawodników w celu odpo- 
wiedniego przygotowania ich do sezonu. 


Bzśisiośa aodz. 17 


īm OŚ oki 
x r z 

Gdańsk — Łódź 

Dzisiaj o godz, 17-tej odbędzie się w haM 
Wimy międzymiastowe spotkanie repre- 
zentacji bokserskiej okręgu łódzkiego x 
okręgiem gdańskim. Łodzianie wystąpią w 
najsilniejszym składzie. Niemal wszystkie 
walki zapowiadają się bardzo ciekawie. 

Ze względu na spodziewaną dużą frekwem 
cję organizatorzy proszą o wcześniejsze zaj- 
mowanie miejsc w hali, 


Szymura i Bazarnik 


ne walczą z Węgrami 
WARSZAWA (obst. wł, W ostatniej niemal 
chwili skład reprezentacji Warszawy na niecz 
bokserski z Budapesztem uległ zmianom, W wa- 
dze piórkowej zaminst chorego Bazarnika wystę 
pi Kruża, zaś w wadze półciężkiej w miejsca 
kontuzjowanego Szymury walczyć będzie Rudzki 


Dzisiaj ostatni mecz ligowy w Łodzi 


Dalszych pięć spotkań w łódzkiej klasie A 


Dzisiaj drużyny ligowa kończą boje piłkarskie. 
W Łodzi Widzew spotka się z Wartą, Drużyna 
poznańska znajduje się w strefie zagrożonej, dą 
żyć więc będzie do nzyskania jak najlepszego 
wyniku, Widzew po dobrych meczach z Garbar 
nią, Ruchem i Wisłą, będzie chciał również i w 
niedzielę ndowodnić, że znajduje się w dobrej 
formie a ostatnio zdobyte wyniki nie hyły dzie 
łem przypadku, ale solidnej pracy i wielkiej 
ambicji. Zawody niedzielne zapuwiadnją się in- 
teresuigco, Drugi zospół łódzki, ŁKS. zmierzy 
sią w Poznaniu, tym razem z tamtejszym ZZK. 
Kolejarza poznańscy nie są zagrożeni spadkiem, 


moga więc z zupełnym spokojem przystąpić do 
zawodów. Zzoła inaczej ma się sprawa z LES- 
em, którego los zależy w dużej mierze od nie- 
dzielnego meczu. Utrata dwóch punktów, mo- 
że spowodować spadek łodzinń z pierwszej ligi. 

Ostatnie wyniki w klasia A przyniosły małe 


zmiany w tabeli mistrzostw. „Concordia w dal | faworytami fzisiejszych 
” | Zgierzu kolejarza łódzcy mogą zmusić do kapi- 
| tulacji „Borutę'', 


szym ciągu jest na czele, a na drugim miejscu 
znajduje się TUR. Dalej idą zespoły zgierskie: 
Włókniarz i Bornta. Drugi beniaminek klasy A; 
kolejarze z Koluszek uplasowali się na piątym 
miejsen. Lechia posiada 6 lokatę a potem fawo- 
ryt mistrzostw ZZK łódzki. 


Gimnastycy węgierscy 


przybyli już do Warszawy 


WARSZAWA, (ohsł. wł.) W piątek dn, 28 bm 
w godz. rannych przybył do Warszawy zaspół gi 
mnastyków węgierskich, który w niadzielę da. 
28 bm. rozegra międzypaństwowe zawo ły gimna 
styczne z róprezentacją Polski. 

Goście węgierscy w składzie 11 osób zumiesz 


Dział oficjalny ŁOZB. 


kali w Akademii WF na Bielanach. 
Gimnastycy węgierscy reprezentują bardzo wy 
soki poziom a na Olimnpjndzia w Londynie ra- 
jęłi w konkurencji męskiej 3 miejsce. 
Gimnastycy węgierscy 
wtorek w sali Polskiej YMQA. 


Komunikat K-lu Sportowego Mr 15 


1. Wyznacza się termin zgłoszeń do dru 
żynowych mistrzostw Okręgu kl, B. do dnia 
7.12 br. Losowanie do drużunowych mi- 
strzostw Okręgu KI. „B“ odbędzie się w wy 
żej wymienionym terminie o godz. 19ej w 
lokalu ŁOZB w obecności upoważnionych 
przedstawiciei zainteresowanych kiubów, 

Przypomina się, iż do mistrzostw  druży- 
nowych klasy „B'* mogą się zgłaszać wszyst 
kie pozostałe kluby poza kl. „A“ zgłoszone 
do PZB., jako też rezerwy klubów klasy „A“ 

2, W. S. podaje do wiadomości, iż turniej 
p. n. „Pierwszy Krok Bokserski* rozpoczn e 
się w środe dnia 2 12 br. o godz. 18:ej w sa 


M ul. Kilińskiego 2 dawn. Sala „Victorii“ 
Ważemie 1 badanie lekarskie rozpocznie się 
o godz. 16-e]. 


Wzywa się zgłoszonych zawodników do 
pumktualnego przybycia ną wagę. 

Dalsze zgłoszenia zawodników do „Pierw 
szego Kroku  Bokserskiego" W. S, będzie 
przyjmował w dniu rozpoczęcia zawodów tj. 
do dnia 2,12 br. o godz, l6ej, przy badaniu 
lekarskim, Zgłoszenia winny być na piśmie 
z pieczątką klubową. 

3. Zezwala się ŁKS-owi na rozegranie za 
wodów towarzyskich z K, 5. „Zejdnoczone' 
Bydgoszcz w dru 30, 11. 48 r. o godz. I9rej 
w hali „Wima“, 


Delegatem na powjerze zawody bedzie 
ob. Rumiński. 
Sekretarz: A KHmezak 
Przewodniczący 
M, Tyl, 


Przed wolnym zebromiers ŁQZE> 


Roczny dorobek pływaków łódzkich 


W dniu dzisiejszym odbędzie 
doroczee rebranie Łódkiego Okręgowego 
Zwiąku Pływackiego. Trzeba przyznać, że 
ustępujący zarząd nie próznował | przyczy- 
nę się znacznie do poprawy zarówno wy” 
ników jak i popularyzach pływania w Ło- 
dzi, Fakt ten zasługuje na specjalne podkre 
ślenie biorąc pod uwage, że wielu wycho” 
wanków Łodzi startuje obecnie w barwach 
innych Okregów jak Manowski, Maciejew- 
ski Szulakiewicz, Sawicka, a wycofali się 
i mie startują od dłuższego czasu — Cieślak 
Chojnacki i inni, Oto roczny dorobek pły 
waków łódzkich: 

Na 12 konkurencji indywidualnych aż w B 
konkurencjach poprawiane były rekordy 
Okręgu (niektóre po kilka razy) 1 każdy z 
mich znajduje się na czołowym niejscu na HM- 


się walne 


ście 10 najlepszych w Polsce, 

Dochodzą do głosu jeszcze niedawno mało 
mani młodzi zawodnicy, a przeciętna wieku 
obniżyła się w ciągu roku do 16,2 lat. 

Poważba ilość zorganizowanych imprez 
z liczby które, wynika że zawodnicy łódzcy 
startowali co dwa tygodnie przeciętnie na 
przestrzeni roku 

W mistrzostwach zimowych na rok 1947 
startowało 130 zawodniczek 1 zawodników, a 
w mistrzostwach letnich ze względu na fatal 
ną pogodę nieco mniej, Wogóle trening do 
sportu wyczynoweqo uprawia obecnie około 
200 zawodników, którzy korzystają z 18 półgc 
dzin tygodniowo 

Kluby Filmowiec, YMCA, AZS, Zjednoczo: 
ne, brały udział w mustrzostuech Dalalni zaj. 
mujac punktowane miejsc 


wystąpią w Łodzi wej 


Tabele zamyka Tomaszowianka, LES i Zjed- 
snoczone. Dzisiejsze zawody zapowiadają się cie- 
kawie, przyczym tylko jedno spotkanie rozegra 
ne zostanie w Łodzi pomiędzy Tomaszowiankę 
i TUR-em, a cztery odbędą rię na prowincji: w 
Zgierzu, Koluszkach i Piotrkowie. Gospodarze są 
spotkań, jedynie w 


. . . . 
Dzisiejsze imprezy 
PILKA NOŻNA: stadiom ŁES-n, godz. 11-ta 
zawody o mistrzostwo ligi: Widzew — Warta 
(Poznań). Zawody 6 mistrzostwo klasy A okrę- 
ga łódzkiego: godz. JO-ta: boisko Zjednoczo- 
nych: TUR — Tomaszowianka, boisko Boruty: 
Boruta — ZZK Łódź, godz. 13.00; boisko Kolu 
szki: ZZK Koluszki — Zjednoczone, boisko 
Piotrków: Concordia — LKS, boisko Zgierz: 
Włókniarz — Lechia. 

BOKS: hala Wimy, godz. 17-ta: międzymia- 
stowe zawody towarzyskie; Łódź — Gdańsk. 

PIŁKA RĘCZNA: sala YMCA, godz. 9.30: 
zawody 0 mistrzostwo klasy A w siatkówkę żeń 
ską i męską, 


. Ld . 
W kraju odbędą się następujące mecz ligowe: 
w Krakowie: Cracovia — Garbarnia, w stoli- 


cy: Polonia — AKS, w Poznaniu: ZZK — ŁKS, 
w Wielkich Hajdukach: Ruch — Legia, w By- 
tomiu: Polonia — Tarnovia, w Rybniku: Ry 
mer — Wisła. 


Z życia KS „Gwardia“ 


Zarząd Klubn Sportowego „Gwardia”* powia- 
damis swych członków, iż w lokalu przy ul 
Nawrot 27 (Dom Kultury Milicjanta) w naste- 


pujących terminach odbywać się będą zebrania 
poszczególnych sekcji 

Sobota dnia 27 listopada br. godz. 19-ta — 
sekcja zapaśnicza. 

Wtorek dnia 80 listopada br. godz. 18-ta — 
sekcja piłki nożnej. 

Czwartek dnia 2 grudnia br. godz. 18-ta — 


sekcja ping- ponzowa. 
Poniedziałek dnia 6 grudnia br. godz. 18-ta 
sekcja. bokserska. 


Wtorek dnia 7 grudnia br. godz. 18-ta — 
sekcja motorowa. 
Piątek dnia 10 grudnia br. godz. 18-ta — 


sekcja gier sportowych. 

Obecność członków x uwagi na ważność zaga- 
dnień obowiązkowa. 

Tednocześnie podaje się do wiadomości kie- 
rownikom sekcji iż w dniu 11 grudnia 1948 r. 
o godz. 18tej odbędzie się zebrania rady sporto- 
wej. 


DAY 


UWAGA KROLPORTERZY, ODBIORCY 
I KOMISANCI. 


Dnia 27 11. 48 r. Binuro Wydziam Kol- 
portażu R. S, W „PRASA* Delegatura Łódz 
ka zostało przeniesione na ul. Piotrkowską 
Nr, 70 front I p telefon 136-91 centrala, 


D- 030421 


